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Ze Wfchodniey Kráiny. | 
RO Z DZ I A £ 1. 
W ktorym Krol Potudniavejch, Syná fwego ná zaloty wypráwuic, de 
ADWERPINY Cork: LIBEYNA Xrsla z aqutlvifkiey frony, Temu, gdy ná 
kz, = Wefe m łowy czyni , Syn ktorego tylko iędnego miat, wtąwach 
na Pufezy błądźi, 

Už wten eżśs wierne dufze od gnuśney ćiemnośći 

Wywiedźiono : iuż BOSKIE poználi iá(nošči 

Swieči Już nafzś ( śmiercią ) bylá śmierć zgładzoma + 

Przeftępftwem ADAMOWYM , ná karki włożoną ; 
KicdyaKrol Aguilonu żimnego panował , at: 

3. YBEIN , ktorego zás Syn, Wíchod Slonňcá hołdował 

Y długo rzadžiť Pźńftwem LYBEYN w fzczęśliwośći 71 

Doczekał y potomftwá, choé:w požncy ftárošciy  - 
Tákiey tudžieíz počiechy, kiedy Corkź iego, 3 

Porodżiła do krefu, Roku fzefnaftego; 

Krol ktory Południowe fprawawał Krśinyj RU 

Wicle z Synem pofławfzy. wyborney druzyny ci. |. 
Do LYBEYNA: 4 prosi, by zá iego Syná, TYŁ, 

Corká iego iść mogłą śliczna ADWERPINA, = 

Ten towną nie wzgardziwfzy przyiażnią koniecznie 

Dźć Corkę 'obiecuie; y chcesto fkutecznie 46 
Czas naznaczywfzy zyščič: z tákowa.odpráwa = #0 

Odieżdzał on Krolewicz; z wefołą poftáwg» 12 

Y z wefola nowiną witał Oycá (wego , POZIE NAT 

Názad (ie, powroćiwfzy dô Kroleftwá jegos pi 23 
A kiedy iuż blifki czas. godonrnáftepowaf, ANEA 

> Krol potrzeby Wefclu zwyczávne zoronitýh „ARP RAB A 
Sam kilka dni przed flubem zSynem iáchať w łowy; EFS 


Sao alá orfzak sśiąc pov ky temu gotowy» sla: a s 
ne % ž Wiecha ° st A 
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W iechał do wielkiey Pufzczy , ply rôzíworowáno ,- 
Mnicyfze šicči y mocne obiętki ftawiano , 
Ućiefzny fię wrzafk w lesiech gończych prow rozlega, 
„Wnet y Zwierz rozmäity do $icči przybiega». 
Krzyczy głośno Soweczka y Kornet podžáry, 
Brśt y Sioftrá ták z fobą rády chodzą w pary, 
Jet innych przy nim wiele Pazazów y Sztortow, 
Kawek, y z grubym głofem, Trófiakow , Pomortow. 
Ktoż wízyfékich zliczyć może; kto rozezna głofy, ' 
Ktore z rofą lečiály pod fame Nicbiofy : 
Gonią ná oko Zwierze. icdnego po drugim , 
A fam KROL z Synem -ftangł nád wefołym fmustem.a. 
Ktorędy Zwierz uciekał , od pfow rozpędzośty ; 
Nic niedbaiąc ná Szczwacą, ktory rozfadzony 
Ná to gotowy czekał, y iuż rozśćiągźią. 
Jednych, 4 drugie w ten cžás raáczo ućiekśia, 
Sam KRoL rr ná (myczy Mežná y Sokota,, 
„Ná ktore urodżiwfzych tám nic było zgoła ; 
A Rażna poftrzemienna ftała iuž kofináta.>, 
Tá nic miátá w rączośći ni Sioftry, ni Brátá.s, 
Czterech po iednym trzymą Brytánie Lokáiow, 
Było y infzych wiele pfow roźnych rodzáiow : 
Tufz nie Uźleko toi KROLEWICZ , trzymái4c:s 
Dwoie Chártow ná Ímyczy, y iuź učicekáiac , 
Widži ku fobie ĽLánia , tá nie zabawił, 
Wnet lekliwa od niego żywotś pozbyłś £ 
Smiátych Brytánow, ktorych miał z Pártáňíkicy PEN 
Y między temi, Melómp" w Arkśdźi zrodzony 
Był nayfrožízy : po nim Tras y Pampbag, y drudzy» 
Ktorych oraz zemknęli KRoLEwicza Słudzy, 
Tym czńfem y ná KROLA Zwierza wypadaią: 
Jedne fzczuią , á drugie Strzelcy zábijája. 
<ROLEwicz długo ftoi po zśbitcy Lániey, 47% 
Nie miło mu, że fwych pfow wprzod zápráwiť ná niev 
Zyczy fobie by frožíze Zwierzę nań wypźdło- 
-dby y mapigo Lwś'; w ai > 


Serce w nim od rádošči, fkáczé kiedy flyfzy ; 
Głośńe gończych pfow głofly, ftoiac w lubey siteyi 
Ufzu nádftawia, kiedy krzyknie Ogar ktory; 
+ Tym czafem prędki Jeleń bieży náň od gory, 
Ale y ten ledwie fię ukážať fkrocony, 
Y z biegu; y od gęftych zebow umorzonys 
Jefzcze ná tym ochotá iego nie utyłś 4 
Ktora (ie frogich páftwifk krwią beftyi AE 
Obaczy Renifera ná Ktolewfką ftronę 
Bieżącego , ktory ma raączość ná obronę: i 
Rzadkie to w pufzczách Zwierzę nie częfto widáne + 
Z lotnym ptakiem byftrośći iego porownáne. 
Ale žadney z nśtury w obronę frogośći 
Nie mas śni môrduie kłem pfow z dżikiey złośći; 
Podobien Sśrnie wfkorę, lecz byňaýmňicý w nogi; 
Sto mil przez džicň przebicżeć s mało to nań drogi. 
Po morzu co džiwnieyfza , ledwie nogi zmácza ; 
Zśbicży kilkoro ftay , y názad fię wraca, 
Tego KRoL óbaczywfzy, zemknaął chśrty (woie ` 
Różna fię pozad potwic, bieżą wfzyftkto tťoie. “ 
Ale Rážna 1áko ptak wylečiawfzy w gorę ; 
W przod go z lewego boku zźżgła tuž zá íkoré: 
I.eccz prędko od żśrtkiego zwierzečiá odpadła, 
Gdyż na pomoc owá fmycz Chśartow nie” przypśdłś. 
Porwałź fię chudźini , bieży zá nim znowu y 
KROLEWicz też pofkoczył do nowego łowu; 
Zemknawfzy rącze Charty; y mężne Brytány: 

Lecz widżiał, iż Zwierz iśkiś byt nie doščignioný. 
Sámá: fię tylko Rážná z nim troche potártá, 
Y to fkoto mu boku kłem do krwie otwárlá: 
Jáko Piorun ż obłoków leći ničwidžiány, 

Tśk icy ofi prędko zginął lafem przyodżiany, 
KroLEWicz zápedzony , chčiwy znaiomości » 

Coby zá Zwierzę było ták džiwncy predkošči: 

Bieży cugle puśćiwfzy /fwoiemu koniowi» 


Ma oftrą Rochátyne w ręku pogotowi. = 5a- * 
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Bic?a przy nim Brytáni, Lokśie zóftali , 
Zoftali iuż ý gońcy, Ogárowie máli: - 
Chárči Zwierzá zgubiwfzy«po ftronách biegśi4» 
Nieprácowite wiełom konie iuż uftáia, 

` Jeden fię tylko z wiernych trzymał Krolewiczś, 
Częfto w leniwe boki przykľadáiac biczá : 
Tylko nie wiem cozdawná było upátrzono, 
Ze go mie miłym DASKRAY imieniem okrzcono: 

MELAP tropem zwierzęcym drogę ukázuie , 

Zá ktorym konia fwego Krolewic kieruie:.. 
Czefto go zátrzymywa niefłychana geftwá , 
A on przečie (woiego chce dokazáč meftwá. 

Rad že MELAP ma w nodrzách ználomosé Zwicrzęccy 
Tropy; y myśli fobie , że nie trzebá wieccy, 

Tylko iechać zá tym pfem aż Zwierzę uftanie , 
Ták fię nam nieomylnie pofzczwać go doftánie, 

“ Bicžy co w koniu fiły, gdźie micyfce wolnicyfze 
Pomáťu , gdžie od drzewá geftego Ćieśnieyfze: 
Nie jedná go przygoda w tym biegu dótknęła, 
Nie jedná go iuż, rozgá po twarzy záčieľá, 

Trzykroć pod nim koń padał, trzykroc zafie wftśic„ 
Już fobie fam. w myśleniu pomáluczku łaie : 

Ey? coż mi było po tym w pufzczą bieżeć głuchą, 
Z prożną nieśćignionego Zwierzeciá otuchą. 

Južbym (ie był ućiefzył, do tych czas nád fmugiem , 
Pitrząę á ono krew zí% Zwierzetom pši drugicm : 
On ták z fobą rozmawia: aż z čiemney doliny, 

„Niedźwiedź frogi ućieka da blifkicy dębiny, - 

Krzyknie ná ply. Ktolęwicz , wprrod: MELAMP do niego, ` 
Skoczył, y porwał zá ud Niedzwiedžiá. (rogicgo : 
Ná rátunck mu prędko Sp8 rt4ficzyk przypádnic, 

Y záraz go z Pampbągiem tak uchwyćił ładnie 

Z4 gárdlo, á Tres zá kark, ták mocno trzymáli,“> « - 
Ze ich pafzczęki potym ledwo oderwali, >. | 
Gdy Królewicz przypadizy „óftrą ták pchnął bronią, 

X żę z boku (ztych lewego prawą: wypadł ftrona. > -- 
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Tu fię troche podiefzył ; lecz myśli co dálí 5 AP 
Czynić, y długo nad nim obś zsiadlzy ftáli: w 
A bacząc żę fie Stońce iuž ná doł (pufaczálo ; 
Rzecze: iż Renifera g gonić czáľu málo, 

Melamp tež iuż (lad zgubił , Ja názad fię wtoćić 
Myslę, tylko že nic wiem gdźię (i mam obroćić ; 
Ták z fobą rozmawiśli, zatym nocna zorza, 
Słońce ćiemao oktyła wyftąpiwizy z morza, 

On też chciał nakierować koniem ku domowi » 

Y miał na Zachod icehać , śle ku W fchodowi 
Sam mu koń obrodił; y;rzecze: że koniem 
Pewnić trafią do py „ choć w nocney zsifoniké 

Lecz bardzo ofzukány długo w noc biędnemi 
Jeździł mieyfcami fmutny , 4 gdy frśfzliwemi 
Gizmoty Niebo grożiło, pioruny ognifte 
Uderzały ná.drzewá , okiem nie przeyźrzyfte „ A) 

Zfadł w ten czás, y odpocząć chčiať trochę koniowi » 
A co raz ; to fię zdať czás , blifko iuż ku dniowa: 

Y właśnie kiedy Zorza picrwíze pofyłała 
Swe promienie ná Niebo, iemu zákrywálá, 
Zmotzone fnm powieki, fmętne oczy zgołź, 
A DaskRay mu komory odganiał od sidla a 
W tym uínaŤ, y odpoczął zinotdowánym czľonkont.33 
Chcąc potym powetowác drogi ku fwym Zamkom, 
RO Z D Z BA L ll. 

W ktorym Krolewićz bladzac po Pufkczy, zwajduię Pálácy do ktorego ióke trudne 
dla Warty firafney miał prześćce, W nim caza ludfiry y táko z nim: fie | poźeaway 
ofobliwie, Rozmowy z Krolewna ktora ram wPalácu nalazł „opijata hes 

Godżinç fkoro Słońce iwe iáfne promienie 
Ukazawfzy, pochmurne rozpędżiło čienie s: 
Odecknął fię, lecz chmurá, wnet Słońce zakryła», 
Y ták. go že Nie wiedźiał, gdžie iechać zdradziła, 

Jezdžiť długo ftrofkány, aż ku południowi, 

Z niewczśfem fwych Btýtanow, tákže żołądkowi. 
Jego, dobry śpetyt z głodu ptzykępował, 7 
Ktorego już drugi. dzień ic dkomtentował: e” 
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Jedžie przečie, y baczy z dáleká ná fkále: 
Pálác kofztem budowny , Siły inż o mále 
Koń iego miał, pzrečiemu oftrogą ochoty 
Dodał; że prędko ftanął wZamku przedć wtoty 

A kiedy chćiał przez Bramę do Pałścu tego 
W iecháč , obaczy Wárte, zwyczáiu ftrafznego: 
LEW był po práwey ręce Bramy ná łańcuchu , 
NiEDźwiEDŹ zśfię przy lewym przykowśny uchu, 

Ktorzy z Męfzczyzn żadnego w Zamek nie wpufzczáli X 
A przez gwałt idącego zśraz rozfzárpáli: 

W ten czas (ták fzczęśćie chčiáľo) że on bez obrázy, 
7. DasKRAizM w Páłác wiechał , bo gdy ná te rázy, 
Srodzy Brytani przyfzli, fkoczą dwáy ku Ľwowi, 
„ A dwáy fię záftáwili froga Niedźwiedżiowi : 
Tam gdy (ie drapiežnemi mocno zwśrli kłami, 
Oni żdrowo do Zamku prędko w padli fami. 

W ten czas Lew rozgniewány, uderzył o Trafa, 
Melómbą , aż znich obu wyleciśłś dufzá : l 
Potym fkoczył do tych co Niedzwiedžiá dufili, 
"Poki do nich nie przypadł, poty oni żyli, 

Krolewicz z pfow ítráconych bárdzo frafobliwy» 

Myśli co fa zá takie przy tym Zamku džiwy: 
Y kto go tu zbudował we śrzodku Pufłyni? 
Co tu ták (zumny Pálác nád myśl ludzką czyni, 

Ludži w nim widze-nie mśfz, obicia kofztownem, 

Z čiofanego mármuru Odrzwi polerowne, 
'Pokoie zľočittemi ftropy ozdobione, , 
Pawimenty marmurem wízyftkie pofadzone: 
Swieżo znać ludźie z niego kędyś wyičcháli, 
Alboć tu fami kiedyś Bogowic mięfzkali! 
Y dla tego ták frogą Wárte záfadzili , 
"A żeby tu $miertelni ludžie nie wchodžili. 
Jam tu pierwfzy (nieftetyfz) niefzczęśliwą nogą 
Smiał wniść, á zá to názad nie wiem ktorą dtogą 
Poydę; y frogiego (Liwa nákarmie pilzczękę; |. 
Ciałem, ktore wnet wydam (8 Yrth mękę, A 
» z Leczar“ 
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Lecz (ie przečie chce bronić długo Rochátyna , ' 
Y ktož wie, czy odemnie te Zwierza nie zginą? S 
To wymawia; á zaraz ze wfchodu zftępuie , A a 
Až mu fię woz Biśłychgłow iśdąc ukśzuie. 

Ktore od frogicy ftraży bez bronne wiechśły, 

Y ieść w kuchni gotowác záraz (ie udźły, 
Zátrzymať fię, y widži że drugie wieżdżaią . 
Na ieznych koniech w Zamek, y zaraz z fiadśią. 

A kiedy iuż nie mała w icchálá Gwśrdya, 

Jedná z nich ku wfchodowi, owe drugie mija, 
A frogo nań fpoyrzawízy : pyta co tákicgo v, 
Ecs tu wfzedł, nie zízárpány od Zwierzá. ezo 

Y kto čie tu vibno wádžii, ná moie miefzkánie : 

Idžže názad , bo doznafz , coć (ie przymnie ftánie. 
Czy čie tu Orle (krzydła przyniofły przez mury! 
: "Czyś tu ftanął porwany od gwałtowney chmury! 

Czylić Gigant dopomogł świeżo odrodzony! 

Czylis przez Czárnoksieíka tu zaprowadzony 
Naukę! czylis fobie Dedálowe fkrzydtá 
Przypráwiwízy , przelečiaľ nieprzebyte sidlá ! 

Czyli čie też on Muzyk, ktory dźiękiem nowym s 

Bicg byftry mogł ftanowić rzekom kryfzralowym ,“ 

Ktory y przez Stygowe przebył czarne wody». - 

Y támecznych migízkáúcow wfzyftkie zwiedźiał grody: 
Swą Zwierze melodyą drapieżne zmamiwízy:, MW 

W prowádziť , á z okrutnych fálkáwe (práwiwfzy. 

Tu fkoúczytá « á wízyftkie przechodząc głśdkośćią ; 
Rozumem y powagą , także wfpźniśłośćią; © 
Znak dśła, že y Panią tego Zamku była, — 1. 4 
Y że oná Gwárdya icy fame TAT E 0 TÍ. 
On fię zatym zmyśloną ukłoni pokora s ad TEAN 

F Yw tákie po niey, flowá rzecz uczyni fporą:: g. 
Niewiem/iáko-Čie, názwáč : Pánnourodžiwas) 7 CT 
Zda fię żeś z trzech Bogini ieft iedná prawdżiwać . 

Xroraś fobie od ludži, (pokoync miefzkanie ` 


y yau ‘obrót, bo z: i widzę pátrzy fz ná. iar 
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Abos KROLEWNA ifka Z Králu dślekicpo s 
Jakożkolwiek + to pewna „ żeś ieft cos zacnegdy 
łeżciiś ktora z Bogim, więe Bofkicy litošči 
Zóżyi nśdecmną, a zás iešliíz śmierteimośći 
Podlegafz iáko y ia, 4 iefte$ KROLEWNA , 
Ze mnie Zwicrzom nic podaíz, mam nadźicię pewną, 
Nigdy tákicy urodžie (rogość nie przyftoi y 
Y moie fe iey ferce nie lęka „ nie boi; 
A że icft w twoich rekách teraz zdrowie Moie y 
Radcm: y ztąd riemelne mam počiechy fwoic?/ 
Komufz tákie nic fłodkie bywśią (togosči? —, 
Ktote więc z niezwyczśyncy pochodzą sládkošči » 
Komufz pętś | okowy, y ćiężkie łańcuchy ! 
Gdy fię karmią grzecznośćią obćiążáły duchy. 
Komufz zginąć nie miło: gdy musi koniecznie» 
Ktoż nie umrze, gdy mu śmierć zadadzą fkutecznie.st 
Przeto y ia lub umrę z rofkazśnia twcgo» 
Mito mi „ kiedym nśpśźff umyfłu moiepo! gw. 
Wfzyftkie żądze, miło mi y do Ewś w pźfzczckę 
Iść, tylko: niech żegnśiąc cáľuie twą rękę. 
Ty Sẹ bedžicíz po" moiey śmierćli wnet fimęćiłów » 
Skoro: fobie przypomnifz żeś. ták. frogą byžá.. 
Nadgrobek moy cen będzie :: Tu: leży bez winy 
KaorEwicz tęką (rogicy zśbity Dżiewczyny. 
Wnet onf gdy ták mowił gniew {woy opuśćiłź » 
VY nà jego twauz gładką ochoťnicy pátrzytá 3! 
Zrozumiátá że ktos był rodu nic. proftego: 
Z poftawy. y mowienia' do miey befnctzntgce 
A gdy przeíťaŤ ;; fágodnicy do niego: mowiłś » 
Jużem dekreť nád tobą: śmierć odmiieniłś av 
Tylko mi powiedz ktoś iefť, y iáko čie. zawiść 
Odpowie: żem! KRortwicz ktory ĽYBEYNOWJ s 
Po smierćii icgo: wezmę pod: (wg moc Krśinę s" 
Kiedy tu od cwey ręki Bogini nie“ zginę, 
Ty kroryś (zánowánia godżień wízclákicgov | 
= Więdz o tyn: że KaóLswiw Słońcś: wichodniowege* 
x. Ns ai: Bogia 


Bosirfig mnie niewianie kilká kroć miśnuiefz s 
Czy fobie żarty ftroifz , czyli mnie fzánuieíz.s 
Rzecze zatym KRoLEwicz * ktorego w mądrośći , 
BOG nic upośledżił, z fwoiey opáťrznoščci: 
Luboš fię to znátury Bogiem nie zrodžilá, 

W ízyftkich by iednák twoiá polać záwítydžiľá. 
Wzroftuś pięknie przedniego, twarz biało rumiána s 
Czoło piękne, brew czarna á nie farbowána , 

Oko czarne, powická z wierzchnia ukázuie » 
Uftś nie wiclkie Koral rumiány farbuie. „77 
Tákié więc widywamy w krzaku kwiśt rožáňy, - 
Gdy go perłową rofa ożywia świt ránny: ==" .. 
Tákie y ná Obrazách Boginia mślwią, 
Gdy fwe konfzty Mifńrzowie fławni wyprawuśę s 
Przechogłifz y Boginią, ktorey przyfądzone ' 
Jabłko złote, á drugie były znieważonę 
Dla jey wielkiey głśdkośći; boé iá to przyznawama 
Zeć iefzcze iśbłko złote przed Wenerg dawam.. 
Picknie mi, żeś w mych rękśch , umieíz podchlebowśćw; 
Lecz by iuż KRoLEWigzu <zśs przeftść žártowáé, 
Rownyś miicft wewfzyftkim w fławie, w dobrym mienią 
Tym podleyfzy, Żeś terazu mnie jett w więżieniu, 
Zátym KROLEWICZ rzecze: ktoremu czarnawe 
Włofy w koło zdobiły, oblicze fálkáwe: `- 
Ná złotcy (iśkomowi4 ) ieftem tu wolaošči, 
Wolność, bydž niewolnikiem rákowcy gládkosči, 
Lecz w ten gzás ná wicžicnic, ná wieczne kłopoty 
Poydę, gdy od twych progow nie odftąpię flopyž 
W ten czas okowy, pętś, y łśńcuchy flnc» 
Twoiś głśdkość ná moy kśrk włoży nicomylne, 
Ták z (obą rozmawiáli Aługo, w tym wítapifá — 
Ná pierwfzy wfchodu ftopień, y znák uczynilá, 
Jákoby już isć chčiátá do Pálácu (wego, — | 
-~ On ją też wiat pod rękę, á do zwyczśyncgo 
Prowádzac ia Pokoiu, povviádať przypadki A. 
Powiáda ińko tež wfzedł w KAGLEWNÍNA ský. ? 
v 
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Jako go Zwietz w dálekie lálý Zápľowádžit, 7 
Jako czterech Brytánow , Lew mu z świśtź zsládziť, 
A gdy ią'do pokoiu wptowádziť pierwfzego , - 
Prosi by'ufiadł, famá , fiadfzy podie niego: 
Y pocznie mu tez fwoie powiádać fráfunki, 
Przyczynę tám miefzkániá, y inne ťráfutiki. 
jako KROL, y KROLOWA, Słońcś Wfchodniowego 
Jedney godziny nagle ducha śmiertelnego 
Oddáli BOGU SB! 4 oná Dliedžiczk3 
Zoítáic w tym Kroleftwie, będąc KRoLEwNiczką. 
Ale rák wą ftrafzną przerážona plaga, 
Tym więcey 4 niż z Męfką icchała odwagą: 
Ták blifko záiechawfzy od Pańftwa fwoiezo, 
Jako blifko ieft Zachod od Słońcś W fchodniego: 
+ Powiśda iákie śluby z ftráchu uczyniłć, 
By do trzech lat ná infze ludżie nie pźtrzyłan ; 
Tylko ná fwoy Fraucymer, co go z fobą brśłź, 
Mężczyzny w taką drogę żadnego nie chčiátá. 
. Powiśda iák Kroleftwo fwBić rozrzadžitá , 
jako "ie Senatorom trzymać pozwoliłś , 
“ Do tych czas aż fię wroći, powiáda dla czego, > 
Ták dáleko iechśła do mieyfca fkrytego.* „Je 
Zeby o nicy, ni obcy wiedżieli KROŁOWIE, * : 
Ni iey wfašni poddani, ni Senatorowie. 

Powiáda iak gotowy Zamek nśtrśfiła_, A 
Ktory tu Rękś Bofka zapewne robiłśn.' h 
jako tám żadney przy nim nice zśftśłś dufe, "9! 
Jako żadncy przefzkody nie ma od pokufze. 

Jáko Niedźwiedzią ze T.wem: ták pržykowánego 
Zaftała , ktorzy ftržegli Pałacu tamtego, 

Jako nád nśdprzyrodzenie przed nią fię łasili, + 
Y bez obrazy w Zamek z Gwárdy4 w puščili. 
Jako tám iuž rok cały w Zámku przemieízkálá ; 
A do pewnego mieyfcź w każdy dżień ieždžalá ; 
Ná fwoie Nabožeňftwosigdžie miedzy láflami > 
s 4 była wonnemi zárojiá. A wę 
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Ták o tym powiádálá: w; tym icść: poftáwiono " 
W: labie ftołowy, zatym Krolewnie znać dano: 
Prowádziľ i4-z pokoiu do izby ftołowcy, 
Máiac w fercu fchowśne KROLEWNÍNE mowy*- 
Izba dofyć przeftronna, Pówiment čiofany , , 
Dywśńfkiemi obite śćiany kobiercámy. 2 
Siedžie zátym do ftołu iuż podle KROLOWNY, " 
Ze nań chce bydž fáíkáwa ,to pierwfzy znak powný, - 
Dofyć potraw rozmaitych ; Tu džika zwicrzyná ,! 
Owdżie fię z mify kurzy tłufta ćielęćinś ; 
1. Sam Jarząbek w xofele, Indyk-do podlewy» > 
Tu w zápráwnym Póafzredje: Bázánt , iákic „džiwý» ` 
We śrzodku Pufzcze, takie wymyślne potrśwy; 
Niewiem zkąd pofyłano, dźiwne prawie fprawy; 
Tam Drop fiedžiať, ná. misie z nofem zakrzywionym; 
Owdžie udżiec Jeleni z kopytem PIOGORYM: 
Cetryny , Sálfefony , fz- y Aniwelle, y - 
Więc y Włofkie Meneftry , tśkże fiostelleb > 
Kłádżie przedeń KROLEWNA kąfki. kofztownicyfzem, 
Czyni ie jedwibnemijłowkśmifmacznicyfze; v | 
Ná ftale poftáwiono napoie obfite, i5 T 
Wggicrikie» Ryníkie , | Wiofkie „ Winá: ATRE > 
„ Piie częfto KROLEWNA do niego zá zdrowiem, 
Ktoż ich fpolnę fawory dobrze tu wypowie: 
Muzyki tám, nie było»: tylko rozmśite, | ii 
Swym głafem Práftwo čicízy, ufzy nie zákry tesi A 
Ktoré wolno: ipo izbiesbez klatek: latśły, a - 
Panny też cztery wten czas nád zwyczay špiewálý ; 
Y to żśłofne Threny, o- śmierći (woicgo 3 
Oycá kazálá $piewść ,,Kroii Wfchądniowego» ni4 
Ghcde:w fobię pláczliwemi, zátľupié pieśniśmie A. 
i Ognię „ ktore mážemi -Już znieydfkierkāmis: 1 
Wypadály niezhnácznie ; patrząc -ná onego 40 m 001107 
KROLEWICZA „ nád ludzką myśl NSPdZORCZDY. Fe 
Gryzie fię famár iw fobie pitáp zá pátyvi 1 mio 
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Ktore im dźiey ii teda uzna máá záhy, a A SWE 
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Alc fç fer nie zdźrzył , chočiaťz miekkie puchy, 
W fzytych poščiciách leżąc zagrzewały duchy; 
A gdyć fie týž KROLEWNA we śnie ukazálá: s.“ 

Y wlásnicé fię ták zdálo y iśkbyć poďawálá. 
Slicznych uft Koralowych, w ten czśs (mętne chęći z 
Sen ł4godny ziedniawízy odbiegły z pźmiędi. 
Ocknąwfzy rzekłeś : by mric ták to podkáč miátoe 

Częftoby fię: zaprawdę przez noc eáiowáto. 

Y długo$ potym nie fpał ; myśląc w oney dobic y 
Jakobyś mogł KaoLewnę micć zá Zone fobie 
Znowuš pomrožyt oczu , ná fimyńt switániu : 

Ale rśkże KROLEWNA noc cála w niefpániu , 3 

Przefedżiáłá , z Pánnámi , y mile e tobie; , 
R ozmawiźłź „ čicízge fię čicho famá w fobie: 
Przypominśłś twoie w myśleniu grzeczńośći» —, 
Nie zápomniálá w mowie > w fpźniśłey mądrośćf:: 

Pinay ktore w koło niey ná ten czás tám ftały; 
Jedne poświadczśły y prawdę zcznóły: 

Drugie fie uśmicchśły, czy z iákicy zazdrośći 5 
Czyli z wfafney ftanowi temu obłudnośći. 

A KROĽEWNA by rádá do kupy zebrálá — 

W fzyftkie rozumy, żeby dogodžié umiálš 
Humoronť (woicly Panien; gdy fię wychwalśłś > 
Zeby kážda © tobie toż z nią rozmawiśłź. | 

Życzy (obie y tego; po wysčiu pokuty. aj 
Aby čie z-nią- Małżeńfkie złączyły Stśtuty r RS 
Y rak (wcy cśłey nocy godziny nie (páne.se 
Prowádiilá-: 4-gdy 1už uyžrzálá šwitánie, 

Promienie y nád wichodowym zó palone Słońcem, 
ChGiałś',. Żeby ten miłych: czás był rozmow koňcemist! 
Rozefzłź fię z Pánnámi, ý miślto ćichego “ 

Snu > byłź ná Modlitwie aż: do dniá famegö,. 


RO ZD ZLA £ Nb. 
I ktorým fe opifuie , jako Kralewicź z Zamki wysńchał; vako TA 


gólośnie z Krelelong“ rozftat  šákor limenty z iego zginienia, šúhiť Dywiki; z zá 
Gminy iákig wyiech śnie przećiyka GOP! ný Potúdajo % 
Sytiwo v harz nej ná Wejek przywkąby 7 ri $ 
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Gdy Titan“ fwe konie do wozu złotego, 
Láprzagízy > gnał ku gorze z morzá 'głębokie go: 
„Słowikowie w przyległych śpiewśli lefzczynśch F 
A po mi g fzy ch Grzywacze huczeli debinách. 
KROLEWNA fię na łąki iechać gotowśłś, „ośiż 
Y konie co nayptędzy siodłać rofkazAlś : 
* IKRotEwicza też Słońce zśraz obudziło, 10- 
Ktore: profto od okná ná twarz iego biło, 
Wital prędko, y zawżieęte wftało z nim ch aky pek Y 
Mysli iśkie dżiś bedžie z KROLEWNA witánie : 
Czy nie záporími (woicy obiecáney ehęći , 
Czy. ma ná świeżey flowá wczoiźyfze pamięći, 
O tym myslac, fżedł ňá doł, mniermáiac , že (pátá 
KRÓLEWNA; åŻ obaczy , iż iuż powfiádátá 
Jcy Gwárdya na konie; KROLEWNIE trzymano 
"Koniś , tego Fiánčúfkim kfztałtem ofiodfáno. 
Wračiť fię názad prędko dô"niey do pokoiu; € 
Ktorą ználažť w inakfzym, niżli wezorá froiu : 
Ukłóniwfży fię pięknie, Ręki cáfosvánia.. 
Chćiał zśniechźć , lecz rzecze; wczorźśyfze żegnaniam 
Nie tákie nafze były, famá rękę dźłź , 4. 
Aby ią krwawa iego wárgá cśłowałś: 
On iey dopiero rękę częftym powtarzániem.s 
Cátute, á z głębokim od ferčá wzdychánicm.. — 
Rzecze: Sliczna- WENERO , Ja tu twoie propi ` 
Cżęftó náwidzáć mufze, y Lew mi nie frogi © 
Z Niedźwiedźiem: ktory twego Pźłacu pilnuic, 
Miłość >w niebefpieczeńftwie zdrowie obiecuie. 
Przenosi oná wśły, y wyfokie mury ` SN + 2% noża 
Przefkśkuie, 4'w nowym ukśzuić džiury “ ki do 
Pirkanie, y ná przewoz byfticgo "nie tráci“ 
Ježiorá gdy hię fźczerze iedno z drugim brśći. © 
Przeto fińie y te mury nie będą. wyfokie) / 
Y te Beftycw ktore pźfzczęki fzcrokiew: > go 9 
Ná rozízárpánie mś4i4: nie będą frogiemi, =< art 
Bym czzílo fľawáčitnie miak pory vera twemí. | 
<> 4 TĘ dą x A oná | 
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A onå łśgodńemi ták mu rzecze ffowy: 
Bądź tylko KRoLEwiczu «czynić to gotowy; 
O czymem ia dżisieyfzą całą noc myslilá , 
Gdym powieki przez moment (wey nie zamrużyłś. 
Nie trzebźć fię zfrogiemi bić o to Zwierzami, 
T bywść nie potrzebá zá tymi murami: h 
Ato ia do zwyczávney chce iácháč deliny, 
Gdžie BOGA zá fwych błagam cnych R.ódžicow winy, 
Wsiaday záraz ná koniá, á do mieyfcá tego 
Jedź , gdy fię czefto ćiefzyć chcefz z widženia mego: 
Wdžicy moy. płafcz Białogłowfki, ktorým przyodzžiány 
Bedziefz , żebyś od Zwierzá wyiáchaŤ nieznány, 
O bok zemną poiedžieíz, á między Pámnámi , 
Twoy tež Dafkray poiedžie nákryty płafzcząmi. 
On ná to pozwoliwízy KROLEWNE fprowśdźił 
Ná doł, y ná koniá ia gotowego wfadžií: 
Lecz ich w ftroiu Panieńfkim Zwiórze. nie poználi, 
Gdy ták obá z Dáfkráiem w firáchu wyieždžáli. 
Jedżie fmutno KRoLEwicz; fercá ftrofkinego » 
Kiedy KROLEWNA micyfícá doiechźła (wego: 
Zsiadł zkoniá, y wżiąwfzy ią rękśmi włafneną 
Z konia pomálušieňku., poftawił ná żiemi. 
A on czás málusiefki tak był žformowány» 
Z iedney ftrony nań patrzył lás pięknie odžiányt 
Ktory głębokiey ftrumieň byftrey rzeki porze, 
Pędząc piafek z kśmicńmi» aż w Báltyckie morze. 
Z drugicy ftrony Pagorek, ktory kryfztaťowe., ÚK 
Wody w łono przyimuie, w koło niego zdrowe 
Zioła po brzegách rofną , wonny zapách dáig; = 
Y rofle Lipy , ktore chłod miły dziátáia, i 
Tam fwoie zwykłe BOGU džieki oddawśłź , 


Tém nabożnie w każdy džicň iácháé nie zmieízkáTá 
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Támže y w ten ezńs z śiádłá, 4 do KROLEWiCZA: 
Polawfzy trochę łzami wftydliwego licá, |... 
Rzecze : Już ztąd iedź prędko do domu fwoiego, — | z 
[A ieśli chcefz mieyi pámicť dobra inieyfcá tego; — „aa 
C -fat o 
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Ja tu ná fwe Modlitwy będę przvieždžálá 44 
Ciebie z wielką tefknośćią będę wygladálá. 

Każę Čie przeprowádzič , żebyś zás leśnymi 
W pufzczą precz nie zaiechał miey[cámi błędnemi : 
Ztąd iuż tylko kilka mil do Oycá twoiego, 

Ktorego , iako tufzę , maíz fráfobliwego. 

Tu iutro , profzę przyiedź ná krotką godżinę, 
Naznśczywfzy w pamięći dobrze tę dolinę: 
Ażeby mu ftateczney cheči dotrzymálá , 3 

|  Zdiąwfzy fwoy Pierśćień z pálcá , ná poły zľamálá. 

Y połowicę wżięła do znaku przyfzłego, . 

] Drugą dała wítydząc fię befpicczeňitwá fwego': 
Własnie iśko .wiec widźiem Niebo czerwonawem; 
Kicdy wiátry mśią wiać bárdzo nietá(káwe. 

Taki oney ná twarzy kolor wyftępował , 
Gdy wftyd młode iágody rumiáno farbował: 
«W ten czás gdy ieden Pierścień pofzedł w rozdwoione 
Częśći, rzekła niech fercá nie będą džielonc. 
On zatym iśko nie Mąż, z twarzą upłakaną 
Mowi do nicy, y z myślą wiecey niž ftrofkaną: 
Jakoż (ie z tobą rozftać me kochánie drogie» 
Z tego rozftania ferce czuie bole frogiew. 
Komużby fię od Giebie śliczna Nimpho chćiśło » 
Temu chybá, coby mu nic nie fmakowśło 
Co pięknego ná świedie , śle ktoż to powiem; 
Aby nie miał zakochać w śliczncy Białeygłowiem: 
Nie był żaden ták mądry, żaden ták wfpániáty > | 
Zeby go rufzyć kiedy miłośći nie miśły; = . 
Nie ieft ták żadne ferce twśrde, by nie miśło 
Topnieć > patrzac ná piekney Białeygłowey čiátos 
Nie iet ták čiefzkie iárzmo , przyznać musi flá», 
W ktoreby hárdá gładkość karku nie wpráwilá : i 
Przetoż ia człekiem będąc, mam fłufzną przyczynę + 
Ze płaczę, zoftáwuigc tak śliczną Dżiewczynę: 
„Ktora mnie ták gładkosóią fwoią zhotdowálá , 
Ze przyfięgam , lič Mężajrze mnie bedžicíz e 
È af l ylko 
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Tylko profzę, że mam chęć, y przysięgę moię; 
Sliczna Dziewczyno, niech znam wieczną fáfke twoię. 

Gdy rśk bárdzo żałośnie KRorEwicz z nią gadał, 
Defzcz iey hoyny potwarzy až ná žiemie fpadał: 
Co Panny. obaczywizy , toż właśnie czyniły, 

Y ćienkie Jedwábnice łzami nápoity. 

Y (immutnego wzáiemnie (mutne požegnály , 

Zlecenie {wey KROLEWNY ná pámieči miáty: 
Zaraz mu wyieżdżśiąc od nicy powiádáia , 
Ze wfzyftkie iego cnoty łalkę u nicy mśią, 

Nápomina go przez nic, áby t4iemnicem 
Głęboką do ferdeczncy fchowawfzy fkśarbnice: 
Nikomu nie powiédžiaľ, ni Dáfkray co widziaŤ, 
Zeby przy Dworze iego , nikt, gdžie był nie wiedżiał, 

Z przyfięgą to obiecał, y potwierdził fłowy, 

Ze to w fercu utopił: 4 Dekret (urowy 
Ná Dáfkráiá fam wydał: gdy tę rzecz wyiáwi, 
Ręką mu'w bok śmiertelny fztyletem raz wftáwi. 

A fkoto go ná pewną droge wprowádzily, i 
On w fwą iáchał, one zás názad (ic wroćiły » 

A kiedy do Krorewny fmętney przyiácháły , 
Dekret ná Dźfkrśiego frogi powiędziały. 

KROLEWNA tu tym czálem Ofiáry czynitá 

BOGU , potym fię do íwych Páťáčow wročitá: 
SA on proftym gośćincem iśchał ku domowi » 
Przypomináiac częfto Dekret Dźfkriiowi. 

A fobie zás ferdecznym rozmyślał wzdychániem 
Jeśli mu bedžie rownym pláčilá kochanicm=> - 
KROLEWNA iego áffekt: watpi4c, by prawdźiwcma 
Jev były obietnice , y ieśli życzliwe, xx 

Ale co wcyrzał ná w poł Pierščieň rozłąminy;» 7 
Skoro wfpomniął, z iákim mu płaczem był oddany: 
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<2. Gdy mu miluchne ftowká przyfzły do pámieči, 


Ktorymi nierozmyślnie ślubowśłś chęći, 
Jako wfpomniał piefzczony ręki cálowánie, >. o 
Także y cśłonoche IKROLEWNYJ miefpanie: © 7 
se Ci | 
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Nuz flowá oftáteczne, © Sercách mowiont.r, 
Zeby nie ták iák Pierścień, były rozdwofone > 
Gdy wfpomniał: Te mu wielką nádžicie czyniły » 
Ze KROLEWNÍNE mowy nie zmyślone były. 
k gdy iuż ku końcowi Pufzcy przyiecháli „ 
Obaczył kilku idąc ktorzy go fzukáli | 
Po nicprzeiezdnych Pufzczach fzerokiey Puftynie z 
I amentuiąc: Y tákli nafz KRotewicz zginie! 
Y także náfze Páňftwo: w ficroćiwie zoftánie.s„ 
Y w obcą fię podobno moc ręki doftánie: 
Niefzeześliwe Wefele > niefortunne łowy y 
By nie te, mogłby był bydź nafz KRorEwicz zdrowy; 
Kiefzczęśliwe Ktoleftwo , kiedy Pánu fyvemu » 
Mieyfcá nigdżie nie: miśło dźć , gdžie umárŤemu :. 
Zoftáwiwfzy go w pokarm džikiemu: Zwierzowi » 
Abo też drapieżnemu ná Pufzczy Sępowi:. 
Pod Słońcem Páňítwá „ nie máfz ták.nic łafkawego » 
Ktoreby dść nie miśło grobu przyftoynego 
KROLOM fwoim „ ábo ich Potomftwu zmórłomu y 
Powťorze: náfze , leży pázurowátemu > 
Gdzieś: pokarmem Orłowi, 4 mnieyfze Rrślayny : 
Rozízárpáncgo Giśłś zbierálác drobiny- 
Długo iechał KRorewicz zá niemi w tey dobices» 1. 
Gdy oni: ták żałośnie rozmawiálť fobie :. 
Krzyknie po tym wefołym ná nich z predká głofemi»;: 
Oni ftanąwfzy rzekę Tobie co Niebiofem.s » 
$ nifkiemi pod Niebem: rządzifz kráinámi > 
Niech BOZE. będzie chwalá » z wielkiemi. dárami * 
Tobie ktory y Piekła, y Moríkie. przepásči >: 
Y obroty Niebielkie, w fwoicy trzymafz gźrśći „ 
"fobie wfzem: władny BOZE, zá ktorego flowy, 
Włos: naymnieyfzy nie fpádnie czľowickowi z głowy:: 
Niech: brzmią. po wízech Kośćiołśch Pfalmy: ulubione» 
Niech dźiś twe Opźtrznośći będą: wyfłświone : 
Żeś: niemat owdowąśłą: Qyczyznę ratował» | 
Żeś nalżego odismicréii| Dłicdkich zóchował» — 
i Grazas 


Oraz po tym do: niego Z. koni pozšiadáli , 
Jedni ręce, ž drudzy nogi cáfowáli: 
Powiádáli Lśmenty KROLA: fędziwego „ 
Ktore miał dla ták mśrnie Syná firśconega. 

Powiśdźli , iáko fię y Wefele miáto 
Odwlec „ bo fię co żywo w Páúfiwie fráfawáfo 
Z iego zginienia. Zśtym do Zamku w iechźli y 
KkRoŁEwicz fzedł do KROLA, 4: di fig zoftáli 

Ktorego iuż (ftrácenie Synś kochanego , 

Málo nie wprowśdżiło do grobu żiemńego ` 
Leżał w poły smiertelny ná łożku chorował, - 
Gdy go KRotEwicz, wfzedłfzy w rękę pocśłował. 

On go zás zemdłonemi obtápiť rękami, — > 
Długo nieftrzymánemi lcigc ná twarz łzśmi: 

Nic nie mowił, tylko w weń (metne w lepit oczy, 
, Z ktosych fię nieprzebrána woda w pośćiel toczy. 

Potyta dżięki uczynił famemu BOGOWI; Ey 
Ze dał taką fmętnemu počieche KROLOWI: 
Rofkazał: po Kościołach Jałmużny rozdawść , 
Refkazał Bofką wfzędy Opátrznosč wyznawść z 

W Bębny ná Tryumf głośne, y Kotły miedžiáne.s 
Bito» krzykliwe Surmy grano tež drzewiśne: | 
Echo: od. Trab nád zwyczay z Pufzcze (ie wracáfos! 
Ze wefelfzy nád infzy czás to był ; znać dálo. 

Z Dżiał ogromnych ftrzeláno z wyfokicy Opoki, 

A grzmot z wiátrem zmiefzśny leGiał pod obłoki: 
Co żywo fobie nowe Pioľnki wymyśliło, s 
Go żywo z pláczliwych łez oczy očicráľo, 

de teni ieden Żyw zoftať , Gł4 ich ginęło o 
Gdy fię co żywo w Zamek widžieč go ćifnęło + 
Tego w puł umśsłego ná reku niesiono,' 
Tego zás podkowámi Końikiemi zdeptano: 

Pivar ma krzykliwemi co żywo głofami ,' 
Powtarzśłe po Zamku: Ś zá“ ulicami ;' 
szły ludne Proccílye , 4 ręczne Muzyki» - 
Hiefołe pófyłśły pod! Niebieľa ktzykiv 


Hune 


Huczne fię z pržečiwnemi zbijály dźwiękśmi , 
Dżiećiny máte klęfzcząc {wemi ręczynami 
lo wołśli, od fwych Mifrzow nauczóneu, 
Tym cząfem wiśdomośći były przyniefionc: 

Ze ztamtąd widść kogoś nie dáleko zgoła, 
Zkad naygorętfzym Słońce ogniem pali czołś; 
O tym mowia. až Pofeł do Południowege , 
KROLA TIufty oddáie, y od Syná iego: 

Ktore taką nowinę przyniofły KROLOWI, 

Ze ná czas naznaczony iádą ku Wefelowi: 
ŁYBEYN Pofła odprawił , mowiąc: ochotnége 
"KROLA twoy KROL záftánie, á Synś fwoiego 

Zaraz pízečiwko niemu wyfłał z Dworzánámi , 
Jźchali też XIAZETA, y Z SENATORAMI: 
Wyfzły Pułki niemałe Woyfka ubranego , 

-Ktore KRoLEwicz wiodąc do placu rownego. 

Wielkie mieyfce świętnymi okrył Choragwiámi , 
Wyprowádžiwízy w pole ftráfznemi Hufcámi 
Officierow wfzyftkich znacznicyfza uroódá , - 

U tego rozczefana až do łęku broda, 

Po powietrzu (ie chwiafá , ten žártko Buławą 
Skazuie , áby w mężnych fercách ftali fpráwa s 
Ten obrotym w kołeczku kieruie Wśłśchemm ; 
Ten Kilofem wyčiíka, až nań pźtrzyć zftrachem, 

Tu zawody pufzczála , 4 w okrutnym biegu 
Wyrzuconą , chwytái4 Kopli4 u brzegu ; 
Drudzy ia zá Grot wžiawízy, od žiemic džwigái4, 
Trąby y Surmámi co raz ná przemiány grála:“ 

A kiedy (ie ziśchawfzy z KROLEM przywitáli, - 
Zołnietftwo fwym porządkiem ftrzelby wypuśzczśli: 
Y fpolne między aimi w ten czás winfzowánie s 
Geftego zástufzylá Zotnierzá ftrzelánie. 

Nie ták fic ftráfzne zdádza grzmoty piorunowe » 
Gdy w láfách uderzáia ná drzewa Grźbowc; 
Nic ták (rôgi Ocean , kiedy nśdętymiz | 

`  Wálámi chce pogiążźć Okięty (Weicmi.: 


a 


a 


Zičmiá 


iemiá nie z tákim ftráchem od wiátrow wzrufzoria.a 
Bywa, iák ftráfzna bytá ftrzelbá wypufzczona: 
Nuž gdy w Pułk złocificmi fkoczył Kopiiámi » 
Ktore (ie iedwábnemi zdobią Proporcámi: 
Wyiąwizy z trzemiennego każdy fwoie troku » 
Składa ieden drugiemu , żirtuiąc do boku: č 
Serce w ten czás mežnemu rofło Junakowi, 
.  ZŁycząc ią ták w bok wetknąć Nieprzyiaćielowi. 
Drudzy zás ná kfztałt ludži wymioty czynili, 
O ktorc dla učiechy Kopiie krufzyli: 
Ták długo tá zabawa micdzy niemi trwśłś, 
Aż do Zamku Gwárdya gośćinna-wiechśła. 
LYBEYN chočiaíz zemdlony wftawfzy złożka (wčso, 
Ochotnie wyfzedł witać goščiá tak zacnego: | 
W ten czás dopiero z Wáłow Mozdžicrze chuczáfy » 
W ten punkt ogromnym głofem ognie wypadáty 
Z Dziať » w ten czás Papierowe Wieże uczynione, 
We śrzod Zámku pufzczały race zapalone +. 
Aż od grzmotu wielkiego kul gęfto lecących , 
Nie fłyfzeć było KROLOW do fiebie mowiących: 
Tym czáfem (ie rozefzli gośćie do złożenia, 
Domowi z foba dofyć mieli do "zvnienia: 
Kredencerze ftołowe Izby nákrywáia , A 
Wieczerzą drudzy prędko z kuchnie przynafzaią. 
Ktora długo gotowa ná Gośćic czekśłam , 
Bo aż w fam wieczor oná Gwárdya wiechálá: 
Siedli obá do ftołu przyfzedfzy KROLOWIE, 
Siedli też podle fiebie dway KRoLEwiczowie. 
Złotemi ozdobiona Izbá Szpalerámi, 
Ná żiemi fię Alábáftr z miefzał z mirmurśmi , 
Strop wfzyftek pozločiíty, pod nim Ganek długi 
Muzyce: ktory, tśkic trzymály framugi. 
Ale żadna ná ten czas muzyka nie grálá, 
KRoLEwiczowa mowá Muzykę dżiśłśłi : 
Gdy,powiśda iáko był w Laffy obłędliwe 
Precz záláchat: yiśko pioruny. ftráťzliwe.2 gi 
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Grube przy iego Oczáåch drzewź tozdłierśły, 
Y lárwý mu (ie iśkieś tám ukázowály: 
Nie nie wfpomniał o Zamku, śni o KROLEWNIE; 
Słówy, śle ią w fercu chował. fwoim pewnie.a 

Długo o tym powiádát, wtym nocne ćiemnośći , 

NÁ fen radząc, w Pokoie wprowádžiť y Gošči- 
Krotrwicz Południowy bez fpania fwoicgo: 

Czcka, y zdniem iutrzeyfzym zwiąfku Małżeńfkiego. 

Lecz y ow! ktory wgłśdkiey zákochať Bogini, 

jelzcze więcey niżeli ten, pzez całą noc czyni: 

Ani fpał, ani fię kład, áni okiem zmrużył, 

Ták mu fen dlá kochánia, ná ten czás nie fłużył. 

RO Z DZ IA L IV, 

W korym Ba apijnia sluby KROLEWNY, odiecbánie sáteprne KROLEW CZ A 
Ao KROLEWNET w Pefczó, rozmowy z nia, rozdawanie upommkow Prauty= 
„Merówi Jey, wrocemie fepradkie z Pufczy, obiowa u Gotti, y u KROLA 
Ored irgo, Corki MIAZECIA iedsego załość, je fie nádjieis owyliiaz - 
RozmiowA iej z Ochmistrzynia , y Radź to z tym ezynié s.“ 

Azśiutrz fkoro tylko Phébus złotewłofy» 

Wilgotne z Zieł ofufzóć począł y z Drew roly: 

KRoLEWiIcž w padfzy ná koň do blifkiey doliny, 

T Jśchał ,chcacfiępoćiefzyćwzrokiemiwey Dżiewczyny 

A tu kazał powiedzieć ; gdyby mnie pytano, Fa 

`- Mowćie, zákazať śby nic nie kołatano: 

Choćbym ehčiať do ciemnego fpać fobie-wieczorá ,“ 

Bom fię po wym bládženiť zniewczśfował WCOLŚe 
Słońce zá tym na Niebo iuż wyżey witą piło, 

Ý icdiné žiôtá z mokiey Rófiy ofifzyło: 

Kiedy fami KROLOWIE iuż byli powítáliy 

Krorych ftroyňo ubrani Dworzánie czekali, 

Tego m czapki Kitá piękna ukázuie , > 
Ktora bardzo kofztowna Zaporiá piáftuie : 
Tego zás Akfamitna SZátá ókrywśłź , 
Ktora Dyámentowa Petticá fpinála. 

Ten świeżym Złotogłowem potrząfał ná fobie; 
Z. rękawów fobie ręce wypiśćiwizy obie; ` ` 
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Ten Słońce poleruie Sobolim kołnierzem: » 
Ten go zás pominąwfzy, u czapki y Z pierzem, 

Czyni kroki Uťarfkie : ten cynkowátego 
Rysiá po plecach puśćił, Perfa lub Szwedzkiego; 
Mármurkow dość, fifa tam nie było w tym kolem, 
Jedni fię počieráia chuftkámi po czole; 

Drugi wąfa pociaga ná doł fpufzczonego , y 
Jedna ręką, 4 w drugicy Buzdygan u niego: 
jednego też Kśtenę tá fkorá okrylá, 

Co ią Sárná y z Wilkiem ná Boru fpłodżiłá. 
Ci ktoryćh zafię Lify okryły kofmáte.>, 
W kupie ftoiąc, z dáleká pogiadáli ná te, 
W tym fię KROLOWIE ześliy Z SENATORAMI, 
Zábawiáigc fię mile przed Slubciikowśmi. 

A gdy po fwego LYBEYN Syná rofkazuiew, 
"Powiedzá : že fię po (wym Piełgrzymitwie wczáfuie.>: 
KROLEWNG tež tym czśfem iuž doftroiwáno, 

Włos rozczoľany pięknie po plecłch pufzczáno. 
W ktory z drobnych łańcufzkow fubtelnie wmiefzśno, 
Y mifternie ná głowie wftęgi powiazano: 
Z kofztownych Dyśmentow Koronę nofiłś, | 
Samę zás Toletowa fzátá ią okrylá. z 

Białey farby, 4 przy niey kfztałtnie urobiony 
Rękaw ná boku wifiał, z Fráncufká ftrzyżony : 
Srzodkiem złoty Páfamon z dołu fzedł do glory; 
Subtelną ręka (pinat rękaw Tábinowy. 

Z tey mśteryey, z ktorcy y Ankrę zrobiono, 4 
A tę w koło fztukami drogiemi fadzono , 

- Skronie Dyámentowe roboty zdobiť:, 
Ktore ná wfzyftkie ftrony wztok ludzkidy paliły, 

Szyja Kának kofztowny piersiom pofyłałan, D 
Fás fudánny ták ftuczna robota wiązała; 

Z złotych fztuk y kśmieni, owo fię ták zdźło, 4 
Ze przyrodzcnie, nie Miftiż , wfzyftko to disig, 

Muzyki wraz zńgrała, Kobierzec ná žiemi -  “ a 

Položono, KROŁEWiGż! sm Gęgjpprzed: Ad fkicinfć> 
D już ~ 


.= 
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Już fobie wfpoł przysięgli, iuž ich przežegnáno, 
Y wzáiemnie ná pálce pierśćienie włożono. z 
Gdy LYBEYN sle do (wego co ráz KRoLEwiGczA;, 
A bládáwego trochę zafarbował lica: 
Ze kto infzy KRoLiwNę do slúbu prowádži?, 
A nic Brat , iáko mu fam Očiec weczorá rádžiť. 
“Ale mu powiedżiśno: žeby do wieczorá 
Spať, zakazał fię budżić pokoiowyni wczorá : 
A KRoLEwicz iuż' w ten czas witał (we kochánie, 
Ktore mu było rádo nád iego mnicmśnie : 
Wital fię y z Pannśmi, ktore go fwoiemi 
Słowkami pozdrowiły, oraz fágodnemi ; 
Potym fię do KROLEWNY obročiť kochany, 
Pozna že był ods trochę zfrśfowany : 
Pyta go: aboć ferce ták práktykowáfo, : 
Zes mnie tu nie miął záftáć , czylić fię co ftálo, 
Obtedliwemi iśdąc tu do mnie micyfcami, 
Czyliš między geftymi błądźił gdzie laflami: 
Riecze KRoLEwicz: że iuż chwilá fráfobliwa 
Precz niech idżie, kiedy mnie Fortuná życzliwa‘, 
Przed „twoiemi ftświła KROLEWNO oczámi, 
Zyczę, śby mnie częfto takiemi czá(ami 
Nśdźrzywfzy: tym moie kłopoty pláčitá , 
Zeby mnie częfto wzrokiem twoim nákarmilá. 
Cokolwiek świat wymyśla (woich žadz ghćiwośdi > 
Cokolwiek y rozumy winne śmiertelności: 
Cokolwiek wymyślśią zmyfły zturbowáne , 
Aby po Čiežkich pracach były ugłafkśne. 
To teraz ná mnie hoynym fptyneto wlewśniem, 
Skorom fię z fwym ferdecznym przywitał kochániem.>: 
Tergz fię iuż myślenie odmienia tefkliwem x ; 
+ Teraz mnie nie záímuca Akty žalobliwe, 
Dla mego f(nu;długiego > ktore dwáy KROLOWIE: 
W tym domu odprawuią y SENATOROWIE: 
Teraz wizyftkie poćiechy w kupe fię zebráty, 
': Y w moim (obie fęrcu, sicdlilká obrały. 
e „fęrcu, śe À j.pl y Wfzytkie 


W fzyftkie zgołś rofkofzy , (máki, y lubošči, 
Do fercá mego wchodzą z twoicy przytomnošči 
Rzecze KROLEWNA ktora ferce wiefzcze miałam, 
Y przefzłe cząfem rzeczy wypráktykowálá: 
Co f3 zá Akty ktore LYBEYN odpráwuie? 
Co zá KROL drugi, co go z Ksidžety czeítuic.a : 
Co to zá fen twoy długi: choć fię domyślśłś, 
Przečie fię o tym pilnie od miego pytałam, 
Odpowie iey KRoLEwicz: že dziś LYBEYNOWE 
Potomítwo , ma počiechy y rofkofzy nowe. 
Sioftrá moiá powfzechnym Małżeńfkim iednośći ; 
, Slubem ręce związane: á w tey fpołecznośći, 
Stawa z nią Południowey KRoLEwicz Krśiny, 
Te fię dżiś w Domu moim odpráwuia czyny- 
Mnie tu zaś więkfzą lichwą počiechá piaftuie, 
Ktorą mi nieodmienną twarz twoia ślubuie: 
Ze wrychle w tákieý z (oba żyć będziem iednosči, 
Zkąd świeżfze mam niž Sioftrá, y więkfzerrśdośći. 
Tyś mnie džiš v od Gośći wdrogę wypráwilá, 
Zem nie był, kiedy Sioftrá przyfięgę czynilá : 
Dla czego opäcznego nie uydę mniemśnia 
U Gośći, y u KRÓLA: ziego rofkazániá.s 
Miałem był do przyfięgi Sioftre odprowádzié , 
Alem o włafnym wolał utrapieniu rádžié : 
Jichałem iefzcze ledwie świtąć poczynáto,. | 
Jefzcze zwyczśynych piofnek Ptáftwo nie wfzczynało. , 
Tákie dawfzy niektorym fługom napomnienie, vý, 
Ze frogo będę karat moie obudzenie. 
Niecháy po tym ktádzeniu y po wielkim trudźie, 
Snem wezáfuie : ktory więc fprścowśne ludžie 
Do pierwfzych (iť przywraca niechay nie kołócą 
Do Pokoiu , bo drudzy y gárdľo utracą. — 
KRorewNa ufłyfzawfzy © zacnym Wefelu, f 
KROLEWNEY 3 KROLEWICZEM, rzecze: Żeś to wielu 


Łaikę mimo fię puśójł: śle to więkfzego MARC 
Godno iet poganienia częś Qyca włalnego o 
a! D2 Rofkazánic, 


Rofkazánie , dla icdney przeftąpił Džiewczyny, 
Krora prosi bys iachał zaraz tey godźiny. 
Y dopomogł wzáiemney Sioftrze wefołośći , 
Winfzuiąc iey Małżeńftwa , y częftuiąc Gośći: - ~ 
A iesli mi ftáteczny chcefz dochowść chęći; 
Po Wefelu przyiachać , profzę miey w pámicči. 
Dokąd KROL Południowy y Małżeńftwo nowe 
"Nie odiedżie : Pałace dotąd čie domowe 
Niech trzymáia , boby zás drugie takie (pánie, 
Więkfze pewnie fpráwiło w ludžiách podcyrzánie. 
Nie ieft nic ták fkrytego, czegoby byftrosči, 
Ludzkie poiąć nie miśły: 4 porym z zazdrośći 
Każdy, abo też prędkim gniewem zapalony, 
Sekret wydáie, ktory miał bydź zátáilony. 
Przeto profzę oftrožnie by nafze kochanie, 
Nie było rozerwáne przez ludzkie wydánie.se 
Niech pierwey Lwá frogiego nie nýde páfzczeki, 
Niech ná-mnic prędki Piorun fpádnie z Bofkiey ręki: 
Nicch mnie wyfokie mury miefzkania moiego > 
Przywála. kiedyć flowá nie ftrzymam całego. 
Niech lic w Lárwe y mátna Máfzkáre obroce , 
Niechay y dniá (woicgo w tym wicku ukroce: 
Niechay mi fpetne wrzody zcpínia oblicze » 
Jeślić kiedy nie zyfzcze fwoiey obietnice. 
Już tylko nie zápomnij ślubu wzáicmncgo, 
Y Dekretu na Dalkray w drodze wydanego; 
To wiedz ztąd wyieżdzaiąc , iż ferce prorokiemes, _ 
Ze fię nie dármo brzydži Dafkrśiowym wWzrokicm.s, 
Gdy ták KROLEWNA ; z fwoim ná ftronie mowiłą 
KRoLEwiczeM, iey biała Gwárdya czyniła, 
Džiekowánie onemu zá bogate Dary, * „ie 
Ktore żadney nie miały w fzácowániu miáry. 
Rozdawał upominki m.fterney roboty, 
Zaafznice, Łóńcuchy, więc inne Kleynoty: 
Kanaki y nofzenia dawał rozmaite, 
Sztuki w Zdoty oprawne;, Kamienie bogźtęsa» 0 
ilá 


Silá ich co Mánelle ná ręce włożyły, 

A wfzyftkie zgodnym głofem ták o nim mowiły; 
Ze nśturś naczynie pewnie zeplowáfá , 
Gdy z tákiemi przymioty Mežá swiátu dała, 

Wnct co grzeczność mie mogłź, to złoto (práwilo, 
Już mu życzliwość rowną u wfzyftkich kupiło : 
Już mu więcey niž wczorá wfzyftkie przyznawaią , 
Już go godnym KRoLEwNiE Małżonkiem dziáláia, 

Niektore mu z Wenery Matkę uczyniły, 

Służyć mu obiecuią , iešli będą żyły, - 
A tym czáícm KRoLEwicz KROLEwNE pożegnał; 
Gdy táka u icy Panien łafke fobie ziednał: 

Panny go iuż džis fame przyfzedfzy žegnáty, 

Mowiąc: że go ochotnie ti, będą czekały. 
Dłiwuią fię że prędko iedžie „á, kochancy 
Odbieżał, kwoli niemu bźrdzo zfiąfowśney : 

Ledwic co z oczu iąchał, zaraz powiedžiátá , 
KROLEWNA Co fię zá rzecz w domu iego dźiśła, 
„Dźis, o naymilfze Panny macie wierzyć temu > 
KROLEWNA iego Sioftrá ieft Południowenu , 

KROLEWiczowi dána : dla moiey urody, : | 
On iechať, y opuścił zawołane Gody, 

Dziś tám zacne Wefele, tańce, y Muzyki, 
Są piefzczone spiewania y wefołe krzyki. , 
Potym (we Nabożeńftwo zwyczávne fkończyła , 
Y wfiadfay do Pálácu koniem obročilá.>: 
Już w ten czás był KRoLEwicz wrodił (ie z Puftyni , 
A z niewczálowáncgo.obmowke uczyni 

Zdrowia: y {wey przyczynę dáie niebytności , 
Wymawia fię wu. KROLOW yu infzych Gośdi: 
Już było nad wieczorem, dawno táúcowáli 
Gośćie ; ktorym domowi częfto pomagáli. 

Y KROLOWIE wefołych pełni ánimnízow, 

Do wdžiecznych przykładając Muzyk chętnych ufzow; 
Wefoło, okoiicznie tańce powtarzali, l 
Toż y KROLOWIE, iccz oni cęzśćicy „dziátáli. 
ZIT Dz Ta Poľudnio- 


My 


Południowy wefelfzy niżli Pułnocnego; | 
Syn KROLA, lecz to dźiwu nie czyni żadnego 
Bo ten fwoie poćiechy ná kśżdą godżinę r 

, Widži: á ten czas w.Pufzczy zoftawił Dżiewczyne: 

Ten (obie nową przyiažň we wfzyftkim (mákuič.:, 

A ten przez gwałt wefoły, nie bardzo táńcuic: 
Temu iedwábne flowká ufzy nádžiewáia , 

CA ten częfto nie fłyfzy, choćiafz głośno #ráig. 

Ten czśfem {wey KROLEWNIE oddáie napoic , 

A ten zftargźnych myśli čicízkie niepokoie 
Cierpiąc, áni mu taniec, ni napoy frastkuici 
Choćiafz mu go y piiac fľowý przycukruie, 

Doyrzśłe czafem ferce czyni go wefołymu, 

Prędko potym nos zwiesi, y pomarfzczy czołem: 
Rożne twarzy kolory cerę odmieniśią , , 

Raz go bládym , drugi raz rumiśnym dźiśłśią, ” . 
Zadna mu fwą głśdkośćią ferce nie zrźniłś , 6: at 
Frożną fię kážda z Panien nádžieia čieízytá. m 

Nie Mąż, że tákiey więźniem niechćiał bydž miłośći » 
Mąż gdy fię zwabić nie dał nowotneý głśdkośći: 
Było tam rożnych fanow Pánicn bardzo wiele» ` <. 
KSIAZAT z Cotkśmi džiesicé , mogę to rzecz šmicle+ 

Jedná fię ta otuchą dźremną karmiła, - : 
Ze pofagicm , y twśrzą innych przechodżiłś : 
jakoby ią urodí, y przyległe Kfięftwo, 

Temu KRoLEWičzowi dźć miało w Małżeńftwo. 

A tákač była wola LŁYBEYNA famego, 

Tákié głos Pofpolítwá w Koronie wfzyftkiego: 

"Ale iśk częfto widžiíz, Syna przečiwnemi 
Chedzącego drogami, 4 nie Oycowfkiemi: 

Ták częfto pofpolita mowá z tego stofem.s, 

Nie zgadza fię co rzádži żiemią y Niebiofem: 
Ták y w ten czás nie zgodžiť woli Oycń (wego,  * 
KRotEwicz, od“ Pofípolítwá głofzony wfzyftkiego. 

Ná żadną fiedząc'z nimi fmutny nie pog!ądźł , 
Bo tá była dźlcko»okiora, widżięć żądał. => > 
4 s Co gdy 
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Co gdy wielkie czyniło Oycu podeyrzenie»s 
Jego ták nie wefołe z Pánnámi fizdzénie. m 
Rzecze: Co ieft takiego od twoicy młodości, 
W tákowey čie nie widžiať Synu moy żałości: | 
Gdżicfz oná twoiż zwykła weľofa poftawa : 
-Gdzie krotofilna zludźmi, y miła zabáwá ž 
Gdżic grzeczność ? gdžie fiz ihfze podžiáty przymioty; 
` Ktore więc fráfobliwym dodály ochoty: 
Gdżiefz one twoie fłowa: ktore mnie wdžiecznemi 
Ciefzyły przymiotámi , gdym był żałofnemi 
Sčifniony fráfunkámi dla zdrowia ftábego, 
Profzę niech čie nie widzę ták frafobliwego. 
Rzecze KRoLEwicz: żem ia dziś nie bez przyczyny, 
Až dowieczorney fiedżiał w pokoiu godžiny. . 
Jeftem bárdzo fchorzały po (woim błądzeniu , 
A lžey mi gdy tak fobie pofiedzę w milczeniu: 
Cokolwiek czynię, wízyfrko z čieízkosci przychodži , 
- Bárdze mi táňcowánie y Muzyką (zkodži. 
Tákowa melodya nic zleezy moiego 
Bolu, ktory mi wchodži do fercá faniego- 
Nie zrozumiálá takowych bolow LYBEYNOWA: 
Bo tuz dawno kocháľá ofiwiśła głową. 
Y mowi ofzukana, śboby Doktorá 
Zśżyć: rzecze Syn, że mnie leczył dżiś y wczorś, 
Y (koro po Wefelu iegož Medycyná, 
Naypewnieyfza mi bedžie do zdrowia przyczyną + 
Teraz iuż Gośćiom czálu mam nic wiele, 
Dla ktorego w tym bolu fkończę y Wefele, 
Y ták go KROL zániechaľ, y fam go žátowat, 
Rozumieżąc; žeby om prawdžiwie chorował. 
Więcey nižli chorował, choroba miłośći, 
Zdrowie pfuie, á čiáľo fufzy tśkże kośći. 
Zmyfły wfzyftkie odmienia , częfko z wefołego 
Uczyni nád mnicmánie , bárdzo žátofnego. 
Filozofa przemieni w proftego wiešniaká , 
Y z głupicge wyfáwi/mownegopdworaká, — o- 
= 2. Wezorź 


Wczorś ni fię opafać nie umiał chudžiná.., 
Skoro zakochał, aż go odmienia Dźiewczynś. 
Zá5 y pás ná dof fpufcza, czuprynę kieruie, 
Wąsik kreči, przed nia fię w flowách popifuie.s 
jakby go w Alembiku przedyftvlowálá, 
Ták mu prędko powagi, rozumem dodálá. 
Táka w náfzym odmiáná KROLEWiczu była, 
Ktora mu w rożną Cerę humory mienifá: 
Raz fobie wefołośći zmyśłoney dodáie, 
Ktora prędko żśłośćią zgáfzona uftaie. 
Raz mowi y befpiecznie z Pánnámi żórtnie, 
Prędko milczy, y iśwnie prawie pokśzuiem, 
Ze o czym infzym myśli żartuiąc z Pánnámi, 
Godžinámi rumiánv, blady godźżinami. 
Y zdziefiečkroč fpytany ledwie odpowiáda., 
A czáfem fięy flowá ná nim nie dobádá. 
Očiec w takich odmiánách chorobe winuie-s, 
A w Goščiách fię záš infze mniemánie znávdauie, 
A miánowičie Corká Kfiążęcia zacnego, 
Ktora go zá Małżonka chciała mieć przvízicgo: 
Rożne fobie pod ten czás przyczyny znávduic > 
Gdy on ták nie wefołą twarz iey pokázuie. 
Raz rozumie że chory, śle y chorego 
Serce bywa wefelfze, gdy ná kochanego, 
Oczy (we przyiačielá zchorzále obroći , 3 
Czáfemago to ku zdrowiu pierwfzemu przywWročie 
Co gdy tak długo w fwoiey głowie ruminnie, 
Infzą niecwefołośći przyczynę znśyduie: 
Y mowi do (woiey ćicho Ochmiftrzyni, ` 
W fzyftko tu (ie według mysli náťzey czyni, 
7, infząśmy tu uciechy iecháli nadżieią, 
Już nafze fpodżiewśnia prędko ofłabicią : 
Prožnom fie Krolewfkiego otuchą karmilá.s 
Małżeńftwa , ślem te myśl iuż ná doł fpuśćiłś+ 
Widze żemu (ie otym iśkżywo nie śniło, 
Chybź żeby go co jtikcświeżo |odmieniło: 
Lubo 


Lecz tu nie wiem o Pannie Domu ták zacnego; 
Aby godną bydž miáľá łoża KROLEWSKIEGO. 

To wiem, że nie choruie? znśki to miłośći, 
Takie iego humorow częfte odmiennośći: 
To tež to wiem od wielu Panien ztego koła, 
Ze iefzcze było Słońce džiš nie wefzło zgolá: 

Gdy go tylko famowtor prędko iadąccgo 
Trafiono, on oblicza nie ukazał (wego: 

Lecz go przečie w nieznacznym ubierze poznano, 
A fkoro mi džiš w obiad o tym powiedziano, 

Jíkoby mi nož w piersi do fercá famego 
Wrážiť, ták mnie bolało odiechánie iego: 
Mdłosć mnie iakaś nápádtá, y zaraz mnicmánie 
Rofło, że mnie omylić miáto to kochanie. 

Ale wiefz co, ty rzecz mięy w pilnym ftaraniu: 
Wfzak więc fą rożne kunfzty w oftrożnym pytaniu: 
Mnie fię nie godżi w takie iawne wdawść rzeczy, 
Ty profzę, máiac fpráwe ná gorącey pieczy: 

Pytay fię iáko możefz, z naywiernieyfzych iego, 
Nie żałuy y Kleynotu z moich naypiertwizego 
Dźrowść , byleś o tym dowodnie wiedžiálá.., 
Nie wątpię że w to będżiefz potrafić umiśła. 

Byles pilnego chčiálá przyłożyć ftśrania, 

A w tym przečie pofłuchay profzę mego zdánia: 
Patrz ná tego Młodżieńcź co go to pilnuie, 
Ten mu widzę nád wfzyftkich częśćiey pofługuie, 
Ten wie iego fektetś , wfzyftko z nim rozmawia, 
Y częfto widzę śmiechem ©, czymši rofprawia.s, 
Do tego fię ty uday, 4 wierz moicy mowic», 
Gdy mu dafz Kleynot iáki , toć wfzyftko wypowiem- 

Lecz go nie záraz pytay wprzod do znśiemośći , 

Y dla fpolncy ftrzymánia iákby życzliwości: 

Dáruy mu co, nic o tym nie wfpominay z rázu, 

A choćiażby miał ferce podobne żelśzu; 
Dać fię użyć ludzkośćią twoią omamiony, 


Gdy przy tym Klcynótźnii będżie zwyćiężony: 


Lecz fig © tym dowodnicy z fobą namowicmy, 
Teraz iuż do złożenia nifzego poydziemy. 

Już KROLEWNE prowśdzą, iuż y Goście witaią , 
Wychodzonego wfzyftkim , Muzykowie grái4 : 
Rozefzśli (ic wnet Gosćie, każdy do złożenia 
Szedł fwoiego , á Kfiężna pierwfzege myślenia 

Nie złożywfzy, w pokoiu z Ochmiftrzynią rády 
Szuka, iakoby zażyć mogły (woiey zdrady: 

Rzecze wtym oná Páni: Kfiężno miłośćiwawy 
Trochę čie zálmučitá Fortuna zdradliwa ; 

Ale ty miey odemnie pewną obietnice , 

Ze ia te rzeczy prędko wywtoce ná nice, 
Poznałam ia w nim záraz że kocha fzalenie, 
Poznałam że nie w tobie, bo iego myslenie, 

Twoiáby pewnie bytność prędko rozerwśłź, 

Y ták iáko wiśtr chmurę, z Nieba rozegnátá: 
Poznałam ia y w tobie myśli rożerwane, 
Y ferce kwoli temu bárdzo zfráfowáne: 

TY tom wfzyftko myślała , co mi każefz (ptáwič.> > 
A przez moie ftaranie, tá (le rzecz wyiáwič 
Musi koniecznie; takim iáko rádžiíz kfztaftem , 
To ieśli fię nie zdárzy, więc mufiemy gwaltem 

Na te fpráwe nóaftapić; potężne Tárány 
Wybiją, by naymocniey zbudowáne śćiśny : 

Y ia iesli mi profte nie uyda fortele, 
Ufam Czśrtowfkiey zwykłych czárow moich šile- 

Potężne to Tśrany ná fercá zuchwaie, 

Nie wiem žeby fię ktore ták ználázio ftśłc: 
Aby miękczyć nie miśło zá moią robotą 
Tákie fa flowá moie ozdobione cnotą. 

Nie ieden biegać mufiał, y w puł nie ubrány, | -+ 
jakoby go defzcź zmoczył , ták potym oblany, í 
Do mnie nie dawnych czáfow, iuż ieden po drugim 
Przychodzili, y częfto liczyłam ich cugiem, 

Y teraz choćiaż mi fześć krzyżykow, minęło, 
Co żywoby fię do mnie w zaloty gatnęło: 

s Tákie 


Takie fa moie dźieła, y ták mocne czáry, 

Ze v naymłodfzy do mnie ;przymknąłby (ie ftary. 
Ale to iuż trzeći dzień iak o to nie ftoię, 

Jeśli wytrwam do iutrá záprawde fię boię, 

Przeto 1a wto potrafię , ieśli nic Kleynoty> 

Tedy tákiey dokaže czarami roboty. 
Ze nam wfzyftkie fekretś ten fługa wyiáwi, 

Y tobie fię KRoLewicz wnet chętnicyfzym ftawi. 

Rrzecze Księżna: dla BOGA wiclkiey oftrožnosči 

W tym potrzebą , żeby to ludzkicy wiádomošči 
Nie dofzło.: 4 tobie o Pani dzięknię » 

Y toć fłowem ftátecznym zaśchowść ślubuię > 

"Ze čie nigdy nic wydam, y gdy w fpołecznośći, 

Z KROLEWICZEM żyć będę, wiclkieč máietnosči 
Uprofzę, y ná Dworze pierwfzym udáruie —. 
Mieyfcem: bo čie iák (woie ferce tik miłuię. 
Y ták o czárách myśląc cśłą noc nie fpáłá , 
A že fię iuż w świtanie trofzeczkę zdrzymśła. 
RO ZD Z I A £ V. a 
W ktorym fie opifuie , iáko oná Ochmifirzyni Dáfkrálá ofukálá , je wydał 
KROLEWICZOWE z KROLEWNĄ kochanie: oprfaša fie y Czárér, ktorych 
woldlá wd pomoc fobie :y z czego czary gotowała >. 
Azáiuttz fkoro Słońce po čiemney zafłoniem, 
Jáíno fię ukazało iuż ná Wfchodniey fronie: 
KROLEWIE fię też zefzli do Izby ftołowy 
Przyfzedł y Oblubieniec z (wa Małżonką nowy, 
Zefzły ię y KSIAZETA, także zfráfowány 
Przyfzedí z nimi KRoLEwicz, y też w nim odmiany 
Jak y wczorá panią; przyfzłą Kfiężna oná, : 
Tuż z nią co go czárowáč miała Ochmiftrzyniá. 
Przyfzło dość SENATeROW, y ftroynych Młodżianow, 

. Pań ftśtecznych , y Panien także rożnych ftanow: 
Dobra fię myśl iák wczorá, ták y dżłis zaczęłź, . 
Páni też Ochmiftrzyni (woie rofpoczęła 

Sztuki ktoremi zwiodľá KRoLEWiczowEcGO 
Sługę, że fekret vydali cpradkopľáná fuiego i 
Skoro fię po obiedžie tańcami bwili, l 
Jedni dyfzkurowáli, drudzy rzežwo pili. Oná 


Qni fi€ do (woiego wtočilá złożenia. , 
Maiąc w fwoiey pámicči rzeczy do czynienia: 
Y do onego Sługi KRoLEwiczoweco, 
Poflátá fwoiey Kšiežny, Karła máluczkiego, 
Protzac áby tám do niey ná mśłą godžine 
Przvízedí , maiąc mu láka powiedżieć nowinę: 
Zdżiwił fit temu Sługa, že nic nie znśiomy 
Onev Paniey, á tak był befpiccznie profzony. 
Jednak pofzedł z ochotą ná icy Záwolánie, 
A przyfzedfzy rzekł: ia twe pełniąc rofkazánie 
Stawam tu; Oná iákby o tym nie wicdziálá, 
Karła ufzczypliwemi flowy połśiśłź ; 
Mowiąc żeś fię omylił, Gużie niecnotliwy, 
A ty zacny Młodżianie ná moy głos (edžiwy, 
Wierz mi: y odpuść zśraz, żem fobie infzego 
Rofkazátá zawołać , Przyiačielá fwego. 
A że fięto omyłką Kárfowd (prawiłó, 
A tu čie fzczęśćie w moim złożeniu ftawiło: 
Fortunne to złożenie, fzezęśliwe to progi, 
Zá ktore wfzedł Młodżieniec ták zacny y drogi. 
Profilábym byś ufiadł , śle ták zacnego, 
Nie mam czym goščiá uczcić , Sługi KROLEWSKIEGO : 
jednák żeby dáremna twá droga nie była, 
Wes. ten Kleynot odemnie: famá go nosiła.» 
Księżna, potym go z łafki {wey mnie dárowálá.s, 
Choć go tobie dśruię, luboby wiedźiśła: 
Zá złe mi mieć nie będzie, boś iet godžicn tego; 
Abys miał ofobliwą łafkę u każdego. 
Długo mu (ie wżiać od nicy Kleynotu nić chčiáto, 
Bo mu ferce coś złego progňoftykowálo: 
Ale częfto chćiwośćią , złota przekletego 
Grzefzemy , choćiafż gorzko źśżłuiemy tego. 
Ták też y on wžial, częścią łakomftwem zwiedźiony» 
Częścią iey upotnemi flowý mamowiony: 
Lecź wnet była (kroconá zbytńiey żądze miárá , 
jako to zawfże chrąmmie zá wyftępnym kárá, j 
' eh Pita i Wżiął 


Wżiał niefzczęśliwy Kleynot od Pániey zdrádliwy, 
Y mowi: dla čzegom ia džis ták ieft fzczęśliwy: 
Ze mnie y ták fzánuieíz, y wiążefz darami, 
Zyczę bym či oddał rownemi chečiámi, 
Nie dla tego Kleynotu, śle dla twey cheči, 
Zawfze to u mnie bedžie ná dobrey pámieči ? 
Jákobym. či odmierzył , rowną žyczliwosči 
Miárk4 , y oddał z lichwa ták zacne ludzkošči. 
Jeżeli wola, rzecze, małym posiedzeniem 
Tu fię troche zźbawić , tylko z uprzykrzeniem.s 
Twoim to niech nie będzie, gdyż nád wolą twoię; 
Mniey . lub więcey uczynić zaprawdę fie boie, 
Ty mnie tu żadnym prawem nie możefz częftowść 
jako gofpodźrfkiego: leczby mnie winować 
Słufzna , kiedýbym takim był grubym proftakiem«» 
Bym wnet do Čiebie nie miał pić napoiem iśkimm. 
Oná iákoby tego fobie nie życzyła, 
Očiagátá fię, 4l6 rida pozwolifá : 
Widži że iuż ná poły ma rzeczy wygrane , 
Gdy ma ferce Kleynotem , y chęci związśne. 
Wina wnet przýniesiono , co naymocnieyfzego; 
Rywuł, Małmśzyi , także Seku Kandyifkiego , 
Pije co raz zá zdrowie do niey, prędkó zgoła; 
Tákowym powtarżaniem zagrzał fobie czołź. 
Ona tylko kofztuie oftrożnym pytaniem; 
Z dáleká nań zachodżąc; chce ták z wolną ná nim» 
Co wybadść : rozmawia o Krolewfkim ftanie , 
Chwali iáko rzecz zacna bydź ná takim Thronie.s, 
O zamyfłach KRótEwskicH także dyfzkuruie; 
Pyta komu KRoLową przyfzłą bydž winfznie ? 

+ Pyta też y przyczyny ; dla ktorey żałofny 
KRoLkwicz; á ten fłyfzę zwyłk bywść tofkofżńy 
Pyta „gdżie wczorá ieždžiť? 4 w nieznanym ftroiu4 1 
Wiemy że go długi czas nie było w Pokoiu! | 

Zdumiał fię ná iey takie nieborak pytánie ; 
Y nic wic zgoła iśk/iey Odpowiedžieé na nie. 
dne © E3 a 7 Pízet.. 


Przeć mu (ie każe wiárá flugi žyczliweso.,“ 
Zás kłamftwem grzefzyć nie chce dla zľotá wžietego: 
Bachus. mu tež Argument „prędko dyftyngwował, 
Ták że Páná niż BOGA , choćbyś w czym fzkodował , 
Lepicy záwzdy obrśżić: to bez twoiey (zkody 
Powiefz , á Kleynot y chęć od Pánicy w nadgrody, 
Bachowe go rácye wnet konwinkowaźły, 
Ze prędko iey powiedžiať Páňíki progtes cały, 
Powiedział wprzod, że woła LYBEYNA famcgo 
Jets aby Księżna była przyfzła Syná iego 
«Małżonka: to ieft zdanie wfzego w okoliczy 
Ludu,ktory (ic kolwiek w to Kroleftwo liczy. 
Toż y ia chcę rozumieć, tego wiernie życzę » 
Aby Kfiężna wftapiła w Krolewfką łoznicę: 
`. Ale fię temu świeża przeízkodá ziawiłź, 
„I tąd gdzie KROLEWiczowa wczorá drogá byłą, 
Więccy iefzcze niż trzeba iey było powiáda> 
Już fic oná y tego od niego nie báda. >: 
Tylko flucha, on prawi, w iákich po bľadzeniu 
Byli ítráchách , v wiakim potym počiefzeniu, 
Powiada o KROLEWNIE jáko zśkochała , 
Y iśko w tenże Čiežar ferce Pańfkierw dálá :, 
Powiśda, že y iácháč "po wefelu maią+ ) 
Do doliny, w ktotcy fię z fobą rozmawiáig» . 
KROLEWwNA z KROLEWiCZEM: Táč przyczyná byľá..s,) 
Ktora go przy wefołych Aktách zśfmućiła, "| 
Skore fkończył , oná: w tym ufilnie dżiękowść: 
„Poczęła, á nie tylko ftále fwey dochowść 
Przyrzckáfá przyiážni: ále mu $lubuie, 
Ze ćię y Księżna wielką rzeczą udáruic. : 
Gdy iey wtym nicomylnym bedžieíz pomocnikiem; 
Aby infzey KRoiwicz nie był miłośnikiem. . 
Nigdy twoiá przychylność nie zgźśnie z pamięci , 
Kfiężney moicy, y owfzem bedžie chčiátá chęći 
Dawne twoie, świeżemi co raz Dáninámi 


Nádgradzáć, gdy fpolnemi wzśiemnie slubámi © 
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Ziednoczona: *y zwáfzym KkonEwiczEM bedžie, 
Y fkoro ná Krolewíkim. Thronie znim ufiędzico; 
Zaden čie y naywyżfzy Urząd nic ominie >— 

W fzyftkoć iśkoby z wodą do domu popłynie; 
Siłę , iákoč to może fam rozum ukazać, 
'Białogłowy u Mężow fwych mogą dokazźć, 

Łóścno na to pozwolił, 4 coby takiego 
Pyta w tey mierze czynić, coby odmiennego 
KRoLEwicza fprawiło., gdyż iego kochanie_s; 
Sámo tylko rozerwie z nią fię nie widánie, 

Rzecze Páni: to temu podłego ftaraniu , 

A w ten ezás że iuż było dawno po zmierzchániu ; 
Gośćie fię do zwyczaynych rozesli Pokoiow, 
Pełni wina y infzych rofkofznych napoiow. 

On też pofzedł do (wego od niey KROLEWICZA, 
Zafarbowawfzy dobrze po obu ftron lica. 

Kficżna przyfzła , y mowi do fwey Páni ftarey 
Počichu, ičsli iuż fą zgotowáne czśry : 

Powie. żem iefzcze miálá do tych czás zabawy, 

Przez ktore doftśtecznie wfzyftkiey dofzłź fprawył 
Zaraz cokólwiek fama od Sługi wiedziała, 
Pomólusieńku (woicy Kfiężnie powiedžiálá.s. 

A powicdžiawfzy rzekła: nie racz (ie fráťowáé6 , 

Ná iśką ráne trzebá Lekárftwo gotowáé.» 
Ja wiem: y dżiś ie zaraz będę formowálfá..: s 
Ty profzę idź fpać, ábys na to nie pátrzálá. 

A ták zwyczáyna fwoię záczelá náuke, 

Czártow kilká zwołała , nayprzednieyfzą fztuke 
Wypráwiwízy > każe im do fwoiey pofługi > 
1. Aby byli gotowi, ieden iák y drugi. 

Geir. Stanął pierwizy w poftáči Gigántá wielkiego; 
Máigc fto zębow w gębie Hodyńcź dżikiego: 

Z ktorey promienie ná doł z (árka wypádáty, 
Jafzczotki miáfto włofow z głowy fię zwicfzály, 

Gádžina poprzek páťa firafzną przepafany, | 

Ktora z gęby parzchała jadowite piany: z. 
16. 


Nie ták fg u (rogićcgo Twá ftrá(zne pázuty ; a 
Ják fiş iego wtćn czás zdał ftafzny pálec ktory. 
Závaz temu kazała wfkok do Cerberowy 
Lećieć , aby z troiftey przynioff znoiu głowy. 
Kazál4 mu y piány z troiftey páťfzezeki 
11. Wżźiąć , y przynieść to wfzýftko do iey włafney ręki. 
Cząrt, Ten odlećiał: ś drugi w Smokowcy poftáwie.s, 1 
Stánawízy rzecze : Jam ieft gotow ku twey fprawicm» 
Raz fię zdał z iedną głową , o iedńym ogonie; 
W momenčie fto łbow , u tych zás po każdcy ftronie.> 
Pafzczękj roztzerzóone kľámi hartownymi! 
Zerzytály, á głofami gwizdźły ftrafznymi. 
Piersi iákby otwárte (mrodliwa nálane 
Smof4 , Zywicą , Siarka , á nic zámružone 
Oczy z ficbie miotáty płomienifte ftrzáty, 
A drugie zárážliwe łzy krwáwe pufzczśły: 
Kazálá temu przynieść ślepych zápomnicnia.s 
111. Myśli, y piekielnego bez końca zbłądzenia, 
Czárt. Stanął trzeći w widzeniu Kozła rogśtego» 
Ale nic wfzyftká poftść była włafna iepo : > 
Miáfto nog przednich , klefzcze lśną fie rofpaloneu»» 
A zadnie podkowámi oftro podfadzone. 
Biodá Wężow iák włofow tak wiele dźwigśła , 
To Gádžiná oftrymi żądłami kfzykała: 
Ogon był propercyg właśnie nie Kozłowa, 
Bo miśfto niego Zmijá przyfadzoną głową: 
Ktora Pfzczoł iádowitych roie nieftrzymáne., 
Wypufzczátá , á rogi iakby rozízárpáne 
Sztuki čiátá ludzkiego, przy fobie trzymśły, 
A ktwią (ie y fam wfzyftek y rogi oblały. 
Tomu kazała przynieść z zdroiu Sztykowego 
Wody, co pamięć tępi człowieka każdego: 
Y fnem nienśfyconym uftáwnie morduie, 
iv. Rozum pożera, zmyfły infze także píuic. ] 
Czárt. Czwarty ftánie šmierdzaca napełniony para, 
Ktory z ftráchem przerśżił One pánia ftárg,“ 
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Wfzyftkie w nim figury beftyi nieláfkáwych.s 

Zamykały, y gádžin Jafzczurek chropawych. 
Były tám Szkorpiony bardzo zárážliwe, 

Błotne Zołwie, y żaby, pofpołu wrzafkliwe; 

Y Pádálce obrzydłe ludzkiemu wzrokowi, 

Robacy o kilku głow , podobni Wężowi, 
Zmije także gniewliwe z (kory wyťaftáty, ~ 

Y iákby iedná drugą pozaiadźć chčiály:. 

Ták fię miecą y drugie z fiebic wypufzczái4c 

Robádtwo, zwykłe iády wzśiem fie sčigáiac, - 
Pifzczą , á famá wielkość Czártá przeklętego , 

" Przechodżiła poftawa Niedžwiedžiá ftrafznego: 
Ktora takim robaćtwem zewfząd obľadzona.s, 
Pó grzbiećie , y po bokach, 4 gdy otworzona 

Była ziádľa páfzczeká , Dymy z niey fmrodliwe ; 
Uczyniły powietrze bárdzo zárážliwe: 
Tego do fwey poflugi zśżywść nice chčiát4, 
Ale mu (ie do Piekła wroćić rofkazálá. 
Mowiąc: żeby fię drudzy prędko powracśli, 
Rofkafz im, áby zaraz przedemną ftawáli: 

Z iśdu iśkby gorącym opźrzony wśrem, ` 

= 'Porwał (ie rozgniewány, y gośćihcem ftarem, 
Lećiał -ná (we miefzkania, 4 po mśłey chwili , 
Námowioné potrzeby Czśrći poznosili. 

Co óná wfzyftko wefpoł ztarfzy pomicízátá.:, 
Y do fkrzyneczki dobrze zśmknąwfzy fchowśła; 
Potym ich odprawiłą , £ do dniá iśafnego 
Spała, gdy dorobitá ržemieftá fwoiegoe 

Názátutrz Kfiężnie (woicý Czáry ukazálá, 
Czego ná co zażywać, długo powiádálá: 
Wefcle fię kilká dní iefzcze przedłużyło, 
Co żywo dobtey myśli przez wfzyftek czás byŤo: 

Jeden“ rylko KRorEwicz nie podległ odmiánie, . 
Bo go nie czárowály iefzcze one Panien: ` 
Ale wyiázdu ieśo ochótnic ćzekśły | 

„Do „KRÓL EWNEY; gw dtodźć czary mu dźć E 
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Ták fię były z Dafkrśiem obie námowity , 
Do czego go w każdy dzień dárámi chęćiły, -< 
R "O. Zv BD. uZ 44 A ub ę01VI, l-A 
W ktorym hę op:fvie, iáko eczárotvánego KROLEWICZA zátvolálá KROLE< 
WNA: záko /amá mdlátá + iako ia Pánny w żalu chámiemáty : sáko z žalu 
Zamek opujftza y y KROLEWICZA ; do [wego fia Paniłwa gotuse, 


| Gdy fzofty raz Konic Wožnicá gotował 
"Phebufow, ktore z Słońcem ná świat wyprawował:. 
KROL wdrogę, y Książęta znim fice gotowśli, 
B [nízym. tákže Wożnice Goščiom záprzagáli. 

Z iákim tryumfem wyiazd był Południowego 
KROLA, z iśkim przywitał LYBEYNA fiarego : 
Ale zaś ,żałofnemi ściany LYBEYNOWE j 
Zágrzmiály lámentámi , gdy Małżeńftwo nowem 

©diechało „ 4,więkfze żale ich czekája ; — 
Gdy oboygá Potomítwá z oczu poftradáiaL: : 
Kfiężna śby z Weícla iefzcze nie iáchálá, 

Umyślnie fobie. iákas chorobę zadała. . 2 

Bo iáko on fałfzywą boleśći zmysloney; 
Cera ogień pokrywał miłości fzaloney + b 
Ták y oná pod zdrádnym choroby mniemániém, 
Chčiála w ten czźs Czartowikim iego ofzukánicmes 

Zmamič : y od zźczętey, odwabić miłośći m >. 

A do fwoiey czárámi przychęćić gładkośći. 
Ledwie tego dniá wytrwal KRoLEwicz (troíkány, |. y 
Ze do (woicy KROLEWNEY nic iśchał kochány. 

Ktorego KRoLEwiczAa y Małżonkę icgo, 
Wyprowśdzał, y w drogę KROLA iśdącego;, 

Ale názáiutrz iefzcze $łoneczney iáfnosci , g 
Ná Niebie znać nic bylo, kicdý w tęlkliwośći, „ 

Dniá (te doczekáč nic mogł , ňá koniá rączego C 
W padfzy, láchaľ do micyfcá rozmowom zwykłego: 
Daikray iuż miał naczynie namowioncy zdrady, 
Jabłko od oney Páničy napufzczone lády. 

KRoLEwicz; ledwo Słonce Niebo oswiecálo, 
Przyiáchať do Doliny 4; śle tám sc było m1 

p.teiąnzorg.p Jelacic 
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Jefzeze w teh czás z fweifni KprOLEWNEY Pánnámi ? 
Dáfkráy z fiadfzy záraž fię zabawiał iábikámi. - 
Ktorých z foba wżiął kilka, y iadł przed nim itoiąca:: 
Smácznym fwoim iedzeniem Apetyt mu ftroiąc, 
Czego predko dokazať, bo fkoro u niego 
Jabłka obaczył, rzecze mnić fpracowanego 
Ten też owoc pofili: day mi co pięknieyfze, 
On dał očzárowáne: 4 co nayślicznieyfzem 
Między wfzyftkiemi zdało, (máczno ofzukány 
Ziadł, śle go (en zaraz zmorżył nie przertwźny. . 
Długo fię odeymuie , y oczy przemywam > ` 
Ktore fen nie wščiagniony powieki! zákrywa.s: 
Wfzvftke mu rzeżwość odiął; wfzyftkie zaraz fiły, 
A mdłodśći nań uftawnie bez przeftanku biły. 
Słone potym po twarzy łzy ná žiemie lały, 
Wnętrzne w nim oraz członki y zwierzchne pomdlážy: 
Y ták iakby w smiertelną poftáč obleczony o- -^ 
Leżał oczarowany, owocem ufpiony. A 
KROŁEWNA W tym Z zwyczśyną przyiedźie Gwátdy4 , ` 
Zfiadfzy, przyfzła ku niemu, á w melánkolia , 
Y w żałofne zafzedfzy zdumiána myślenie; | 
Piáczé“ná čiefzkie fwoie patrząc utrapienie: 
Budži go wftydliwemi cśłuiąc wárgámi: kwa 441 
Miekkicmi očieráiac pot bawełnicami : 
Nigdybym ták befpieczną z czuiacym nie byłś, `- 
Tak fobie famś -częfto po čichu mowiła. ~ : i 
Dmucha naň ażiębłemi , chcąc 'pomec wiśtrami 
Dźć mu iaką ; dźwiga go do $ory rękami: 
Nárzeka , lámentuie , ná ták! predka zdrade , 
Nie wie iáka mu! ma dáč w utrapičniu radę, 
Częsśćia naň głofem woła, czesčia čichulicúkie 
W ufzy ffowká" pofyła, bárdzo málufieúkic..: 
A iego śni głośne rufzylo! wotánic, « 
Ani waucho  piefzczone wzbudźiło fzeprźnie. 
Prawie wfzyftek ná poły podobicn martwemu, 
„Leży; tym tylkortrochę irowierobył żywemu :. 
+07 927% F2 Zcw 


. Ze tchnie, y fapi czśfems 4 iákies (zomtánicu > .> 
Márkoce, y nie miłe -wydáie 'chrapśanie.. 3 
Suknią mu precz rofpięła ; w piersi /30 całuie , 
Częfto mu pulfow máca , y głowę piáftuie: 
Głidką dłoń ná bijącym fercu położyła , 

Ktora cod lewych piersi ze wftydem wtuliłą. R 
Pannom páchniace żiołka zbierać rófkazśław , » 
Ktorymi wfzyftkie pulfy famá . náčierálá: v 
Wody kazátá przynieść, z Zdroiu poblilkiego , 

Ktorá częfto zákrapia ufchły ięzyk iego. 
Rádzi fię (woich Panien, iákby mu ratunku 
Dodać ; woła. o BOZE z ktorego fzáfunku 
Zdrowie, y wlzyftkie pochodzą. choroby, 
Oddal od tey mnie bolow kochaney. ofoby. 
Tyś wfzyftkie ftworzył rzeczy w pomoc człowiekowi , 
Zá twoim fłowem częfto trędowśći zdrowi: 
Slepi do byftrzeyfzego przychodzą widzenia, 
Chrami bez nápádnienia zażyią chodzenia. | 
Zá twoim rofkazánicm čmey Czártowíkiey chmurá » + 
Strącona ná przepášči , ná ich amieyfce džiurá » 
Nápeľniona Anielíka pokorną gromadą; | > 
Niechay y ten o. BOZE zá twą. wła(ną radą; 
Ták twárdo piekiclnemi iadami ufpiony » 
Będzie od znácznych czárow z nagłś uwolniony. 
Tobie fa wfzyftkie mocy źżiołek nie tżiemne , 
Tobie wfzyftkie wiadome, y rzeczy podžiemne.s 
Podlegńią, y Morze nigdy niezbrodzonc, j 
Zá twym fłowem ftánie fię zaraz wyfufzone , 
Tobie y táiemnice twárdego kámicnia.s m 
Skryte nie (4: Ty (wego racz mi to“z nátehnienia » 
Pokazać wieczny BOZE, ážebym zážylá, — 3 
Tego, czymbym ták frogie czáry odpędżiłá t 
A gdy żadnego fkutku flow. fwych nie widżiáłá, 

- Sámá (iebie ftrá(zliwym głofem przeklinálá... 
„Porufza wfzyftkie czáry , y+ piekielne iędze >. 
` Zycząc, śby tey, wieku ukročity | prędze ;. 
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Niechay mnie fmrodliwemi nśapoią znoiámi , 
Ktorc-gęftzmi ćieką w Sztyg Czartow kroplami: 

Niechay z nim rowną będę udreczona męką, > 
Nicch mnie okrutny Pluton śćiśnie {wą pafzczeką : 
Niech mi zmyfty odeymą iemu dáne czáry , 

A te ná (ie chcę przyiąć ftok plugáwey pary. 

Ktora z uft. iego leiąc powietrze zmieniła , 
Niefzezesliwam, kiedy mnie wprzod nie zárážitá > : 
Niefzczęśliwe ( nieltetyíz) Z nim moie poznánie 4 
Bo brzydkie czárownicze rofproły kochanie. 

Czemuś mnie (rosa iedzo, wprzod nie oślepiła , 

Zebym byłś ná taki žal {woy nie pátrzytá : " 
Czemuš mi nie odielá rozumu całego ? 
Czemus mnie wprzod do grobu nic wdálá žiemnego? 

Czemuś przeklęty Szkorćie tego nić zrobiłą? 

_ Ażebyś mnie z nim oraz ták twárdo uspiłómw: 
Ná wiekfzą moię żałość, ná čieízkie wzdychania » 
Tak.mi drogo przypłźćić krotkiego kachánia.> 

Przychodži, y ták choynym oblewść potokiem 

Mufzę małą počieche , łzy mdłym lcigc okiem : 
A co zdradliwa Pšico, y mnieś ofzukałź , 
Y tamtę dla ktoryieš to wfzyftko džiátátá... 

Chybá żeś takim gniewem był zapalona, 

Ażeby z nim: zas żadna nie była złączona: 
Zes go chčiáľá (woiemi tákicmi kunfztami , 
Od duchá odľaczywfzy, położyć z trupami 
Co mafz zá korzyść z (woiey“ czartowfkiey roboty? 
„ Goć zá pociechę dźdzą te moie kłopoty : è 
Co zá pożytek znaczny z tąd čie czekać będżie ? 
Ze moy kochany w moich oczach dufzę zbędżiem. 

Dla ktoryicś cokolwiek niecnoto czyniła , - 
Wiem že y támtá nie ták BOGA obrážilá : 

Jako ty; bo iáko więc nie chce mieć drugiego » 
Miłość. w śćifłym kochaniu towárzyfízá fwego. 

Ták y one wiem chčiálá , žeby odłączony 
Był tylko od mé pote á nic umorzony. 
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Wiem żebyś go y famá teraz żałowałam ,“ 
Chybá żebyś z opoki 'ferce twardey miałś; 
O wściekła okrutnico! o fercé zaiśdłe: ! pdg 
A to iuž btifko śmierći, 4 to inż poblśdłe ’ 
Uftá iego, finnemu rownane próchówi, `=) 
Chybá że (le tak memu zda wžalu Wzrokowíi, À 
Tá z tąd o niebácznieo! bédžie rofkofz twoiś, © 
Że oraz z iego duchem poydžie dlifzą moiá "““ 
Przed Sąd Boży, tám frogie fwe przełożą winy, 
Ktore od čiebic Cierpią , bez zdania przyczyny. 
Ty zá to prędko będźiefz w wściekłych Pfow páfzczecé, 
Albo też pod Kátowfkie fzyię podafz ręce», ` 
To ledwo zrozumianym głofem domowiła, ` 
Ták icy żałość, y mowę, y fiłę Zemdližá : 
Potym ná żiemię pádľá nás poły umártá, 
Aż fię iey ledwie oná Gwárdya dotarła.» 
Smétnych Panien: be zęby ták mocno śćifhęłś, ' 
Zesičdná wyfkoczywfzy, dla BOGA krzyknęła: 
"A tákžes fię zżywotem prędko požegnálá, 70 
A tákžes nas żałośnie po fobie mieć chčrálá-!“ 
Także nas Pielgrzymkámi w Krainie daleki 
Zoftawuiefz, y z fwoiey wypufzczafz opieki : 
A także fię bez Ciebie bedžiemy tutáty , "“ 
Także iako obłędne bedžiemy bičgáty? ' 
Jakoż fię y do fwego Kroleftwá wročiemy? 
Gdy tu čiebie umarłą w Pufzczy zoftawiemy: 
A coż damy za fprawę 6 twoim zginiemu?* “1 * 
Dla BOGA nič życz nam bydź w takim” utťaplenim. 
Nie życz y nam, y twemu Kroleftwn zginienia, == 
Ktoreby nóftąpiło z twego nawrocenia: | 
Bo (ie każde rządzenie rożnych wrak doftaie + 
Gdy włafnego Dzičdžicá panowść niť zftaie, 
Bedžičíz y do rozlania krwię wielką przyczyną; "| 
"Bo fiła w fwey wolnośći obronie poging: % 
Będą ná čie ubogie fieroty płakały, 
Skoroby učisnicnianiákiegondoznály. v. 
i „  Pámietay 
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Pámictay y ná (woyftan, y ná offawienie.s, > 
Ktore ná wfzyftko poydżie potomne plemicnie : 
Coż to będźie zá flawá ftanu Kroiew(kiego ? 
Kiedy umrzefz dla tego kochania marnego? 

Nie wiem w kimeś fię ty ták bardzo zakochała, ş 
Jákobys takich blıfko Kroleftwá nie miáfá ? 
Będą iesli chcefz o čie zwodżić poiedynki; 
Będą y Cudzożiemfkie wożić upominki. 

Byleś tylko chęćią ich famá nie gárdżiłá , 

Fortunź oraz džielicé będżie ich zwodżiłś : 
Przeto Čie prožne teraz boleśći ščiíkái3 , 

ká ze krzá, á dwie w kierz dawno powiádáia: 
Nie bądź ná pośmiech ludžiom ták zápámitáža , 
Weyrzy ná twoich Pánien Gwárdy4 nie małą, 

A ieśli čie nie rufzy nafze utrapienie ; 

Niech čie rufzy twoiego Kroleftwź zginienie : 
Niech či fierot krwawe łzy przyidą do pamięć, 
Niech poddźni frogiemi trwogámi obieči, 

Niech y to co więc záwíze o pomítg woláfo , 
Krwie rozlanie , á toby nśftąpić mufiźło , 

Qd tákigy čic rofpaczy, odwiedżie nikczemny , 
A ieslić iefzcze may. głos nie będzie przyiemny, 

Jeżeli cię doczefne nic záttwoža „FZECZY » 

Więc fławę nieśmiertelną miey ná takicy pieczy: 
Zebyś całą potomnym wiekom zoftawiła.., 
Jakoś fię cźłą z Przodkow twoich ozdobilá.s. . 

A co naywiękfza, niech ć1 ftáng przed oczami, , 
Strá(zne. Bofkie wyroki y,z iego fądami: 

Y twcy duize zbawienie, Tegoby$ nie miálá, 
“Jeśliby; ná wfzyftko pamiętać nie chciała. 

Ták oná Pánieneczká długo rofprawiłam, 

Znać iż od, niego, Kleynot mriey kofztowny miałam: 
Lecz drugie życzliwfzemi wzrufzone chečiámi , , 
Leżą pomdlále właśnie zrownáne z trupami, 

Słyfzeć tám było rożne płacze» narzekania 

SAT, Panien Sfzląchetnych-> y dięfzkie ad tá: : 
Na PLO | Jedne 


Jedne fię bez rozumu iákby uwijały, 
Drngie ná fobie włofy y fzáty tárgáfy. 

Trzecie KROLEWNe fwoię ná rękach piáftuig , 

Y wízyftkie iey niefzczęśćia także ukáznig: 
Ktoreby zá iey nagłą śmiercią náftapity, 
Czym ią znácznie do pierwfzey siły przywróćiły, 

Oná tež Orátorká iefzcze nie przeftała, ` 
Ale pierwfze floweczká co raz potwarzálá: 
Przywodząc infzych wielu oney do pámieči, 
Mowi: nie dbać; lecz fzáleč będą dla twey cheči. 

KROLEWNA tež tákiemi fłowy porufzoná; d 
Wftała znacznie do pierwfzey siły przywrócona? 
Y odefzła od fwego ná ftronę Miłego; 

Niechcąc w mdłość drugi raz wpaść patrzenia ná niego, 

A wypocząwfzy fobie málufieňka chwilę, j 
Jedžie precz, y nie wielką uiáchawfzy milę: 

Wroćiłá fię do niego, bo fię iey ták zdálo, 
Jákoby wielkim krzykiem cos zá nią wofáto. 

To w niey śpprehenfia mocna fpráwowálá : z 
Ze iákby fłowa fwego Miłego ftyfzálá : 
Leez fię dáremnym nędzna Ćiefzyła mniemániem.s, 
Lubo ten głos ztwierdzały Panny fwoim zdaniem. 

Zaftała go pierwfzymi iady ufpionego ; " 
Zfiadizy, y znowu pádlá ná oblicze iego: 

Y iákby mu oftátnie dźiac pożegnanie, 
Rzekła: rakiefz to było twe zemną kochánic# —, , 

Podobno niebácznicá gdžicš w chrosčie ftoiálá, | |." 
Y ná ma wičkfza żałość twym głofem wołała: ., 
Wfwzyftkie zá tym y twarzy, y rąk członki zgołóam 
Całowśła, v potym fkropionego czolá » 

Ufta, oczy, iśgody częftym cátowánicm.» 
Miluficňkim do fwoiey twarzy przytulśniem= | “ 
Zegnała. 4 że czás był iácháč do fwoiego p 
Zamku, rzekła do Dafkray nád nim ftoiącego. 

Ja iuż precz iachśćimi/fzę 'iwitśk (čieízkiey žátosči , — 

Ty Pánu fwemu powiefz, ieśli śmiertelnośći: +“ 

gl W táko. 


W tákowych rázách będąc, długu nie wypłśśi, 
Abo lieżeli iefzcze żywotś nie firśći. 

Ze nie pomniał ná moie twoy Pan nápomničnie.:, 

Dáfkray przyrzekł powiedzieć takie iey mowicnic : 
- Znowu ná koniá wfiadfzy {mutna odiechálá.., 
Jadąc famá y każda ziey Pánicn płakała. 

©n poftáremu leżał w mdłośći czás niemały , 

A gdy fię ku Zachodu fłoneczne fpufzcząły 
Promienie. on iąkoby z twárdego zášnicnia, 
Porwie fię á nowego pełen utrapieniam » 

Rrzecze: A KROLEWNA gdzie! śnie przyicchśła? 
Odpowie Dafkray: że już dawno adicchśła: 
Powiádať iśko fie gonice moglá! dowołaću ; 

Jako chčiátá koniecznie temu przez moc zdołść ; 
Aby go bytá iśkim ebudżiłś kfztałtemo , l 
Nie mogła choć wołśłą. famá wiełkim gwałtem. 

Dłiwuie Ag KROLEWICZ, mowiąc coż tákiego? = < 
Mnie džifia uczyniło birdze ofpałego: ` 
Przcízie pono niewczśfzy, przefzie nicfypiania, 
Ktorem przez te dni Gierpiał dła' mego kochźniamy; 

Mysli co dáley czynić, czy iecháč z Puftynie, 
Czyli tu fucrś czekáč, aż ólemńna noc minie: 
Ná tym preko ftśncło, że wfiadfzy ná konie, 

Y z Dáfktájem iechóli ku domowey ftronie, “ 

Fráfuie fię y pyta Co oná czyniła, z 
jeżeli ztego fpánia frafobliwa bytt? 

Zśprzał, áby fię' e to bárdzo fráťowálá, o 
Jefzeze powiedźiał iśkby y naýamiey nie dbźłź, 

KROLEWICZA to zśraz nicco zśfmućiło, i 
Znść ábo-tež ná nie trafzęczkę nie miło : 
Pyta icfzcze iešli tež“ z nim co rozmawiála? > 
Bzeczé! Iż mi to iśdąc powiedżieć kázálá. . 

Ze twóy Pan nie pśmiętał ná me napomnienie , 
Co KkoLEwWicZA Záraz w głębokie myślenie, 
Wprźwiło: Lecz fię nie mógł żadna miśrą tego 
Pomyślić ; w czym) zápomaial napomnienia (wega: 
Ag: WP” Zadną 
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Zadna tt (uťpičya ná. Dafkeży nie pidt 0.17 V 
W milczeńiu dlidoičdžie s: Gstá ná mim zbládv, 
Sen. twardy klńić ; y nfowis powiek nie fklonilem > 1 
Przeż kilka prawie ňočý, dni zámružylem 4 
Ocziii lub (práčowáný czem łafkawość iega 
Ták mnie čhčiátá fobie mieć bardzo ofpśłego. 

Godžiná w noc przviáchal, y záťaž do (wego 0 
Szedł pokoiu siy miciadł ńaymniey dnia onego. 
Układł fię chcąć co, zśfnąć , lecz nie. dupuśćiły 

„ Czaty fpać, ktote go (nem cály dżień morzyły, 

Difkray zaraz do oney Xiężney, powędrował: 

Y wfzyłtko co fię dżiało , przed nią trofprawował ; 
Oná fię Máfzkárničá Giefżąć z fwcy roboty + 
Mowi: toć inusfig pewnie obrzydzą zaloty; 

Że tam iuż nič póiedżie; żle Dafkray tego a 
Dołożył; że byle świt przyfzedł. dniá, blifkiegó:- 
Zaraz znowu chce iáchá6. Rzekłź; iefzczeć malty. 1 
Z takiemi przyprówami iabłko , ktoreć+ damy. 

Ty go nim dżis.iśk'wczorą profzę racz częltowść » 

„A tehói Kleynot Xiężna kazálá darowśćn. 
Profzę wes go» weś oba oraz podáruňki s, os 
Pánu iśbłko; śfobie łańcuch: Lecz fzacunki. 

Rożne iáko fam widżifz te Kleéynoty mśią>, 
Panu żieść; tobie nolić długo fię doftśią:. 
To ipráwiwízy odchodżi, aż'go iuž (zukái4 
Jedni, á dradzy konie co prędzey fiodłaią, 

Już KRótewicz ubťány czękał pogotovi » S 
A leniwemu łaiąe niefpany Wfchodowi: -- is] 
Wfliada ná koń» y iedżie do micyfca zwykłego» 
Chcje 2 lichwą powetowść omieízkánia fwego» 

A ledwie noc iafnemu uftąpiła dniowis - ©, + yd 
Gdy cugle wypuśćiwfzy „zatrzymał koniowi: ,. « 
Y zfiada: w zwykłym micyfeu czeka wyglądaiąć . 
KkoLEwNy; Dáfkráý znowu jabłka z [oba móśiąć 

Jadi; čo om obacżywizy hie wiadomy tego; 

Ze gosoń owoc cżynił tak bardzo fpiącego., | 
cT i 5 03 Wział 
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Wżiał kilkś z tymíriedno ,spiśny -A wetnowe., w 
Nápeľnioné, ś drygie przy nim były zdrowe. 

Ziadł niefzczęfny wezorávfzym przypadkiem fkarány ,, 
Nie kájac (ie, y zśraz záťnať ofzukány: 
Więkize go dźi$ niž wezorá bolęśći obięły, 

Bo mu nie tylko zmyfły wrodzone odięły. 
Nie tylko go (nem twardym, tak nagle ufpicły, 
Ale y ftrśchy wielkie pátrzálac naň bieły, 

jęczał leżąc , y mruczał, y zgrzytał zębami, 
Piána parfzkał , y brzydko wywrącał oczami, 

W tym żśłofna KROLEWNA ná więkfze żałośći 
Przviáchawfzy, złożyła oftátnie radośći os 
Nádžicie, kiedy widząc ták fiogi bol icgo, 

Z ftráchu zfiádáč niechčiáfá , y patrzyć ná niego: 

Krotkie (woie pogiechy z żalem dľugopomnym.+ 
Pieczętuje , y czafojm ná przykład potomnym; 

Śwę niefzczęśćie addáile , płacze , lámentuic, > 
Nie bydž iuž ták fzaloną ná potym ślubyigm; 

Pyta przečie ieśli tak od dniá wczorśyfzego; 

„. Nieprzeftávna chorobá dręczy ćiáło jego? 
"Odpowie Dófkray; że nie, y tego:dołożył, 
Zem mu twe roíkgzánie wezofávfze przełożył; 

Rzeklá z pláczem, w to dźi$ powiedz Pánu fwemu, 
Ze dolyc nie chciał czynić napomnieniu memu; 
Zśtym názad obroći koniem zfrá(owána » 

7. Pźnien tež zá nią kážda była uplákána, 

Dlugo iedżie w milczeniu z ferdecznym wzdychśniem, 
Zegna fię z KROLEWICZEM , żegna z (wym kochśnicmen; 
Co raz-fię myśli wroćić , koniá zśtrzymiwa , 

weg Z fráliinku długo nie wie czego oczekiwa: 

w Potym jędźię fpięfznieyfzym biegicm ku mičy(cowi , 

m Ofrymbodzeem ochoty dodaiąc koniowi; — 
W. nieutulonym żalu, ratunku żadnego ; 
Nic widżi «tylko jácháć do KROLESTWA fwego; 

Tym chce krwáwe kłopoty oddáć niepámieči, " 

_, Fyiažé pozbydź: wzśiemnie przyfiężonych gkeči: —— 
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W tym úťťápióna iśkieś fwe nádžicie kľádziť 2“ 

| Toż y Pźnieńfkicy fwoiey przekłada Gromádzie, 

Ze iuž Páňftwá Wfchodniego chce máwiedžié progi > 
Y tym famytn obroćić w niepźmięć žal ftegi: —. 
Z takim myśleniem w Zamek ftrapiona wiáchálá , 

Y wybierać fię w drogę Pánnom rofkazałź, | 

To iedne z niezWwýežávna ochotą czyniły, o. i 
Drugie leniwo konie z'tzeczámi rufzyły. - 
Znać iż owe ňivmilfzych w domśćh odbieżśłys 
Te He o nich poftáráč tu nádžicie miáty. 

Było w pośrzodku Zámku drzewo wyniofłośći 
Niczwykłey; przewyżfzśiąc murow wyfokośći + 
Cienie zwiefzońiym liśćiern chłodne więc-czyniło y 
Kiedy gorące, Żżiemię Słońce rofpalito. 

Tám tym czafemm KRoLEWNY Čiátá upalenie : 
Miało trofzeczkę miłe widrogg odpocznienie ź 
Lecz tkoro fię iey- Panny iachóć Zgotowály s 
Y rącżego KRoLEwNiE' konia ofodłały, 

Oná tež ono drzewo z płaczem obtápitá ; 

Ná ktorynt taki napis nożem wykryśliłóś 95. 
W tym Zamku BA N ALK A sok cały muelzkátá.s, 
A zťad do (wego Páúftwá pioftd odicchśtóe 

Zśtynt ná koniá wfiśdła s14. oczy płaczliwe ; 
Wiitoffá raz oftáteczny ná ták nisfzczęśliwe - 
Paláce w torych nie chce miefzkania: dlužízego 
Mieć ;.że-w nich zakochawfzy fráčitá mulagox 

VY gdy nó'krotkie z Zamku: ftále odicchałśm; 0001] 
 Obroćiwfzy fię tśką rzecz z płaczem <ażiśłałż. | 


„ROZDZIAŁ VIL 

W ktorjth fi opyfańć Mord KROLEWNET, gł z Zamku wyiackanfy fidnetd: 
dako zá iey two Piorun wow Pałit uderzył, ták je fiè zdpadt, Mówa ioj 
śnońu do Pimtn, Jake fa od grzmot seksi KROLEWICZ, Jako docthos 
aji zdrády Dôfktdvá fwegoi Jako go zábišaj Jáko žálnáť) Jako limeniuie 

snťažBy Zamek zdpadmonyi Sem šáko go od záboru odwiedl, Jako opua 

fezi OyczyfieKrolefiwo; á z támiňd zaraz iedźie fukat KROLEWNY) 
dáko od Konrad rá sbrfbreború kose, t eňé fa znázdnia. 
amg „v ARDEĄ 
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RDEA Miáfto kiedyś Turná walecznego , 
W Ptaká fie obračito pierzem porofłego : 
HELiCE od głębokiey zatopiony wody; 
jakową ftárodawne bálály Narody. 

Eecz y fami widżiemy bez dáhia przyczyny; l 
Jako fie z Miaft bubudownych daáláia przyczyriy : 
Jak w kofztowne Pałace uderzśią gromy; , 

Giną murowe wziiem ; y drewniáné domy. 

Wiatry częfto w tamecznych iafkiniach zakryte: 

Skoro mayfnśdnicy mieyfce wynaydą przebyte ; 
Wielkie fzkody trzęfieniem žicmie udžiátá13 y 
Kiedy fię oraz całe Miáltá západáid. A 

€. ęfto gniewłiwe Nieba , v nienbłagźnem Kay vi“ 
Gory, Z potocznym polem uczynią Zťownáne : 
W tym fię przekletym Zámku krzywda BOGU ftałś ; 
Gdym trzykroć powtorzoną przyfięg £ ztasmátá ; 

Gdym Rodžicow pomártych w głupim zapomnieniu s 
Periurzyłź y co im rśtunkiem w zbáwieniu , 
Miśło bydż: Nie czyniłam ; gdy márne Kochánie y 
Pod fwoie mnię podbiło ferce pánowánie. 

Czemuś w ten czas: o BOZE! Sędżio fprawiedliwy» 
Nie brá£ ze mnie karánia zá przeftępftwo cHćiwys | 
Czemuś iakoś zwykł rowńym okióm niepráwosci 
Micrzáč , y rožnic Karać ludzić zá ich złośći, 

Mnie nie fkarał: czemuś mi y żyćia drużfzego 
Pozwolił? czegoś częfio płói Ranu moicgo — . 
Umiłował: Mirchęś w drzewo zmierit rozložytte , 
Ze z Qysem popełniła porubftwó ńieczyfie, 

ÁNAXAÍ IETEŚ w twárdy Kśmień obtocońa, 

Gdy, śniieróią fphofówą byłś przeftrśfzonaw': 
Nyż Gorek Ariniu(zá „poltác także lice ;, 
Cudawnić przemieniońa w białą gołębicę. 

jam winná ód podancy uchroniona kary + , ł 
Ják to rożne wyroki; £ fožné Bofkie Dátý a. 
Jednych przy fantym ná grzech: karze pothy ster! š 
A drúgich zás „Przy, Bieryfzym fiowž POLO Z ; 

tv.) Gz Ná 


Ná złych nezýnkách gromi 4 zwłoczy karanie, J., 
Po wyftępkach chcąc frożfzą karę wewlec. ná nie» 
Abo ie do zbświenney chcąc przywięść pokuty) 
Džiwne Bofkie Dekretá, cudowne Śtatuty, 

Toć pono po mych grzechach iakicyżć poprawy; 
Y przy Krzywoprzyficftwie czeka BOG łafkawy: | 
Ze mnie nie fkarał čiefzkim śmierći dopiufzczeniem= > 
Gdym go ia obrážálá czeftym pomysleniem—. 

Nuž gdym piefzczone ffowká Męfzczyznie dawśła, 
Ná ktoregom y pźrrzyć trzy látá nie miáfá.:: 
Y takiem była BOGU śluby uczyniłź, A 
Ktorem prędko nicfzczęfna bez káry zgwatčifá.s, 

Gdym pierśćień rozłamaw(ży przyfięgę džiálatá, 
Zem tego KRoLkwicza Małżonką bydź miała: 
Kiedym BOGU powinne modły opuśćiłź, 

A ten czás z KRoóLewiczem ná mowách trawilá. 

Czemuś w ten czás o BOZE! Sadu furowego, — 
Nádémna nic wykonał, dla przeftepítwá mego? * 

P Ježeliš mnie. do wieczney przeznáczył rádosći > 
Y pokutowáč każefz zá me niepráwošči. ER 
Czemy pízeklete gmachy do tąd ftoią w cjłęo? = 
-Czemu z nich pomftę bierzefz ták bárdzo ofpśle? 
Jesli mnie dla pokuty żywa zoftawuielz; 
Mieyľcá kiedym zgrzefzyła, czemu nie zepfuicfz? 

Czemu przykládem owym od ludzkiego wzroku 
Nic giną? czemu ná nie z ezarnego obłoku 
Pioruny. nie uderzą? czemu zśtopionew 
Nie będą, ábo żiemią z nagłá przywálohe. 

Niechay mieyíce moiego zaginie grzefzenia, 

Lubom ią od fłufznego wolna potępienia © 
Tego Zamku, niech mu fię rozftąpi śćishiioną s 
Zieniś, niech pamięć jego bedžie zárrácona. | 

To ledwo domowifá, žimne Agwilony —  . 
Naftąpiły, á oraz Piorun rofpalony e” 
Uderzył ná on Pálác: Niebo fig zśćmiło, 
Zda fię z Połądniś, iśkby, o Pułnocy było, |" 
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Gromy ftrafzne trząlkały, wichry popędliwe» 
Czynią znagłą ruiny w Półaeu (zkodliwc:! 
Ziemią tež z niczwyczśyrym rózdwóiona grzmotema; 
Trzeftá fic, Niebo fwbim zbłądżiwfzy obrotem 
W puł látá, miáfto delzczu čilkáfo ćicpłego , 
Nie udźwignione bryły gradu timárzic#o: 
Ták , że w małym momenćić gmachy obálone , 
Y od gwałtownych fzumow z gruntu wywrocone. 
Ziemiś ktora (ie w ten czás dopiero otwárlá , 
Pofpołu y pamięć ich, y one poàárłá, 
KROLEWNA ná to patrząć w takim ftráchu byłą, 
Ze gorzko "žálowálá tego čo mowilá: 
A fkoro fen ftrafznego ominął widoku, 
Y Niebo fię wytźśrło z czarnego obłoku. 
Rzeklá do Panien: moiey przyfięgi złamaniem , 
Widżićie iśkie z Niebá śćiągneło karanie 
Ná ten Zamek: Jam iefzcze bez káry zoftálá, 
Dia tego, abym zá grzech wypokutowálá. 
Przeto od tego czafu w nadgrodę mych złości: 
Chcę iuż zápomnicé meicy fzaloncy miłośći: 
Chcę zapomnieć kochśnia, y przyfiegi dancy 
KRoLEwiczowi, kiedy nie mnie obiecaney. 
Niech z nim idą, w niefpźnie sluby uczynione, 
Obietnice bez grzechu maią bydź pełnione: 
Wy też życzliwe Sługi od dniá dźificyfzego s 
Jeśli mi co życzyćie, czálu wefołego: hy 
Zadna go nie wfpominay, bo čifzxie karanie, 
Każda odniefie, gdyby moie zákazánie NA 
Z was ktora przefiapilá : w tym wfiadfzy ná konie» 
Rázem wfzyftkie iecháty ku wfchodowey ftronie. 
A KRoLzwicz od grzmotu Zamku zápádieso, 
Porwął fię obudZony : pyta iesli lego 
KROLEWNA przyiechátá ; Odpowie że bylá — 
J r 1 b: zY wročifá. 
am żadnym obyczáilem. [nu przerwść rwardego 
Nie mogł: onż AW POSAY 
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fdumičie fie KROLEWI£, śni mrużyć okiem; 
Ani naymnicyfzym Z micycá póftępuiąc krokiem. 
Smutny ná Dafkray pźtrża , iini he czemu: ` 
Spiąć był prawie trupowi poddobien martwemu : 
Ze ocicić nie mógł ná gľosne wołanie; ” 
Y ná częfte od Džíkrňy fiebić przewracśanie. 
Potym ná konia wfiadfzy ifchať ku domowi, 
Mázájutrz umyśliwfzy profto ko Zamkowi 
Jácháč fwoiey KRorowNxr, śle iadacemu, ` 
Y twárdego przyczyny fnii fzukśiącemu , 
Ná Dáfkrdy fufpicya z prędkź fię znśydnie , 
` 14: mu go nicómylńym winnym bydź fkśzuie ? 
Jedžie długow milczeńiu ruminuiač w głowic’, 
_ A że iuż o tym myśli niť da uznać w mowie; 
Przychodzą mu ná pámieč owoće iecdzone, `. : 
Ták mniema, żć te były właśnie napufznone_ “ 
Czśrśmi, co ták bardzo rwárdo mnie ufpiły, ' 
A te mi z wiádomoščia Sługi dane były. — “ 
Potym mu ná myśl pádľá bśrdzo dobra radź, 
 Jakoby fię wyiáwič mogła oná zdrśdź; 
Ale tego“ po fobić ňič nie ukśzwiem, 
Ze o tym śbo mysli, ábo fię fráfuie, " nae 
W tym myśleniu przyiechał do Piłścu fwcgo; —. 
Ziadízy trochę, fpać pofzedł, do Sługi onego 
Rzekłfzy : fa iutro iśdę ku temu micyfcowi > 
Ty dla mnie kilká iśbłek miey więc pogotowi. 
Rááuie fię Pachołćk fwcy niefzczęśliwóśći ; _ a 
Nie wic żć iutto ma bydź konice iego złóśći: 
Bicży co wfkok do ońty pełney zdrády Báby, 
Zażywa oftáreczney z nią fpółnie biefiśdy. 
Powiáda iako mu fani iśbłek wżiąć rofkazał — , 
KROLEWICZ , prawi iżko fwęy fztuki dokazał ppe 
Jáko iuż džiš KROLEWŇA z koniá nie z fiádálá „, 
Powiáda y iáko fię iuż mnicy fráfowálávy |... 
Tákiemi żabśwśmi,nóccśła firawili, " “ 
"A {koro záš šwitáne Zorze obaczyli, 
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Rozešlisfič, on zdrády nie zániechať fwoicyv“ "X 

Przez ktorą fobie šmierči okśzyikę ftroi, iť 
Wżiał iedno z drugiemi iśbłko czárowáne, Vy! 

Konie tež iuż przed bramą czekály fiodtáne „> 

Na ktore prędko obá y z Pánem wfiadali > > 

Y proíto ku "Dolinie w Puftynią iśchśli. 
KRoLEwicz chcąc wetowść (wego oinicefzkánia, 

Nábrať z foba Kleynótow do udźrowśnia 

Gładkiemu Fraucymeru, wżiął złota nie málo, 

Aby fie ich Kleynotmi rownie miśrkowiło. ` 
Do micyfcś przyiachawfzy nie zaftał KROLEWNY, 

Ktorcy długo czekáiac, gdy miał zá nicpewny 

Jey przyiazd do Doliny pierwfżego myślenia ' 

Nie złożył fttony fwego Sługi doswiadczenia.s. “ 
A wprzod fię chcąc tálemnie zemśćić ofzukśnia, 

Y fiebie od KROLEWNY prędko opufzezánia » 

Rzecze: dayże mi iabłsk, á on niewiádomy, 

Coby był zá kunfzt w fercu Páňíkim zátálony. 
Podał mu y z drugiemi iedno czárowáne, 

Y ták wpadł w fwoie dołki ná Páná kopáne: 

Bo gdy ie wżiął KRorEwicz, ponifty bárdzo chčiwy, 
| Kazał mu ie przy fobie ieść, y iakie džiwy? " 7. 
Chcąc pono ztąd mieć dowod , jakby w niewinnośćł > 

Namoczone w piekielney “owoce ftogośći , 

Jadł przez wfzelkiego mufu , y przez zamarfzczenia, 

Lecz ktore wezorá widział, w Pánu utrapienia: i 
To fam džiš właśnie ćierpi: na żiemię zmorzony z 
Pał y ležať , 1ák zmarły, ślbo iák fzalony: : 

W KRoLEwWiczu fię żałość z gnićwem pomiefzśłó; - 
Skoro mu iego fztuka prawdę ukazálá: 
Budzi go, chcąc nadgrodę oddźć niefpinemu, > 
Ale żadnym fpofobem nie mogł zdołać temu: “ 
Aby go miał obudzić, y rzekł: więc (nu twego 
„Przyczýnie , że nie wftánie(z nigdy: bo moiego > 
Zes zapomniał Dekretu, także y ftogiego % dm 
Zákazánia, nie uydžiefz /tázušmiertélnego:. 
ŁĘ TY N H bs 4 
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Zśczym dobyłSztyletu sy tám gdżie micfzkát4. s 
Dufzś , tam frog4 ráne reká udziálálá. s. 

Pchnął trzykroć w (amo fercc, y dał ku: pámieči s 

Aby fię ták zdrádliwych fług pláčity chęci: 
A nie dáwfzy pogrzebu čiáľu zábitemu y 
Zoftáwiwfzy ie w pokatm Zwierzećiu lešnemu. 
7áchať fpiefznie do Zamku znádžicia widzenia. 
Swcy KRoLEwNY„y Z nia fię {polnego čiefzenia: 
Ale prozną złudzeni ochotą bywamy , 
Gdy fię czefto ćiefzemy, 4 zás omylamy. 

Pod czás počiech omylnych, karmiem (ie nádžicig , 
Czefto fię wygladáne czekinia rozchwicią : 
Ták y iego rádofne de Zamku iśchźnie , 
Prędko fie przemieniło w čielkienárzekánie, 

Bo gdy táng? ná mieyfcu Zamku zápádiego, 
łółość froga obięła ferce wefołego: - 

Zśdżiwił fię ták nagłey miey(cá odmiennośći > 
Nic wie gdzie fię podźiśły mury w tey żáłośći. 

Obaczył wielkie fztukr gmáchow rozwálonych , 

SY roźno od wiátrowych (zrurmow rozniesionych : 
Dofkonále świeżego Zamku zápádnňicnia s 
Smętnemu przyczyniśły fercu utrapicniam. 

Pełen trwogi y żalu čiefzkiego wzdychánia , 

Pełen częftego fwoicy miłcy wípominánia z 
Nic wie co (ie cśkiego, v ták nagle ftało, 
Widži źe go odmienne fzczęśćie ofzukało, 

Ták bárdzo: że nie tylko czckśney rádošči m 
Umknelo , ktorą fobie w przylzłcy fpolecznošáť 
Obiecował z KnoLEwWwna : śle to fprźwiło , 

Ze oraz y KRoŁEwnę z Zamkiem zátráčito. 

Tákie icgo ná ten czas było rezumicnic : 
Ze KRoLEwxę zabiło Zamku zapadnieniem : 

Ze ią żiemia požárlá oraz rozfizpiona + 
Ze w nagłym nie moglá bydź rážie ochroniona. 

Y pocznie płacziiwemi nóarzekść fłowami s . 

Zwyćiężone Fortuny-Zly mi przy godámi > i 
Noe AI WGRA z Wylicza.» 


Wylicza y miśnuie, gáni urodzenie 
KROLEWSKIE, kędy nędzne iego dokończenie. 
Mowi: po cofz mnie Sceptrś, y Berłś zdobiły, 
Po co mnie Majcítaty z Koroną okryty: |. 
Szczęśćie po co pochlebne długo mna łudżiło, 
Czemu mi dni przewlekłych w ten czás nie fkrodiło. 
Gdym w dżiećinnyck pieluchách nie mogł uznść tego, 
Zebym miał Synem KROLA bydź ták: potężnego: 
Po coś mnie ták wyfoko fzczęśćie pofadziło , 
Kiedyś fç ćiefzyć dľužey tym nie požwolito, 
© zdrádliwa fortuno! o Szxczesčie bezecnc ! 
Poniewafz ták mną rzadžiíz, á to ia ná wieczne, 
Isé mufzę potępienie, bo tu przy kochány, 
Polęgę, od smiertelney fwoiey ręki rany. 
Nic chcę ták iśko insi, eo więc nčickáia , 
Ztámtad kedy przviážni rzeczą doswiadczaig : 
Niech tá moiey zoftźnie probá życzliwośći , 
Ze umrę z przyiaćiciem, niechcge żyć w żśłośći. 
Przyiaćielś fzczyrego iákim oná była, 
Y Čieň u mnie fzezesliwy, co go zoftświłś : 
W mych oczách „y w mniemśniu w żalu folgę czuię» 
Gdy 14 fobie w milczeniu żywą figttuję. 
O żyćie niefortunne w picrwfzcy fzczęśliwośći, 
Kiedy kończyfz počicehy w lámentách w zátosči, 
Tśkći nagłe poćiechy kończą fię przygoda , 
Słąbe w rzeczach początki lepicy (ie powiod4, 
Czemus zemną Fortuno frymśrku nie chčiálá ? 
Czemus mi dokończenia tákiego nie dała? 
Jákis dała początek , fzczęśliwe to domy, 
Kiedy z lichego micyícá Potomek zrodzony. 
Jdżie ná zacne Stołki, y plemienie iego, 
Posiada Monarchie wielkie świata tego? 
A niż kiedy orfzakicm Prádžiádow Walecznych, 
Džiádow, Oycow ,y Krewnych w cnotách doltśtecznych, 
Ozdobiona z dawnośći będąc Fźmiliam + 
W icdney Perfonic wiecznie ginię, y przemia: 
: tl, 9. K Tiwálíze 
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Trwálíze y te počiechy ktore przedľížone.s., 
Czśfu-iśką przewloką ráda (pofobi one: 
A niž ktore przechodzą nád ludzkie mniemśnie,” 
Niż te krore miewamy z predká niefpodziánie: 
Y mnie w takim terminie Fortuná mieć chčjálá, 
Ze pociechy ktore mi nagle w ręce dała. 
Nagle zás odećymuic: to:przytym fpráwilá.., 
Zezacną Familią we mnie zagśfiłź : 
Kiedy mi dała taką myśl do fercá-mego, 
Ze z ficbie wnet uczynię trupa umarłego : 
Twoie to džielá BOZE; twe to przeznaczenie , 
Ze počiechy zacnośći mych prędkie (kończenie. ^ 
W tákich lámentách będąc .y w tákiey żałości, 
Padł ráczey á niżli fiadł, iákby we mdłóśći: 
„Leżał długo w fpokoynym ná żiemi milczeniu; 
Czym zemdlone {pofobit-oczy ku zásnieniu. 
Zśfnął fzczesliwie , iak to rożnemii drogámiy " > 
Smierć y Żywot'od wiekow tuż dybia zá námi: - > 


Czefto w nádžicie zdrowia nicípodžiánie mrzemy+ ` 


Częfto w pewnym Dekrečie śmierći uchodžiemy. 
Y on co iuž Styletu dobyť hártowncgo, A 
Chcąc nim fobie dokończyć żyćia tetklwego: ou 
W tym zafnał, y ten krory tylko fpricowanens > 
Ludžie“do fił przywraca, mozgi ztutbowáne 
Powoli ufpokaia, wczślem zturbowanym;: 15 > 
Rozuinom cśłość wraca. powáryowánym: 
Jemu w ten czás y żyćia pozwolił lubega , 
Ukazawízy w zásnieniu żywą Pannę icgo. 
Y napis w ktory w drzewie nożem wykryśliłź,  « 
W tzyftkę mu myśl dowodnie.we śnie wyftá wifá: 
Bo ocknąwfzy gdy fobie w głowie ruminuie „ = 
Sen ktory czáfem ludžiom:prawde prorokuie.“. +0 Ť 
Wftawfzy uyrzy zdáleká že to dzrewoftafos 1“ A 
u. Ktore we śrzodku Zamku chłod mity dżiśłało: “ 
Pofzedł (picfzno. do ňiego ktoremu zbliżonys 


Przeczytať od, nicy napis. nożem wykryšlony.. - 
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Zdumicie (ie y widži že Žywi . zoftátá, 3, u] 
Oraz g0 počicfzylá `y: záfráfowátá:. 
Wielka „myśli niezgodá Oraz (ic raduic.s z T 
Oraz melankoliczy,. oraz lámentuie.s. 

Rad, že od śmiertelnego zachowśria rázu, 

Frafuie. ie, że byłź podobna želázu : 
Gdy nic pomnigc ná śluby ž przyfięgą vác o z 
Niewiśdemie cna, w krśie'oddalone. 

Nárzeka ná miłośći, zdrśdne obyčzáie s 

Przeklina iey fortele; odmiernośći łaie;  - 
Mowi: tákžeš pźmiętna twey przyfięgi był ; 
Tókżeś fię bez przyczyny łacno odmićniła. 

Onść to co mowiła š Že, mnie rada widźi ; 
Teraz (ie. mną iák byftre. oko folą, bizydzi : 
Onść "to co łatkawie ná mie więc pátrzylá x 
Džišby mnie rádá w łyfzce wody utopitá,>. 

O rodzáiu białey płój ! ktory w ftateczniośći , 

Zá ieden dżicń y tyfiąc chcefz mieć odmienności : 
Tśkiefz. „były, twe ftowá gdyš mi „przyfięgźłś, niższy 
Ześ do“ śmieręi mą włafną niezmiernie bydź miała 2s. 

Lecz fię nie fkarzę ná twcy przyfięgi famánie, > 
Bo zá ten grzech , od. BOGA Ďedžie(z, mieć. karánie.s: 
Załnię ráczey „Żeś. ták śliczna u má nego a Ná 
W niewoli kędyś Będźiefz chłopź obizydłego, | 

Jeśli w dálekie iádac mieyfcá odległości, 1 
Do Zboycow w ręce przyidžicíz, y doznafz ich złośći: - 
A ty byś u mnie wolną zświze Panią, bylá..> s 
Szerokimbyś Kroleftwem befpiccznic rządziła. 

Tam chłop gruby prawdżiwey nie, świadom miłośći s. i 
Nie uzna; nie uważy twych ofobliwośći: “ . 

A gdybyś byłś z.tego mieyfcś nic iechálá.., 
Wielkaby twoich rządow Gwárdya, fluchátá, s.“ > a 

A náwet mnie famemu rofkazánie twoic z | Ti 
Miłoby záwfze przyiąć wdzięczne Dźiewczę, moies: 
Y teraz twoię wolą pefničiém gotowy, , 

Bo ftále fercá Męfkie at fie KÁVY 
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9 luboš precz iechalá, iuż mng pogardziiąc » 
Wyznam że čie miłuię nawet untieráiac: 
Tobie kwôli Ktoleftwo opufzczę przeftronne, 
A z ochotą uboftwo przyiąwfzy śćiśnione, 
Poydę fpiefznić zá tobą, y fzukść čig będę, 
W ten czás kicdy Cię znaydę fpokoynie ušiede: 
W fzyftkie przypadki czyniąc dożyć fłowu fwemu , ` 
Podeyme , nie przyftoyne Stanowi moiemu, 
W (zyftkic niewczśfy zniofę , śby$ obaczyłś , 
Czym mnie Mátki płeć więccy nád was ozdobiłś : 
Włafność nafzś icft fzczerość , y z nią fię rodžicmy, 
Z nią żyiem, z nią do grobu po śmierći wchodžicmy. 
Niechay wieczną pámiatke wieczne czály máig , 
Ze ták przyobiecánych fow dochowywáia: 
Dia ktorych zdrowie moie iet ná fzaúc rzucone , 
_Oćiec ośieroćiśły, Kroieftwo ftrwożone, 
Jśdę tedy w žálosči przečie láchá6 miło, 
Gdżie fzczęśćie rozgnicwáne bedžie prowśdżiło ; 
Gdżie miłość nicodwłoczna pokśzuię drogę, 
Tám chcę błędną kierowść niemiefzaiąe nogę. 
Tim zkąd fłoneczny promień čiemnošči czarnawe.s, 
'Pofyłśiąc i4fnośći ná Niebo žottáwe: 
W przod rozgánia , tam oná pewnie poiáchátá, “ 
Bo o (wym ná Wíchod Słońcś Pźńftwie powiádálá. 
Dość dokaže gdy uy£rzy Piersćień rozłamany, 
|| Zakład wzájemney cheči mefortunnie dany: 
Przynaymnicy fię zśwftyda , że ták zmienną byłą, `. 
Jesliby mnie od pierwfzey Ťáfki odrzuciła, 
Ja' też kontent zoftáne, fkoro dozna tego, 
Zem icy ślubu dotrzymał wfpoł przysiężonego: 
Tu żałobliwie (kończył płacze , narzekania, 
A iefzcze fpofobnego koniá do ińchania ` 
Máiac, wšiáda na niego, y ztśmitąd gęftymi 
Láfami z turbowány iáchať obłędńymi. 
Jetdżił długo ná koło, sládu upátrowal, 
Ażcby twego koniá zá nią nakictowat; > 
e my p.rrTĘTA ! Alena 


Ale y w tym dáremna praca iego. byłą , 
Tym <zślem mu fię ščieľzká iakaś násgodžiľá , | 

Ktora Zwierz z ćiemnych łożyfk ná przefirzeńftwa chodźił, 
Aby froki lękliwe pożyrżiąc fzkodżiłś 
Tą fie on profto udał y nieptzebytemr ; 

Kilka prźwie tygodniow błotśnm czarnemi 

Błąkał fię; y fam práwie zrowriany Zwierzowiś — 
Zmieniwfzy KRóLEwskizmu pokarm żołądkowi ? 
Ziołkś kwaśne, to iego wyborne potrawy, 

Ktorymi go puł roká żywił BOG Łślkźwy. 

Ták długo y człowickś. nie widžtat żadnego» 

Ták długo śni polá od lifu prożnego* 

Koniś prędko porzućił, bo mu zápádnieny 

Z błota fię dobyć nie mogł: pracą nadwątlony« 
Pościel icgo opoki, y wyfokie (kály, 

Stráfznym Beftye rykiem Muzykę dziátáty : 

Miłe z Ptaki rozmowy, lámenty, wzdychźnian, 

Takie icgo bywały w Pufzczy zabawiśriia: 

To czás był naywefelfzy, gdy Ptáftwo pierzchliwe y 
Piofneczki powtarzáto wkrzákách świogotliwc: 
Nocne Puchácze heynał ná ddiniem špiewály» 

A odęte z wieczorá fowy wykrzykśły. 
Ná iednym łożku Węże, Jąfzczurki fzáráwe : 
Z nim fvpiály y Zmije , Pádálce chropáwess: 
Z ftráchem mu dni przychodzą, z ftráchem náftepuje, 
Noc, w ktorą- czuynie. smierči czeka y pilnuie. 

Naybefpiecznicy fię wyfpał ná drzewie wyfokim y 
Miafto miękkich icdwabiow, odžiany obľokiem: 

Ale y tám zásnicnie iśkie bydź musiało ; 
Doznay bys nie-rozumiał ze pioro zmysláto, 

V tego iednák (kapo Fortuná życzyła , są 
Skoro ná drzewo ;łażić moc niepozwolifá: — 
Zwątlona káždodžicnnym po drzewie biegáricm , 

Y Ieśnym zgłodzonego żołądka śniadaniem. 

Musiał częfto w niemátey gźdźin kompánicy <, 

Odpoczywść , Krolewikicy pełendciicycy+ =i oy 
UpP./ACM.OFJ.PI - Musiał 


Mufiatezefto do, Nieba wżnieśćzłożone ręce ; | 
Profząc by mu BOG we Lwiey rozdártey pafzczece _ 
Nie. dať bydź; y w pewnym go zginieniu tatował, ` 
Gdy widżiał, że Zwierz iáki tu blil(kozoftawał: 

W tśkich čieízkich przypadkach, to (zczeščie fzalonęg 
Ze *ftve miiáfy iakby oślepionem: , ax 
All tež iećno drugie z zažárt4 frogośćią , 

Gomto w iego oczśch dźiką ftrafzne złośćią. 
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W ktorym fie opifnie, iśko KROLEWICZ bładząc put rok4 ná Pufczy, wfedł ná 
jedne Skate, obese widźjeć pôle, Tám zamydnie Pufłelnika oraz y Proroka, ktoe 
ry zwoływa Zwierzat podźiemhjch, Zwierz wfeláku zbiegł fa do niego, y frd- 
Wwe ddie, je KROLEWNT jedne z nich dniwie, dki Iidžidľo, Dopiero mu on 
droga ukázuie do drugiego poboźnieyfcgo Pufclnika, kterego Prdjtwo wfyfiko fua 
cbáľos y zleciiw/y fie toż ce Zwierz powiedjidłe, že o KROLEW NIE nì! Wič«“ 
djieli: Ten znowu mu droge ukázuie dô Pufielnikś wiekfey iefcze nád obu 
fwiątoblimości, ktoremu mpofitie widcry pofisfzua byty: Tam fia wprzod 
świńt opifie; idko rozdzielony y idkiemi Morzami zátárty. 
Tákich trwogśch,y w tśkim po Pufzczy błądzeniu, 
Obaczywfzy fpofobną Skałę ku widzeniu 
| Pola, ábo iákiego Miáftá budownego. “ 
Szedł ná nic, chąc mieć koniec tułania fwoiego. 
Ale mu tśk'ftrafziiwym widokom fkończenie “ 12% 
Tá fkśła uczyniła (mutkow przedłużenie: 
Gdy fkoro na wyfokim ftánaŤ wierzchu góry; ` 
Obaczył nakrzywioney człowieka Stśtury. +“ 
Bez wfzelkiego odžienia, włofy nieftrzyżone: 
Nágie čiáto okryły "od głowy fpuczone: 
Broda (ie kreconemi powiła fznurkśmi, — 
Skrzywionemi obrofły pálce paznokciami, 
Twarz blada, y z nabożną 'pźtrzśiąc poftawą ; 
Z Cery fię pokazała 1emu bydž łafkawą : 
Bo gdy y on, y oná" rázem fię uyrzeli, 
Ják w nowych rzeczach zwyczay naprzod fie zdumieli. 
Potym rzecze KROLEWicz, widząc iż ftworzenie - 
Kreowane człowieka ná wyobrażenie: 
miły LP: MOr pr Ktoskol- . 


Ktąskolwiek iet, 4 moić wytozumiefz mowy; 
Widżifz Szylet dobyty: w obronę gotowy. 

Jeżeli ná to czekafz, ábym či zbliżony, 
Snádniey mogł býdž w twych reku, (nádniey umorgbny: 
oWiedz o tym, żeś y ty ieft blifko śmiertelnośći, | 
Bo tá broń twgo fercź dofięże przez košči: = > 

A ieželi rozumiem z Nicbá opátrzony, Ji 
Y między džikie Zwierze niechcefz bydž liczne, 
Pokaż to rozumnemi iśkiemi znakami x 
Ze nie mafz nic włafnego z džikiemi mężami, 
Powiedz ieslis fię z ludźmi ná świećie wychował, 
Czylis ták z beftyami zawfze fpołki miewał. 

Maż zatym świątobliwy rzecze; żem ftworzenie 
Rozumne; y iednoż mam z tobą przyrodzenie; 
Alem fię dawno (chronił od ludzkiego wzroku, 

Y tu fpokoynie miefzkam z Bofkiego wyroku, 

Leśnymi flábo żywię čiáto pokarmami, 

Ktore mi znofzą fwemi beftye łapźmi : 
„Dwákroč dżłiesięć bez oś$mi dźiesiątkow iuż minie; "> 
Jako tu BOGA chwalę ná każdą godźinę, 

Sypiam między oftremi tu blifko Skátámi, 

Okryty Nisdźwiedźziemi dla: ćicpła fkorámi. 
Rożnych Zwierzow rodzśie do moiey pofługi, 
Stáná "predko gdy każę, ieden także drugi. ` 

Skłądźiąc przyrodzone przedemną ftogośći, 

Ł śfkawemi. ftaią fię zápomniawízy ZOK i 
Lew frogi bez obrazy z płochemi Łóntami ` 
Niedźwiedźie Z lękliwemmi igraią Sarudmi, 

A lubo «mśią rożne głofy z przytodzenia , . 
Zaden mi nie icft -trudny de wyrozumigni4sr: 

One tež mowę moie fácmo zrezuľici > 
Bo fie te eudi farmą Bolka mocą dżicią, 

Ciebie nie pytam ktoś -ieft, y iákos názwány, 
KkRoLEwiczts Zachodni bárdzo zfrafowśny: 

Dja twoiego dawnego, pO pufzczy błądzeniąm»; 
Re poślubioncy” Małżońki: zginienią. 
I W fzyftkś 


Wfzyftkk mi rzeťz hie tżyria; Z nśthnićnia Bożego 
| Y ten dowod mcy prawdy powiśdania mego; 5 

KaogpEwicz dowodnemi przdráženy fłówy; . 

Do nog Qycą Swiętego nakłoniwfzy głowy? . 
Rzecze: iśko cudowny BOG iet w Swietych fwoich y 
"Widzę o Puftelniku , teraz w (práwách twoicha —— 

Widzę že maíz wiśdome ľudži gtzefznych (práwy, 
Kroreć nie mylnie fam BOG obiawia łafkawy + 
Przeto w móich kłopotach doday mi pomocy, 
Ażebym poślubioney KRoLtwNie przed oczy 

$tanawfzy; to ukazał; żem ślubu moiegos 
Gotow dotrzymść {polie z nią ućzynionegoż 
Rátuy mnie śby mi zás ná wieczne káránie j 

-Dawney hie zárabiáľo przysięgi rlamánica: 

Zśchoway od ftráfznego dufze potępienia; 

A čiáto od ćięfzkiego wyzwol utrapienia s 
Poradź mi gdžie mam (fzykić Towárzyfzá (weśd« 
Boć maic fám BOG do Čicbie wiodł fprácowánegex 

Gdyż fie bez woli iego żadna rzecz nie džicie.> ; ' 
Rzecze zśtym Puftelriik , iuż nie trść nádžicie: 
Rożnych Zwierząt rodzáie ftźną w tey godźinie 3 
Ktoiekolwieck (zerokte zawarły Puftynie. 

Z tąd iésli wiśdomnośći mieć tiic będźiefz pewnćy; 
Strony drogi dźlekiej do twoiey KROLEWNEY1 
Tedy ia tobie infzą ráde dam do tego; 

Że dokażefz zamyfłu fłufznie zawżiętego s 

Ttzykroć fię Słońce wroči do fwoiey Stolice.ss 
Niż ftaniefz pobożnego Mežá przed obliezci 
Ktoreso flow powietrzne Zwičrzętá fłuchiią ; 

~ Y iemu pofłufzeńftwo wízelákie oddaią. 

Przeto iešli Zwierz ktory nie wic gdźżie iáchálá ; | 

` Przed Ptáftwem chybá nocą fchronić ie musiálá! 
Ty fie iuż przybliž ku mnie dla ftráchu iakicgos — > 
A ia w rożek zátrabie ná Zwičrzá leśnego. 

Rzócz džiwná do fłuekania : fkoro w Rog krzykliwy 

| gótąbił, Zwieiz ię (kupil go Riego Kráťaliwy a Z 
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Łew idżie przed tych beftyi Woyfkiem niezliczonym=, | 
Sprśwuiąć ie iák Hetman ogonem kreconym.. l 
Náftepui3 gromádne Pułki nieftrzymánych: ` 
tofieW, á potym Koni nigdy nie hetznánych, 
Zubry Gięfzkie z iśdłymi idą Niedžiedžiám:, 

Z drapiežnymi Jelenie przyiážni Wkami, 

Y predkonogie žásie , y Sarzy lekliwe, 

"Tury fzerokonogic , Hodynce gniewliwe: 
Niefkłonne S7ówie , z byftrym obok 7ednorożcemen, 
A moragie Tygryzy, z czuynym Nežórožcem. s. 
Łampźrt tárentowátý z Wiefbfadem gárbátym , 

W Ryfie cynkowáte z Afdrmurkies kofinátym: 

Szli Ofowie leniwi z Malmi powolnemi , 

A pierzchliwe Zaiaczki, z Lifkami chytremie . 


Wiewiorki podbieláte , y žiemnňe Záfice, 


Drogokupne Sobo/e, fzáre Popielice_: 

Gronóftśie białemu zrowśne śniegowi , 

Y Zbiki domowemu podobne Kotowi. 

Kroliki ták dla prawa więklzego nazwane, 

Bo nád infze te máig wolności nádánc: 

Ze fie białe y czarne y frokáte rodzą, 
Te wfzýftkie w mitey zgodżie zawfze z fobą chodzą: 
Renifer na oftátku w łowśch przefirafzony, - à 
Prosił 6d Puftelniká ná teh czás obrony : 

Widząc, iż on KkoLEwicž wedle niego ftoi, 

Co go gonił, dla czego przyftąpić fię boi. 

Toć dżiwna ? śle to zás trudna do wierzenia , 

Ze Pufielniká tego fłuchaią mowienta—; 

Lew ryknął, 4 ftrafzliwe nśtychmiaft ryknicnie, 
—Uczyniło wyfokiey Skały potufzénie. AA 
Miło co odmienniemi Konit y z žoťiámi 
Rżóły głofami , tylko rożne kopytámi : 

Beczat Zaby y z Jeleniem 4 Sárná pifzczółów 

Łóni zaś Jeleniowi ćienko podchlebiátá... —— 
Mruczał Niedźwiedź á Wilk wył, Hodyzce krząkśły, 
Tygrys, Látipáriy Rýf wśrczał , Wielliadźi płrzkały: 
As Sr, tl „Vaci.o rg.pl Ofiej 


Oriel y Mał chnczeli /kwikaŤť Jednôrožiec , 

Turięczał , Zaiac wrzefzczał, parzkał Nozorożec, 
Popielicá z Wikierka po čichu pryfkała, 

Zbik mlalkał , po nim Z:/zką iako pies (zczekálá, 

W fzyftkie zgoła fwym glofem (práwe mu dawśły, 

jákoby o KRetewnia nigdzie nie wiedziáty. 

Skoro z inkwizycyi Zwierz podziemnego, poż > r 
KrotEwicz fię nie Giefzył z czekania telknego : 
Puftelnik rofkazuie zaraz Jelemiowi, 

By w Dzogę ż KRoLewiczem był iść pogotowi, 

Kazał go naybližízemi przewieść. przechodámi ,* 

Tam gdźie między przykremi z dawnych lat gorámi J 
Człowiek więkfzey nižli. on miefzkał pobežnosči, 
A Ptaftwo mu wfzelákie -znosiło żywnośći. 

Z tym KRotLEwicza żegnał;- to mu obiecawfzy, 

Że zá tamtego fłowy Práltwo fie zlečiawízy:: 
Miśło mu poćiefznicyfze. powiedżieć nowiny» 
Ziecháney obiawiwizy KROLEWNY Krainy. 

Z tamtąd fzedł w kompanii Jelena ptędkiego, 

A gdy Słońce trzeči raz krefu codżiennego io 
Dochodžito, obaczy Męża w fedziwošči, 
„ Nie zżywykłcy, y w pokorże; y w świątobliwośći. 

Zśdźiwił fię milczeniu Prodromá fwoiego, 

Gdy Puftelmik zrozumiał wfzyftkę fprawę iego: 
Ktory go przywitawízy to mu obiecuic » 
Ze fie wnet iemu w pomoc Ptaftwo pozińtuie. , 

Cicnkogłośną pilzezałkę miał z.rogu białego y th 201 
W ktorą gdy.świlnął, Práftwo rodzaiu rożnego „+ 

Do niego fię zlečiáto: Naprzod. Orzeł śmiały i 
Po nim drapieżne Sepy w kupę fię zlećiałysiin s0 . 
Strufy Silne, Zora wie czuyn€, „pylzne PAwy, - 1100 03 01M 

Pkhanixy byłtrookie, plugáwe Boćiamyć |. cto TĘ 
Bak błotny, Czapla rybna» nocneoSłepowtoży, l 
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Bázáni (maczni, przykładne lecą „Pelikany, i 
Sokoły gornolotne; Rarogi mýsliwe> : tr M 


Sa buynt Bialezor), Jaftraoby gniewiinę: EE V 
Krogulcowie 
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Krogulcowie uwabni si borowe Pufałki, - 
Racze Kobuzy, z nimi gorące Gzegżułki. 
Zgodne Držemliki, Kanie nieśmiśle, y Wrony 
Chytre, y Kruki wiefzcze, pożywne Gawromy; 
s Sowy także y Krajki obmierzłe wrzafkliwe, 
Czyfte Cieżrzewie>, Z nimi Ciećmyki wftydliwe. 
Dropie Čiefzkie, a głuchych Giufczew bárdzo wiele, 
Kaligi długonogie; leniwe Chrefčiele, : 
Kawki kápturowátc, Sroki fzczebiecace s, 
“ Puchacze nienawidne , y Dudki śmierdzące» 
Sťowikowie niewinni; Zárzabki beľpicezne, 
Džiečiož táxentowáty + y, IPreble wfzeteczne: 
Soyki požiemne, Pźrdwy prędkie , Skowionkowie,“ 
Wdżięczni, Przepierki głupie, Zołny ý Trznadlowie.b, 
Kuropátwy Čickáwe, Pożrefły smierdzace » 
Czyżykowie żieleni, y Gile świlzczące, 
Szczygieł czerwonogłewy » leśne Szrokofj; f 
Makolagwy, gwizdzące, rzadkie Ktzywonofy, 
Jemiotuchy łakome, obłowne Kwiczołyy | 
Drozdy miłe y y.Zołzy co! iadźią Pfzczoły: 
Zieba málo co głośną, y Sikora dworna> 
Strzyžyki mólusienkie , 7zukawka pokorná, 
To dziwna? že więc tylko z śniegiem "przylátni4.» 
Smieguły tu fic w lato,z tym Praftwem znśyduiąt o 
Gołebie gruchaiące „y huczne Grzywacže, | 
Y Szpak co; nie íkrowito po gałafkach tkacze» 
Smetne Synogarlice, kominne Jafkofkt, i 
Prácowite w itey tež (3 gromadzie Gzegżułki: 
Y Kof żołtonofć , powietrzne Fergykiy, ` 
Y Papugi tofprawne „ ná melánkoliki. 
Lekárítwo doswiadčzone: Džielatkaá: czubáta, 
Y Kánárki kofzrowne dla pilku utrátá: - 
Dzwonek czctwonogaiły; Rzepniczek fzárláwy , 
Pokrzywniczek ućiefzny; Krolicaek ćifawy. 
Lelek wieczorny, byty Czeczotki gromádne.», 
Więżniom nčiekáiacym „Czayke xy. polách zdrádne: 
"tt: PET 0 a | l i Y Wigi 
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Y Mila Swiegotliwč.ý Piekut fwátliwý, 
Plifki pifzczące , Słomka z ZemÄozykiem iękliwy. 
Furmankowie ptzeftrożm bez Sił iadowite, r 
Iry, Trúkawki , Ptáftwu rožnemu użyte: 
7. przečiwnemi rezdrażne , Soyki z Pufczyką mi, 
Trzčinne Kleki z fzkodnemi nikomu džierzbámi, 
Wodne Ptáltwo nie było do tego wezwáňe, a 
Powietrzne tyłko było fpráwy wyffuicháne : 
Tam Orzeł nayftrafzliwfzym fzezekat krzywonofcm.sy 
A Sep pázurowáty miážízým kłipał głofem. ` 
Struś krzyczał, Zoraw ftrukał, & Pawy wrzefzczśły, 
Phenix fię $miał , Boćiamy nofcm klekotáty: ` 
Bázáxt piał, 6 Bak baczať , kraczą Slepowromy, 
Mitosirnie špieWwáty čiche Pelikámy, | 
Sokoł , Rarog, Białozur, z Táflrzabkámi kwili, 
` ` Krogulce, Drzymlikowie toż čilzy czynili: " 
Plegotáty Kaweczki, Sroki Szczegotńły, 
Krucy, Gawrni, Wróny nie rożnie krakśły, 
Sowy chúczáty, Pufczki z Puchaczem wołśły, 
Drop kiykat, Głufec puchał, Dudkowie dudśły; 
Gróły Cietrżewie, á ich Cižčiúrki kokáty, 
Przeświftuią Kuligi, á Krafki wtzefzezátyý. —— . 
Ciurkał Džiečieť , Probl šwierkat, ftrzykały Chmfčicles, 
`> Stowicáek lamentował, á Pandwá Kkokćiele— s 
Skowronkowie wefoło po, Niebem špiewáli ," 
Przópioróczki zwabiśły, 4 Trzmadle ftrykały. 
Cięgocą Kwropótwy, & Potrefiy świeteczą, "> 
Gie y Szpaki świfzcezą , Fômietuchy fkwierczą; 
SŚwiergolą Syrokofj, $czygieł przekrzykuje..>» 
Mäkolagwä gwiżdże, Kreywonos wykrzykuięw. 
Plykáli Czyžykowie „ Kwiezoły pifkały ve z 
Drozdy (krzypią , á Zełmi nie miło fkrzéczáty? 
Ziebé Cin, Cin, Sikora Tárárá przydśic, 
Strzyżyk Ci, Ci, á więcey gtofu mu nie ftaie, 
Trukáty Trukaweczki, Snieguły pifzczśły, 
Chucza Grzywaczę s ú zás Gołebie grucháty: 
Ka : INE y Gwizdał 


Gwizdał Szpak zgodnie z Kofem Jáfkotká ; pifkóce 
Gorli Sýmegárlicá ; Grzegżołkó grzegocem, ; 

ferewie (krzypiotály, Pápupá sofprawia , 

Kanarek w głuchych ufzách drogi pifk zoftawia: 
Brzmi Dzwonek; Lelek łęczy s Džšerlatká druczáláý 
Gorézy Rzepniczek Sťonká po čichu krzeczálá , 

A Kulká świegotśłź ;.Pickuś rżał latáiac , 
Ziemba, wietśła głofy wfzyftkie zámykáiac : 

Skoro náťurálnemi, głofami wyznále |, 

"_ Ptśftwo, že © KROŽEWNIE nigdźie nie wiedžiálos 
Rzecze Puftelnik* pewnie nocą uičždžálá. ý 
Ponieważ fię y Práftwu obaczyć. nie dátá. .: 

Lecz ná tákié fortele to ict moie zdanie ; 
_ Ledwie drugić przybędzie má Niebo świtśniem: a 

Gdy obaczyfz pobożny przykład fabožnošči, 

Pokuty y pokory, także Ćierpliwośćt 
Mcžá , ktoremu Wiárry šwiátá fzerokicgo ©) 
Hołduią , y przybędą ná wezwśnic iego; $ 

Przeto tám idź , á choćby pod żiemią mieízkálá.s ; 
Befpiecznie fic od Wiátrow y tám nie fchowálá: j 
Ten či wfzyftko wypowie, zápewncé šlubuie, 

Do niego čig prôwádzič ; S7ocze rofkázuig. 

Pofzedł z tąd w niezupeľney nádžici wWidzčnia.s i9] 
KRóLkwNEY;bo fiękśiał zdwoygá omylertiś« 
Przelátuie mu Smczke „(droge ukśzuiącu, 
Szezebiocé, poćiechę mu predka obiecuiąc: 

A gdy Słońce drugi raz Niebo oświeciło s 
Już do onago Mežá nie dáleko było: 

Serce fię w KRoLEwiczu mężnie tádowáloí 
Gdy mu fię z Puftelnikiem przywitać doftáto, 
W czymby KRoLEwićz przylzedł;. Sroczka (práwe dálá.a ~ 
Puftelnikowis potym nazad odlččiátá, 

Przykra dwiemś wierzehámi ku Niebu wzniesiona 
Gorá była , nád pičrwízy oblok wywyżfzona: 
Tám gdžie znalazł miefzkanie Męża pobožnego , 
a SYGAWOKALOMEG O+ 
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A tø wiec ludžie mądrzy © tym powiśdśi4 , 
Ze fię oczy: fwym wzrokiem tylko tosčiagáiá s 
Ná ftay fto y ośmdżiesiąt; albo ná „tysięcy 100 
Dwá yi dwádżicśćiá krokow, co nič czyni wigcëy 
Tylko pięć mil Niemieckich, z riącia Oktawkami © 
Teć bźrdzo pobľadžili fwemi nśukśmi: = 
Bo Strábe wychódzące od“ Kathśginfkiego „m. A A 
Portu, Woyfko obaczył fi z Sycyliyfkicgo "" 
Pátrzac nadgradza : á zás do mieyfeś tamtego," " 
Sto trzydźieśći mil y pięć Było od dragicgo ? . : 
Mnieyfza to! bô KROLEWIEZ Z tey Skáty“ wyfoki,, 
Wfzyftek świt dofkotrále obaczył fzéroki 
Widział naprzod rzekami rożnemi rozlane, * " S 
“ Wody, iednym imieniem OCEAN MEZO? 
Ten potymi w czťerý ftrony šwiátá rozdźielony; 
Rożnym ieft káždey ftronie z fwoiemi imióny. 
©d Pułnocka SKRMAEKIE Morze názywamy, > ká M 
ScyryiskikE; umśtzłe imię mu“ ‘dawany: AJ 
Od Wfchodtii Morz Cnixskir. A zás Południóweż 
IxDyiskit, á MuRzyNskiM zowiem Zachodowc, 
Temi nákoto Ziemia oblana wódźśmi, 
Przypátrowat fię' iż 'iey okolicznóśćfśmi 
Widżiał-część żiemie , ktord w lmdźie nanczone 
Naybogźtfza: , 4 "Môže do boju fkłonione, + 
EWROPE Tá tym drigie ftrony przechodżił4 ` 
Ze pifać y wóiowść drugie náuczytá: 
A co iey kiedy” Smokź Strabo fKrzydlaftego 
Pal zá figurę? ; wtćn czas oñ lataiacego “ " 
Widżiał ńad nia, Befty4 zas”f4k wielka byłś, 
Ze wfzyftkie do nity Pańftwa przyległe okryłś: 
-Głowś nád HisżP Nią s Z pafzczeką SIĘ 
A długą nad FRANCYA) fzyią obrocona. ' 
Piersi Ziemiá NIEMIECKA rá obronę miátá“, 
Włoska fię pt4wym fkrzydłem z, CYMBRYA odłiałó„: 
A pod lewym PoLAcY, CZECHOWIE z WEGRAMI > — 
z RULGARY) SŁOWACY; THRIACES z HELWETAMI. 1” 
Dálmáty 


Dôimači , yGrakowie, Maultani, Serbowie s, | | 
IWolejza, y Przekopfcy, z Mofkwa Tótarowien, h 
Tych wfzyftkich tá beftya okryła ogonem, Ee 
Zákoliwfay nád niemi z dáleká kreconem, 

fedno to Imperium , Kroleftw bardzo wiele, 4 
A Ksieftwá niežliczone widżiał rzekę šmiele: 

Jedno y Arcykśięftwo w EW ROPIE RakusKiE, 
rzy widżiał wielkie Ksieftwá , Mo/kiew/kie y Tur(keu, 

Z pięknym F/orentckim, Trzećic Litewfkie liczemy, | 
Zgołś co od Zachodu z Południa widžiemy: , 

Zá Morzem 4t/ántyckím, od Wfchodu „Bsypi/kie». 
Z45.od Południa Morze , co Hyperbeseyfhie_,. 
Oblewa, tá beftya wfzyftko okrywśłś , 

Y że to iet EwRoPA lákoby znáč dźła: 

W ludncy EwRoPiE fwoic zábáwiwízy oczy 

KRoLEwicz, do Azyi wzrok iedo przefkoczy: 

Ta albowiem z EwRoPą nieiáko złączonam > 

Bo y Azyśtychkich Tatarow przefttonna | È 
Część záchodži w EwRorę, 4 zášie granicę» 
Oftateczną Sarmacka Azycy przylicze, | 

Z EWROPY tedy telknicy KRoLEwicz poglądał 
Ná Azja, y tam (wą miła widżieć żądał: 101% 
Druga to iet Część żiemie między Szláchetnymi » 
Nayfziachetnieyfza zawfze z przymiotámi (wemi, 

Tá naypierwey śmiertelnych ludži obaczyłas " " 
Rodzay , á drugim ftronow hoynie udžielitá: 
Pierwíze z Pogan obrzędy także y świątośći, 

Więc y BOGU: w naturze ludzkie śmiertelnośći. —, 

Przyniofła; obyczáiow świętych nśuczyła , 

Potym po wielkiey częśći famá fie ftráčit£ : 
Te wfzyftkie ná pięć Cžešči widżiał rozrożnioną, 
Piciwfzą Tatarom , drugą Perfom udżieloną: 
Trzećią Chinom j á w czwartey miefzkśią Imdowie_, 
W piątcy fię rośćiągneli fzeroko Turkowie_? 
Do tych fię nśfzych wiele zás rożnych złączyło » 
Owo cokolwiek Morze Wfchodniowe zákrylo. 
Irci Od 
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Od. Wichodu , od Południś záš Czerwone Morzes, 
A ztamtąd gdżié wieczorne zwykły tonąć Zorze; 
Wody 'Arśbfkie , nuż co Scyťyifkie oblały, 
Z Putnocká te Kráiny widźiał, iż wpadźły 
W 4z4 , ktora prędko okiem przetoczywfzy , 
Ná A4fryke fam fiebie, y wzrok obročiwfzy, 
'Widżiał trzećią Część ziemicy iuž oftáteczna ; 
— Przeftrong , lecz nie płodną ; w piafki doftśteczńą», 
Rzidko gdzie ná pożytki woły zźrąbiśią ; 
Rzadko ná krorych micvícách y ludżie miefzkáig, 
Be iedni dla frogiego z Nieba upalenia s 
Drudzy dla drapiežnego Zwierzá fię fchronicitia 
Odbiegálg tey Ziemie. Sa tež żyzne krále, |. 
Ten Zboża z Winem rodži, ten owoce daie, 
Jet Egypt Urodzony dawncmi czáfťami , 
Sławny w wielkie náuki, z ich wynaláfkámií : 
Zrad Ludźie nieświśźdomi y z icgo znákámi , 
Ztąd Słońce z Miesiecznemi poznali biegámi: 
Dedal tu y Melámpns , Homer z Pitbagora 
Ježdžieli, co im było w naukach podporą. 
Tu tež Cyrencyczykow kráie nafapiły, , ) 
Ktore wzrok KRoLEwicza naybárdžiey bawiły; 
Widżiał tu dáko długo krew dwa rozlewśli, 
Kiedy z Kárthágenczyki o grunt woiowáli. 
Potym y z Kárthágena w Rzymíkie fię liczyli 
Imperiúm , ná koniec Turcy ie podbieli: 
Afryka nie mnieyfza z tych, Lybe opafana_,. 
Numida, Meffinifja fwym Krorsm wílawiona, 
Masryiónow, Gietulow, yiz /Ethyopami h 
Troglodytew; Arabow, y z Garamántámi , 
Także widział w 4fryce , że ťám iuż ze W (chodu; 
Morze Czerwone dzieli At/an/kie z Zachodu. 
Murzynfkie "ed Potudniá , 4 wnetrzne z Puľnocy ; 
Te iego do 4frykć przyłączyły oczy: 
Ták. świat fzetoki widżiał tylko roftroioný, 
Jako był ' od Noego Synow rozdźielonyw.. 
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- Semowi fię LAzya, Afrykd Chámowi, 
Doftała fię EW ROPA zásie JAPHETOWI: 
RO ZD Z I A Z IX. x 

W ktorym fe «pifnie, czterech firon świata Widiry, y włafnosći ich , miedzy 

Rtoremi ieden Apeiotes Imieniem prtviáda o KROLEWNIE, y KROLEWICZA 

da Patfwa iey prowśaji, Znaydzie KRÓLEWICZ Pźńfiwo iey, y Zamek gdžie 

miefkalś: Tam da Ogrodnika przyfdwe, Száfárká go z Fravcymerapoznawa, 
ktorcy tylko [imey iawer wychodzić fia z Zamku gedźiie, br iefcze byla KRO- 

LBWNA ślubu mie wypełniła, Powiada Száfarká Fraacymeromi a mithi Jakie o 

tym ich rozmowy, y sáko KROLEWICZ fibe daloy pofiapute, 

Gdy mu on Puftelnik wfzyftkie świśtś ftrony, 
Ukazał, y fzerokośći Ziemie: rozłożony 
Wiátrom dał pewne háflo, śby fię zlečiály. 

Y iemu o KROLEWNIE gdźie ieft powiedżźiśły, 

Lecą w przod nayżimnicyfze z fzumem 4Aqwilony, 

Y zmárzły od fuchego Boreas pufzczony, 

` Pułnockś, ktory w ślepcy zámkniony Pufyni, 

Szkodne z trzęsieniem Żiemie czyniący ruiny. 

Ten rzadkie mgły z czarnemi rozgánia chmurśmi, 
Wilgotność wyfufzywfzy z mokremi defzezśmi : 

Niebo Zicmi, 4 źiemię. Niebu ukáznic.., kę 
Skoro zá iego wianicm obłok odítepuie. ŚĆ 
Ten gnicwliwe poburza Morze, gdy wátámi, że 

Okręt wielki wywraca, fen kręći wichrámi, % 

Zá iego fie zbieženicm ftrafzne icft grzmotśmi 

Powietrze, ogniftemi miecąc Piorunśmi, 

Ten czyni kryfztałowe Mofty przez niezbrodnew 
Rzeki, ten opárzvíká w Láto. niedochodne 
Stwierdza, Ten białe śniegi tworzy y z grádámi, 
Drzewá z gruntu wywraca ná doł wierzchołkami, 

Piafzczyftą przez powietrze: przewłoczy zaflone,, 
Tenże piecze buduie; na pułnecną. ftrone. : 

Skoro Saptenryon/kie Wiátry przylećiśły,  . 

Y že nigdžicy KROLEWNEY icy nie ob wiewály, 
Dśły (práwe: on zátym rzekł, by náftapity 
Zachonc, ktore ftowú dofyć uczynity: 

£ RU PTE ; 
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Zephyrus "od wieczora poffány poznego, 
Faweniufá móśiąc towárzyfzá. (wego. 

Przylečieli, čiž (woich fkrzydeł rośćrągnieniem_ ; 
Zyzną napełnią żiemię częftym zachmurzeniem: 
Ci wonne kwiatki gľaťzcza bez siania zrodzonen, 

| Ciż z žiárná wrzuconego Zboża podniesione. 

Podwiewśią: y miłcy dodái4 ochłody, l 
Kiedy od uftawiezney wygorzą pogody: 

Ci wczefne powiewánia parnośćcią zemdlonym_ 
Ciálom przynofzą w lubym Čieniu położonym, 

Ciż czołź fłonym potem z fatygi (kropione.» 
Otrzeżwiśiąc, uczynią prędko ofufzone. : 
Te gdy KRoLiwiczowi nic nie powiedziały 
Pociefznego , z Południa infze przylečiáty. 

Stanął Notkys, wofobie człowieki fmętnego > 
Mgła niewefołą czoła przyodźiała iego, 

Brodá odwilgoťniálá , włofy orosiály, 
A zlekkich pioť na żiemię mokrośći padały. 

Skrzydła wodą fpłynęły, twarz chmurś okryła, 
Ktora gęfte na žicmi defzcze wypuściła: 

Zátym wilgotny Aufer bieży z tcyże ftrony> 
Obá fpolnie miefzkiią pod Meridsony. 

Jedná ich bez pochyby krśinż zródżiła, 

Bo y poftść ná ten czás ich nic nic rožnitá..: 
Y ten tikże z mokremi przywionął ikrzydžánii , 
Obłok wilgotny przyniofł, zlał żiemię plutami. * 

Wnet Pádoť ničzmierilemi nápetniť głękoki 

`  Wodámi, ktore z Skały padały wyfoki; ` 
Ryby y infze džiwy po gorach leżały, 

Ktore Obłoki z wodą w Motzli porywáfy. 

Potym fie rożną farbą Tęcza pokazała ty 
Ná Niebic, ktora prędki pogody znak dělá; 0) 
Wiátry oraž ućichły z defzczem Południowe > 
Infze' z dáleká lecąc hučzáty Wíichodowe.s. 

Owe nič nie widžiáty, gdy były pytáne. | |. | 

~ W fpráwic> dla ktorčy ná to miicy (ce przywołane: ) 
NY“ 9A Te z oká- 


Te z oftatnią poćiechy , álbo tež żśłośći v. 
Nádzicia przylátui4, w wielkicy furówośći, 
Subfoľanys wprzod ftánie w (záčie Purpurowy: 
Maiąc po práwym boku inízy wiátr Wíchodowy+: 
Wulturnufem fig zowie, zás złcwego boku, 
~ Esrns {uchy przylećiał niedośćigły oku. 
Te nie tylko wyniofłe drzewá wywracaiąu ; 
Ale fig zá ich wianiem y gory padáią: v 
Przećiwną záwíze woynę Nosbum Południowym 
Niofą rakże y 4ffmze Merydyonowym.s. 
Bo iako prędko Netbus zmoczy swiát dujlrázni s 
Ták go prędko Sulfolan wyfufzy gorami: 
Lgnące błotś do twśrdey przyrowna opoki» 
Gdy nimi niepogodź fplufka świśt fzeroki. 
A gdy Słońce rumiane, ná Niebo wftępuie, 
-~ W ten czás potężniey wicie y świtu pánuie.» : 
Silną mocą y Niebź fturbuie wyfokic, 
Ziemię nitką y moríkie przepaści głębokie». 
KkRoLEwicz .fłucha kiedy Wiátry fprawę dały, 
Wfchodzące: y wielkiey mu żśałośći dodźły, . 
Subfólam z Wulturnufem „ Eures toż powiedżiał , ' 
Ze o KROLEWNIE nigdžiey ni fłyfzał, ni wiedžiať.“ 
Leći Apeliotes pozad z teyže ftrony, 
Obmawia (we leniftwo, że był zábáwiony: 
Gdy KROLEWNG omdiśłą krąiu Wíchodowego, 
Do zdrowia powicwániem przywroćił pierwfzego. 
Ktora miefzka ná Wyfpie Ježiorá wielkiego , 
BANA LUKA: fię zowie. z urodzenia (wego. 
KraoLEWicz ná te powieść do nog ták Swiętego 
Upadfzy Puftelniká , rzecze to do niego: 
Małżonka ma bydź moiá , potym džiek czynienie 
Uczynił, że počieízne ma o niey ziąwienien, 
Mąż go święty od žiemie. podnofząc rękami, 
Zegna y prorokuie, że go BOG drogami 
Proftymi doprowádži do mieyfca tamtego» 
Gdzie ią ten Wiatr obwiewiał, gdy mdiátá dla niego, 
l K s Zeby 


Zeby Apeľietes fiużył mu w tey fprźwie»; 

Rofkazał: potym (ie z nim obłźpił łifkźwie: 
Świfzcząc Apeliotes drogę ukśzuie-, 
Zá nim záraz KROLEWicz fpicížno poftępuie. 

Trzydni z tamtąd gľuchemi fzedł fporo' lśfami , 

A Cwierć roku wolnymi od boru połśmi;: 
Nižli fzerokie wody Jeżior4 wielkiego 
Obaczył: y do Pźńftwa wfzedł KROŁEWNiNEGO, 

Tám fkoro pożądźną obaczył Kráine, 

Padł Krzyżem, 4 przez całą nic wftáiąc godżinę: 
Richował fwe przypadki, y dolegliwośći 
Wymieniał: á że mu BOG w tákicy fzezęśliwości 

Dał bydź, że {wey KRoLEWNY obaczyť micfzkánie: 
Winne mu z nabożeńftwem oddał džiekowánie: 

A właśnie iśk więe Nśwa, brzegowi zbliżoną 
Będąc, przez ezás nie mały wiśtrem zśnieśioną 
Ná niezbrodzone wody Morza burzliwego , 
Wosum nie zapomina w ftráchách czynionego; 

Abo iák kiedy Hetman oręża zbroczone, ~ 
Mśiąc nieprzyiaćioły w plścu położone: 

W iefza w Kośćiołśch , pełniąc sluby obiecane, 
Y uczynione niż miał zwyćięftwo wygrane: 

Ták y on z przefzłych ftráchow nit co uwolniony, 
Swoy slub pełnić zaczyna w Pufzczy uczyniony: 
Oftátek co nie zdrápať ubioru Pźńfkiego , 
Porzuca : á S$iermięfzkę Wicsniaká:proftéro i 

Frymárkiem bierze: chcąc ták z puľroká vutánia.> 

 Użyć, y chlebá nie ieść, tylko z wyrabiania: 
Złoto z Kleynotmi co miał, przy powney dolinie 
Zákopaľ, rozumiciąc że fnadniey nie zginic.s 

Zákopáne: 4 z micyfch zás dobrze tamtego: aM 
Widáć „było ná wodżie fumptu kofztownego u 
Pálác budowny w którym K ROLEWNA miefzkśław, tM 
Tamże Berło KROLEWSKIE > y Koronę miała, +/ > 

Pofzedł ztąd ku Zamkowi, przyftępu żadnego k 

(Nice widżi do.Pfffścu. Nie dźleko niego? ti sbo 
; *=*"hitp:/H SV Ore Miefzkánie.s 
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Micízkánie zaromadzienia Wiśry CHRYSTUSOWY, 
Klafztor to pofpolibie według náfzey mowy, |". 

Ná drug» ftronę Miáfto nie bardzo budowne/ ` ha 
Pálác naywięccy mievíce bierze ták kofztowné: ` 
Chodzi długo nád wodą; álič przyftypitá s 
Náwá do brzegu, ktora ludži przewożiłą 3: 

Wfzylcy ludžie do brzegu z Nawy wysiaďáli ; TY 
Co byť zá czľowick, y zkad, nic go nic pytáli: 
Jeden tylko czarnáwym co byť zároft wtofem ; 

Spyta , Ktoś ieft: Odpowie fktonnym knicmu głofem. 

Jeftem człowiek z dálekicy tu od was Kráiny, 

Rzccze znowu: A coż nam wicziefz zá nowiny? 
Y zkądcś przečie właśnie: Co čie tu zagnało? 
Fortunie, czy niefzczęśćiu ták fię podobśło ? 
Odpowic: żem z Zachodu od Zboycow porwány, 
Teraz od nich učiekam między Chrzesčiány. 
Y tu: inż chcę dokończyć žyčia ftrolkanego, 
Ň Kiedým Wiarę CHRYSTUSA Ukrzyžowánčgo 
Ználazľ: w ktorey (ie zrodžiť , niechce do mey firony, 
Bo ieftem z ubogiego Oycá urodzony. 
Ty mi tež profzę powiedz, ktoś ieft Pánie miły? 
A doday ,Pielgrzymowi rśtunku y Siły. 

Powiem, widžiíz ten Pałśc , gdżie Kroleftwá tego 
Micizka KROLEWNA Páni kráiu Wfchodowego: 
Jct tu Ogrod od meiey ręki wyftawiony, l 
Lubo ztąd płac nie wielki zda fię, lecz przeftrony? 

Tán ia mam (we miefzkanie y do čzáťu tego, 
Ogrodnikiem mnie zowią Sádu KROLEWSKIEGO: 

Teraz idę do lśffu nárabáč chrośćiny,. 3 
Bo iefzcze mam niektore bez pľotow mieśćiny. >+ 

W Ogrodžie: Ty ieśli chcíz zárobié co chlebáu, | | 
Bądź przy mnie, á rob wfzyftko co: mi będżie trzebá, 
Rzecac KRoLEwicz: Jam težw Krolewikim Džiárdynie, 
Służył Ogrodnikowi będąc w fwey krśiniew. 

Y umiem koło tego chodżić umieięcniem 
A icśli wola twoiś, będeć fłużył chętnie: 

BASTE S ud Y teraz 
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Y terazći tey prace do liffa pomogę, 
A icsli każefz Záraz poydę z ťob4 w droge, 
Rad to fłyfzał Ogrodnik, že Pielgrzym ćwiczony, 
W tym fię rzemieśle trafia w czym fam nauczony; 
Y rzekł: Podž tedy zemną do lafiu blifkiego , 
A. potym fie przewieżiem do miefzkśnia mego, 
Pofzli potym obidwa, fercá wefołego 
KroLEWic , že ták blifko będzie Zamka tego, 
Idąc wefpoł Ogrodnik pyta iego kráie, 
«Coby miáty zá Pany, y co zá zwycziie: 
Powiedżiał, že LIBEYN Pánem ich Korony, 
Ten rzadži Zimne krále ktorc Agnilony 
Obwicwáia: 4 wfzyftkie rządu KROLEWSKIEGO 
Slucháia , lecz pofpołu y Senatorfkiego. 
$4 rożne Prowincye, tśkże w Pśńftwie náfzym.s, 
Bywáig y niezgody między niemi czáfem , 
To naywiękfza že Páná máia džiedžicznego, 
Záwfze Syn náftepuie w mieyfce Oycá fwego. 
Tu też u was Panie moy co zá záchowánic..? 
Kto ma w reku Prowincyi wáfzyfzych (práwowánie..: 
On ma zśtym zwyczáie wfzyftkie Wfchodniey ftrony 
Opowiśdał v fpráwy wfzyftkie tey Korony 
Oznśymiał, iako była kędyś odiáchátá... 
KROLEWNA z Fráucymerem Rok cały miefzkśłś, 
Bo po zmarłych Rodźżicach przysiegę czyniła, 
A žeby przez trzy lata nigdy nie pátrzytá.> 
Ná Męfzczyznę: Dla tego niewiem gdźie ieždžilá 
Ná micyfce (kryte, y iuż slibow wypefnilá , 
Jeśli dobrze pamiętam więkfzą potowice, 
Boć ia pilmá nie umiem, áni tež nie liczę: 
Przeto fię tam Męfzczyznie wniść w Zamek niegodźi > ` 
„ 8am tám tylko Fraucymer Białogłowfki wchodži. 
W tych rozmowach do láfá wefzli y'rąbśli Da 
Chrofty do fwey potrzeby, potym fię wracali: 
A tráfiwízy u“brzcgu ná przewoz gotowy; 
Wsiedli y byli prędko ná Wyfpie Zamkowy. 
S | A Tám.> 


"Tim Sługę nowotnego Ogrodnik częftował, 
A potym „mu robotę (woię ukazował, ZTM 
KRoLkwicz lubo fię tym w fwym Pźńftwie nie bawił, 
Prečie- mu fię dowćipem wtym Rrzemieśle ftawił, 

Rozmawiáigc o żiołach , znać o fobie dáit, 
Ze mu umieiętnośći w tym rzemicesle ftáie.s: 
Ják. ktore żiele zowia, fam mu ukázuic, 
. Sam chodži, fam y kopiąc kwáter poprąwuiem, 
(W (zyftkę myśl {wą tam wiedžie by dokonał tego, 
Aby KROLEWNA mogła wiedżieć przyśćie iego: 
Ale myślenie iego nie ná rękę było, 
Ze fię nikomu w Zamek wchodźić nie godżiło. 
To zás miłą czyniło w Dźiźrdynie robote, 
Ze wyśćia ślubu termin karmił w nim. ochote: 
Nádžieiá predka; bo iuż ćwierć roku do tego 
Tylko, kiedy KROLEWNA konicc ślubu fwego 
Uczyni: y iuż Bramy otwierać rozkażą , A 
Już fię Panny w Kośćiołach z KRoLEwNą ukażą: 
A czás właśnie nadchodźił Máiu wefołego, 
Kiedy drzewá odzienie z liśćia žielonego 

Bráły, á mnieyfzyh żiołck coroczne kwiateczki, 
Wyraftały pachniące pofpołu z lifteczki : 

Z tym przez ten czas zabáwá Pielgrzymowa byłą , 
jego ręka, y drzewá w Ogrodžie fzczepilá... 

Y rożne žioľá Sieie, kwśtery ryfuie > | 
Herby po drzewach kłśdżie , dowčip ukázuie: 

A Ogrod był pod famym Pałacem ku wodżiem, 
Wał ná koło, á zasię ná icdnym przychodżie , 
Moft ku Sali, ktora tám ná wodźie ftoiśłź, | A 
Kto chčiať iść, wprzod fię umyć przed moftem kazálá, 
Wał zás Jodły wyfokie z Cedrami odziały, - » 

'Cypry, Buki, y Lipy fzerokie tám ftaty,“ 

W Džiárdynie Rozmáryny, Hizopy pachniáce ,. 
Fijoły rożney barwy, Nardy woniciące: 

A ná śrzodku Džiárdýnu owoce doyżizśłe , 
Pomarańcze, Cytryny» y Figi nie mále... 
| pr! BEE 
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Y infzych 


"Y infzych bźrdzo wiele: kto chčiať zážyé tego, x 
Musiał isć Lábirynthem do srzodku 1amego: r 
Ale nie ieden uftał w pul drogi y Figi 
Nie iadť, do koła chodząc; zażywfzy fatygi, 

Wracśli fię błędnymi zdrádliwie sčiefzkámi » 

Z takimi był Labirynth zrobiony kunízťámi + 
Až názad wyniść nie mogł częftym závwracánierm,. 
Nowych co raz drog w koło, y ich pomiefzźriicm » 

W błąd káždego záwodžiť, kto wfzedł między płoty, 
Tákiey był on Lábirynch mifterney roboty: i 
Z tym Rok niemal žabáwá Pielgrzymowa byłś, 
Wfzyftkic te rzeczy reká iego wyftáwitá. 

$am to on wfzyftko robił; przynaymniey dla tego, 
Zeby fię tym Čiefzylá , choćiaż y bez nicgo 
KROLEWNA; ieżeliby przysiężonych cheči , 

Nic chčiátá mu dotrzymść , śni mieć w pámieči. 

Jużtyż on w ten czás przyfzedł do Sił przyrodzonych, `“ 
Długim Pielgrzymowániem bárdzo nśdwątlonych ; 
Już mu Cery przybyło , rzeżwość fię wroćiłź , 

Już urodź Siermięfzkę proftą ozdobitá. 

“Tá mu nie u iednego Żyezliwość ziednálá. » 

Sług KRoLEwNEY;, tá także w znśiomość podálá! 
Wiżyftkim prawie u Dworu: iedná miánowičie, 
Co z Zamku przychodžilá do“ niego po kwiečie 

Száfarká: A taż bylá ná Pufzczy zKROLEwNą, , 
Táž y ná KROLEWICZA miśłą záwfze pewną 
Pamięć , bo przed infzemi Kleynoty od niego 
Bráłá naykofztownieyfze , y była teź iego 

Nayżyczliwfzą : Tá śni ślubu uczynilá, 

|, Ażeby była a Zamku nigdžie nie fchodźiła_: 

Bo do Zamku potrzeby wfzyftkie odbierátá, 
Z ktorey żyćie KROLEwNiE fwey przylpofabiálá. 

Táž częfto: do Ogrodá po žiotá chadzátá, 

Ktore Fraycymetrowi ná wieńce nafzała_: 
Owoce y Sśłaty táž KROLEWNIE brźłź, 
Ktorc icy Pielgrzymowa Záwízenrská rwálá. 
' i Y záraz 


Y záraz on i4 poznał; lecz nie pokazniea > 10. ow. 


Cø zá fortel w ferdecźney fkrytośći piáftuie, « « > 

Nie da ie uznáč , kto ieft tái , aby miało v. Á 

W profte fię fkryć odzienie ták wfpśźniśłe čiálo, 
Lecz mnie to zás z moiego zbija rozumienia , 

Y czyni mi podobną tę rzecz do wierzenia: 

Ze íkoro fobie wfpomnię z iák3 -on džielnoščia 

Lwy ofzukał, w Zamek wfzedł, śni ich frogośćiąq, 
Nie był nic uftrafzony: pomnię mowę iego, 

Do KROLEWNT gdy mowił: że fię nic (rogiego 

I.wá nie obawiam, nič mnie nigdy nie uftrśfzy, 

Wfzyftkie niebefpieczeňftwá , y wfzelkie niewczśfy 
Podejmę; śbym moiey dość uczynił cheči, 

Ktora z moičyiuž nigdy nie zgaśnie pamięci, 

Ták mawiał: y ieżeli kunfztu tak wielkiego 

Dokazał že do Zamku Wártg ták ftráíznego 


Wfzedł, y fwoią ták zgwałćił wfzyftkich nas madrośćią, , 


Ześmy śluby zgwałćiły, zwgałcone grzecznośćią ; 
Toć fię pewnie odważył, v ińchał w te ftronę, 
Aby nafzey KROLEWNY obaczył Kotonę. 
W milczeniu. Częfto infze Pánienki flucháty, 
Ale niektore były co ią pokarźły: 
W (pominaiąc KROLEWNY frogie ząkazśniem , 
Także y náznáczone ná każdą karśnie., 
Iż ktora KROLEWicza wfpomni między niemi , 
Ze żywot {woy położy miedzy, śmiertelnemi: 
„Je zás ktore wdźięcznicyfze były icgo chęći, 
Maiąc upomineczki wżięte ná pámieči. 
Mowiły że tu nie mśfz nic w brew Dekretowi , 
Choć fię o tym KROLEWNA ná ktorą z nas dowi: 
Iż o nim mowią, kiedy nic nie wfpominamy 
Onego przed KRoLEwNą , o nim nie gadamy? 
A luboby befpieczni y famá flyfzátá, 
Pewnieby iuż ták frogo żadney nie karálá, 
Z rázuč to tylko wfzelkie Uftawy frožcia , 
Z rázu wedle nich karzą,4, potym nifzczeią. 
L e' Práwo 


Práwo knuiem ná dráwá, czy tež przečie málo, 
Go gračízniych przečiw prawu, Prawo nie (karáto. 
Bywać czáfem že muchá siatki nie przebije, ` 
Ktotay ná śierfzenie Pái4czek uwije. 
Ale żadnego Práwá o tym nie widžiáno, 
Aby kogo zá fłewo śmiercią karać miano, 
Rzecze druga, bárdzoš Gę rózfzyrżyła fłowy, 
Zakaz Páňíki fa práwá, y dekret gotowy. 
Obyczśynie Pánienko iezykicm fzermuycie, 
A z wdźięcznośćią co każą od Pániey przyimuyćje : 
Sługa pełnić powinien Pźńfkie „tofkazśnie, 
Choć drugie (i4ko mowią) zá wiecheć nie ftánie,  - 
Ná nas uftaw, ni práwá nie trzebá infzego, 
Tylko to ná czľowická knuią fwawolnego : 
Dość ná fię uftaw bicrzem, gdy Panom fłużemy, 
Kto fłuży, wolnność tráči, dawo iśk mowicmy, 
Rzecze trzećia; ścz práwdá cos nam powiśdźła , 
Ale żadna znas tego iefzcze niedoznátá..: 
Aby ták ftogie było ferce w Biatoglowic.s, 
By kogo fkarść miśło śmierćią tak furowic. 
Infzeć to (4 áffekty w Mežách, iníze zśsię 
W biatey płói, te (rogośći nic nie biorą ná (ie: 
Włafność ieft białogłowika, by łafkawa była, 
Pokorna, y pobożna , powaźna nie silá: 
Nie gniewliwa , y zgodna, wftydliwa do tego, 
Te (4 okolicznośći płót ftánu naflzego: 
Z ktorych wfzyfikie KRoLEwNiE nalzcy przyżnawamy, 
Złośći śni ftogośći żadney w niey nie znamy. 
Odpowie: že ia przyznać mufzę wáízey mowie 
©. Prawdę, áleč tu žadncy złości w białogłowie 
Nie będżie: chočiaž każe fkarść wyftępnego» 
lie kiedy icft Panią Kroleftwá wfzyftkiego» 
Corazbysmy z wyftepku fzli w wyftępki dáli; 
Byśmy Stárízych nie mieli, áni fie ich bali: 
Coraz nie z cnoty w cnotę ,-ślebysśmy w złośći 
Pofiąpili, tá wśdśiludzkiey ułomaośći. l 
6 - Więdz 


+ 


Wiedz co mowifž , že tan náťz rowny áffekt rządłi ; 
Częftó widzę w teyimierze: przyrodzenie błądżi : 
Widžienu že częftó Męże náturá wydálá , 

Co kadžiel mic kopija, więcey (im przyftátá. 

Uyżrzyfz zás częfto nálz an w zabáwie Márfowyý > 
Iż żaden nieprzyiadiel nie ieft ták furowys 
Kroremuby nie miśłś smicle závzrzeé w oczy, 

Y lub Kopijá złoży, lub ná koniu fkoczy. 

Záwíze fię ták z nim mężnie biała płeć pôtkátá, 

Ze zabiła: ábo też ná placu zoftśłś, 
Wfpomniem tylko. w dawnośći pogrzébione látá, 
Obaczym miefzániny rożne tego šwiátá. 

Przcčiw Mężom powítáty bitac Amázonkí , > 
Małżonkow zśbijśły ichźc włafne żonki: 

A Judith Holoferná ták mężnie zwalczyłś ,“ 
Jegofz mieczem od fzyic głowę odłączyła. 

Rándyklá iako krwśwc 'czyni poicdynki , 
Z Gigantem, choć famá śmierć bierze upominki ; 
Przerzučže okiem Alpes , weyrzey w Aguilony, 
Obaczyfz iák Adoná broni {wey Korony. 

Małżeńftwem pogźrdżiwfzy KROL A potężnego, 
Woyfko całe (prowadza wzgárdžiwízy onego: 
Woli famá bydž Pźnią , y rządzić Koroną; 

A niż w (wey Monárchiey bydž KRoLEwską Zong. 

Ofobliweć to dźry BOG w te čiátá daic_, | 
Ktorym fię po fwych Przôdkách Kroleftwo doftśie: 
Ofobliwfzą opátrznosé ma zśwfze nád tymi, 
Ktorzy Monárchiámi rządzą przeftronnenii. 

Y choć: fie Białogłowy ná Thronách zoftála, 

Częfto w fobie włafąośći Męfkiey plči miewśią: 
A kto wie co zá ferce tśkże nafzey Páni, 
Y kto wic iešli tego ktorey z nas nie zgśni, 

Ze tak befpiecznie mowim nád iey zákazánie.> 
O KRoLtwiczu, wfpomni kážda przeklinánie 
W Zamku w ktorym przysięgę yz námi zľamálá, 
Ják fig zapadł; yniśk çina Bátá Zimá Rálá. 

L; Ná iey 


Ná iey: klątwę. *Przetobyp ia rśdź fłyfz4ła, 7. 
Aby każda z was 6: czym infzym rozmawiálá , 
Kićichły wfzyftkie zá tym: Lecz każda Su 7 
Aby fięPielgrzymowi famá przvpátrzylá,“ | o 
Częfto z okien patrzały ná Ogrod ku niemu , 

Ale fię on poznawść nie“ dawał (nikomu, 
Już (ię też czas przybliżał do wyśćia Pokuty, 
Już koniec wżiąć {woy miáty trzyletne Śtśtuty : 
+ Rożne kunfzty ná Tryumf" w Mieśćie zgotowano : 
Ktore po długim Mieśćie y z Zámku wiežiono. ` 

Byt Plác rowny pod Zamkiem przeftrony do tego, 
Gdžie Gonitwy miały bydż. A z Cypryfowego 
Kátáfalk dla: KRotzwhy drzewá lirobiono; 1" 

Po Wáfách tež náskóto DŁiśłś rozfidzono: o 

Ná ftronie Kátáfalku Theśtrum fzerokie | 

Dla Muzyki: były tež y Wieże wyfokie, 


Ná wfzyftkie cztery sftrony»;tam na dwoch Trebácze . 


Naj drugich dwoch miáty bydž bębny „v Surmáczei. 
Do Miáftá fi fie Zieždzáli z rożnych Ziem KSiažetá, < 
Senat tamtego Pańftwś, yrobce Panictá: ` 


Pofłów do rożnych KROL OW iuż rákže niemśło, `“ 


Szukáiac iey, przyiażni , w/Miáfto: przyiśchśło, 
Już tež tylko kalkś dni przychodźi do tego, | 
W: ktory KRoLEwNa ślubu dokończyła wego: 
Pielgrzym też iuž ná fen czas dobyť fkarbu (wego ; 
Zá ktory fobie fukien troin támteczncgo 
Nśfprawował: y Konia kupił ták džielnego, 
Ze żaden 2 Cudzožiemcow: nie miał mu rownego: 
U (wego Ogrodniká wżiąłow przod pozwoleniea > 
By mu náciáki tydżien iść ná uprofzenie =) 
Jáímužny wolno było do -Miáftá: famego, 
Rzekł; áza też tám znayde z (wey "Ziemie - ktotégo 
Páná : co.ntnie žebraká. w týmakrálu wfpomožes | 
Rzekł Ogrodnik : Idż =Braćie niech či BOG pomoże, 
Y ták fig on tym czálem ná Tryumf gotował, 


w Mieście rożnych fię Książąt ftrciom przypatrował, 
ROZDZIAŁ 


; 


ROOT D Z PÁ E X, — 

W ktory m fie opifuies šákie były peczatki Tryumfu, Tiko KROLEWNE Senat 

prywiuawfy, ds Kościoła wprzod provídýť, Z Kosciol gdy fe wrodłź; Ják do 

niey mowiono tmieniegi wfyfikiego Pańfiwi, KROLEWICZ iuż po witánia 

przyiś hat. Jako go poczcznvo, dby wprzeżg n twy odpráloval, lubo nie wie- , 

djrelikto ief. liko mu w gomiwie fzezefčie fluiy. Jako znáčzny upominek gdy 

wygrał trak LROLEWNY bierze. Jáko fie [rd/íňe że go m ten ezás nie po- 
znała, Jiko mu Tryumf czynia, winSutąc mu wgomitvie tážiey umięietnośćia 

Iako fia nse mogli dowiedieć, kto żefi 6d Stug iego. láko da mego mawia, kto tef 

ptdiac od KROLEWNY, lak» odpowidda, że nikt nie mogł wiedzieć , tylko 

KROLE WNA, KROLEWNA dowie łźiaw Sy fe, (chodzi zturbomiána z Tria 

smfu. Leko KROLEWNA m táiemňa ráde Z S ustordmi zAstadł”, y po niega 

Ble, láko przyieżdja, y co do niego mowia. laka im y 60 odpowiada, w tym 
kika Muzyka z Pieimármi, Nsiefistek Slub y Kordnacia sas 
Už težy dżień Tryumfu náftapiť wżlnego , 
Ogień fię cáley nocy palił dniś onego: 
Z Dział w ten czśs bić poózęto, kiedy iuź rumiány 
Phebus, wárkocz ukazał kołem rofzczofany. 

Ták y Niebo.fprzyiało , iak fię wfzyftkim zdało , 

Ze Słońce fwa iáfnoscia ludziom pochlebiáto: 
Wiátry przyjemne wiały, á chuki ftráfzliwe y 
Nád zwyczay wydawało Jeżiero „burzliwe, 

Wodne Nimphy (śpiewały ludzkiemi głofami , > 
Tam przedtym nicwidźne żadnemi czáfzámi: 

Ogrodá pobližťzego poftźć przyiemniey(za 

a Wefołege powietrza, pogodá wdžiecznicy(za 

Zdała (ie tam káždemu, Był też. bliíko gory s 
Wierzch wyniofły od famey widomy natury: 
Tám fię rożnych rodzálow Zwierzá pozbiegáty, 
Aby z ludźm pęfpołu ná Tryumf pátrzáty: 

Zas gdžie bliíka olobność Plac przeftronny dźłź, 
Zwiesiftym powiązaniem winna fię czołgśłą 
Lśtorośl: obłędliwa po lafzczkách utwionych.s, . 
Tśm chłodnik był dla. ludżi Słońcem upalonych. 

Tám groná winne wefpoł gałężifte Čienie x 

„Czyniły więc KRoLEwNis miłe posiedzenie: 
—Ptáftwo ták iák łakomym pokarmem zwabione, 
Ná ten czás [ic zlečiáňo z Niebá porufzone; 


Igrzyíká 


Igrzyfká oczom ludzkim iśkteś (pokazáty, i 
Woyny iákby y bitwy. weryfikowáły : g 
Kážda rzecz. w ten dżicń zgołá wefelfza fie zdálá, 
Kiedy Tryumf KROLEWNA fwoy odprawiáć miálá. 
To naydžiwnieyíza! Słońce leniwfzym fię zftáło, 
Gdy ná Akt ták poważny džieň był ieden málo: 
Dwá dni były bez nocy wieden džieň złożone, 
Słońce ińfmo paliło w Zachod nicfpufzczone, 
Tylko ták Jozugmu kiedyś pofłużyło, 
Ze dwá dni bez Zachodu ná Niebie świeciło: 
Juž w ten czás kilká godžin Tytan rozpálony, 
Niebo zdobiť, gdy w Pałac lud -rozwefelony. 
Ná Tryumf fię w prowźdźił: iuż w Zamek otwárty 
Wchodżił każdy bezbronnie od ftoiącey Wárty: 
Jadą ftroyno Xiążęta, y Senatorowien, 
Ktoż tu wfzyftkich wyliczy * kto wfzyftkich wypowie? 
Owo gdy ludną w Zamek wiáchálá Gwárdya, 
KROLEWNA zaraz wyfzlá w przod z Ceremonią , 
Witśli ią Panowie, biorą czńs mowieniem, 
Także y od KROLEWNEY w zájem dźięk czynieniem, “ 
Lecz nicfkromne wołanie chłopiąt zagłufzyło, 
1ž zgiełku eo kto mowił, nie nie fłychać było: 
Dopiero I.afka ktora rządow przeftrzegałś , 
Ufkromiłś rofpuftnych , ćichość nákazátá, 
Nátárezywym džiečinom miłe ućifzenie , 
A zuchwśłym furowość także y milczenie: 
Przykazuią zachowść , pogrożką furową 
Przymufzaiąc , y $mierćią ná takich gotową. 
A gdy ták uroczyfty pokoy umowiono, 
KROLEWNe do Kośćiołą naprzod prowadzono: - 
Tam gdy powinne BOGU modły uczyniłą, 
Z wielkim (ie ná Móśieftat Tryumfem wročifá, 
W ten czás rožni Muzycy ná Wiežách krzykneli, 
Coraz jedni pržeftálac, 4 drudzy poczęli: 
Z Džiat , Mozdżierzow, ftrafzliwe ognie widżieć było, 
Kážde porządkiem trzykroć Z grzmotem BF 


= 


Gdy ią inż ná Knotrwskiu Thronie pofadzeno, © -~ 
imieniem cney Qyczyzny ták do niey mowiona? 
Ze fic náťzá Qyczyzna pod twoy rząd doftálá.». 
|_Zyczęm abyś wfpániálym fercem pánowálá.“ 
Zgromśdzene nic fmętne teraz twoie cnoty» 
Wyznawśiąc, wychwalą z powinney ochoty: 
Nigdy ftśrośćig wigkow nie umiera Cnotś, 
Tá zámknionc otwiera de fwtý forty wrotá s 
Gzás icy nigdy nie zgłádżi, ťákže y w pámicči, x 
Nie będzie zśgrzebiona. My też w háfzey chęći? 
Zyczemy ábyš długo w Cnoty pánowálá.>, 
Ktorać wolnie pod twoy rząd ták wiele podálá.es 
Niechayci nig nie fzkodz4 zazdrośćiwe Jedze, 
Bogday wieku twojego nie fkroćiły predze. A 
Qd BOGA Pánowánie fwoies po£zynátá. » 
Temuś w moc y Kroleftwo, y Siebie oddálá, 
Ták fię wfzyftkie trudnośći w łśgność obrachią> 1 
Gdy ie wielcy KRoLowie z BOGIEM zaczynśię. $ 
W káždcy (právwie początkiem BOG niech bedžie brány 
Ták pewnie każda wieżmie koniec obiecany. 
Zá twoią Pobožnosčia , zá twemi cnotámi , 
Pan BOG nas (pokoynymi nśdźrzył czáľami: 
Kiwawym fráchom Obozow woysy rozfadzome ę 
Zá twoią poboźżnośćią fa ufpokoionc.», 
Progi od rozboynikow (34 otwárte wfzędy; - 
Swymeś przykłśdem wfzelkie rozípedzitá błędy: 
już Morzś od Piratow nie fa oblefone, 
Krwic rozlanie po wfzyftkich ftronách ofu(zone.ss 
Teraz fię nikt nic naydžie zelžony fromot4, 
Káždy powftiiec twoią pobudzony Cnotą: 
Slawá rośćie w džielnosči pod twym panowaniem, 
tMtały, y niezgody żądłem zagniewśniem, 
Wzáicmna iadowitość zwádliwych uftáłá 
W rofpuftnych ryakach nigdzie zwádá nie zásrzmiálá: 
Krzywdy ich nie draźniły, złośćt nie zmázály, 
A burze ferc łśkomych iuż poustawśły. 
"M i Przedávne 


z% - +4 4 > % 

Przediyne "befpieczeňftwo głofii ńiewikydńiegó> < 
Boiażń czyni ;-<y .micyfcś iuż mie ma žadnese, - 
Práwá w cále zoftśig nic niepogwałcone„ > -< 
Spráwiedliwosét były każdemu -ezynione. py i 

Nickárnošči fię grzechow nic nieprzy(porzyšo, 

Złośćr śni fię uczyć ý áni fię pełniło , a 
Káždego z obyezálow nie z Hrzedow czczono, A 

| Urzędy záflužonym Oyczyžnie dawano. nanie | 

Boć ten ftroż od przykładow sviárá: burzliwego, 
Naypewnieyfzy ict Boiażń BOGA wfzem władnego” 
Tá uzdrowi pízywáry głupiego myslenia y 
Tá w oczach zachamuic lubego weyrzenia, 

Pyche nadętych fktánia , táž gasi y złośći „ 

A opilftwem znęd: onych: naucza trzežwosči : 
Zadnégo. tuž drapiežnosú nágábáč mic bedžie , 

| Skora“- mu Boiażń BOGA: mocno w fercu siędżie; 

Gniew go iuż nic, podpali, ni go czói. piźgniemie» 
Zábáwi „ lubieżnośći nigdy © zginienie .“ 
Nic przywiedžie » w nałogąch: ktorych „uwiedžiony 
Uwiklány błędami siędźie uwolniony, 

A ten zó$ co do lepkicy przywyknał picfzczety, ; 
Wnet pozbędzie zwyczśyny grzefzenia ochoty : + 
Mgłą iuż pochlebnyck w złośći fzkody mic uczyni; 
Kiedy fię też przed BOGIEM zawczśfu obwini, 

Sprzyiść więccy nie bedą poftępkom fzaloňym » 
Boiažú Boża powftánie w grzecháck utopionym: 
Nam tedy w Pobožnosčí racz pánowáč smiele , 
Táč rárunku w trudnosčiách doda bárdzo wiele.” 

Tá wizyftkie wieki Swiátá » y Z nawśłnośćiśmi» 
Uczyńi Bogoboynych ; zdepta złe ňogámi. 

Ufzy do tákicy mowy wfzylcy nakłomene» — 

Mieli wdźięcznym fłuchaniem oraz nakarmionem: 
_Zśtym fig uftępowść z Plácu toíkazáno, 
Ná ktorym przed KROLEwNą gonitwy czynione 

Dość Książąt, dość Rycerftwá na Koń powsiadáli y 

. A Piizę Gicrmakowie z Láácámi trzymáli? <% 

Nato o la S Nip oto: KROLIWIGZ 


4 
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Ze ten był naygrzecznieyfzym , wizyftkim fię ták zdále, 

To dźiwnieyfza? że wfzyfcy ták go fzánowáli, 

Jako KROTA ; choćiafz go przedtym nie widźli : 

Bo gdy ná Plśc przyiśchał zwyczávňy gonieniu, 

Poczczono go śby wprzod fkoczył ku Pierśćieniu» 

Długo niechóiał uczynić, dłiękując z wdżiceznością » 
ccz przećię zwyćiężony prośbą y ludzkośćią.: i 
Poczynał ták ućicfzną Tufa zabawę (mą 
Ze począwfzy iuż wygrał ná poły fwą práve: De: 

Bo Knotiwna|zśwczśfu wytrąbić kazálá, | 0. 
Iż kto weżmie wpízod Fietsčicň, Kleýnot mu dźć.miśłój 

„ Sámá z (wey ręki: 4 zás kto trzykroć wżiąć potym: 

= Także go dárowátá KaoLzwxa Kleynotem.s» 

Pokłon tedy óddawfzy wpizod Májeftátovi, s. 
Potym fkóczył na Abi Koniu kil mieyfcowi: 

Z ktorego do Pierśćieniś biegáť náznátzono , 
Jemú zatym do ręki Kopij3 podano, 

Skoczył ná wiśtronogim Dłiśnecie w puł biegu, 
Wywrocił y achwyčit ia "ná fimym brzegu : A 
Dopiero kfzrałtnie złożył; tik fzcześćie fłużyło, . 

Ze wział dórażu Pierščieri: Letz to.málo było. - 

Bo gdy miał názad wroćić Koniem ku micyfcowi, 

dmizy Pierščicá potrzymść rolkazał Giermkowi». 
Gł A M1 w roki 


s 


W reku: y w tym mu ťákže Fortuná Aprzyiáfá vm L 
Ze oraz dwá Pierśćienie ná jeden Groc dálá... v 

Dzielność tå podžiwienicmi fercá nápeľnilá ©. 7 

~- Tych co ich tá zabáwž do kupy zwabilá 
Záraz. po tym dwáv idą co przy Mójeftacie, 

Stali teź nie dźleko w bogźtym bláwačie: w 
Profząc » źby fzedł y wżiął Kleynot obiceány -ai oT 
Od KROLIWNEY> Rycerík4 džielmosči4 wygrány >) 

S$zcdł wefoło KROLEWSKIM fercem porufzony, 

A odpráviwfízy tszykroć zwyczśync ukłony: — 
Wżiął rękę y całował „ wżiął dar, pofżedł zśtyne ' 
Názad » ukłoniwfzy fię z Kleynotem bogźrym, 

Serce w nim od rádošči ná term czás fkakźło, 

Rad že mu fię KROLEWNE przywitść doftało: 
Ale y rśdość iefzcze z żalem, fię zmiefzálá „ 
Gdy pofirzegł że KROLEWNA nic go mie poznśłź, 

Jednśk w to wyćwiczońa Wenus potrśńła sin 
IŽ gdy pofzedł „ zaraz go podobnym czynilé p 
Bardzo KROLEWIczowi Aquilońikicy sČiány » 

Lecz mic wierzył, áby teni iey był kachány. 

kle Panny co w koło tuż zś nią Ňoiáty s | 
Ledwie co obaczywfzy zátaz go poznály?. -o „1 
Wsiadł on znowu aś Romé. A tu fię pytano» 

( Jego Lokśiow.zkąd ief , y iśko go zwano è? 

Ale żaden nie wiedział, y tym fię (prówował» imi | 
Ze nas wfzyftkich nie dawno ten Pan poprzyimowałe 
Lecz widžicm że ktos zacny z Kiśiu dálekicgog 107 
Znáč to y po poftepkách „ y z doftátkow icgo:. 

Gdy KRoLEwWicz: nadgrode odnosit fwoiemu » T 

U wfzyftkich cáwalebnemu. džieľu Rycexíkiemu :, 
Záraz né znák. Zwyčicftwá z Džiátá: wypalono, - 

W Bębny bito, y w Traby po ftronách trąbione+ 

To gdy ućichło, z Wicże Muzycy śpiewślim | «1 
Te Fiesni ktorych wizylcy ipokoynie fľucháii. 


U RIĘSN 


PIESW PIERWSZA, 


TT Ziatem Lutnia do reku namyflnie [troivna s 
Choć Dume krmáwyn: Roiomm zásrač poślubiona. 


Chčac Mežom pogťzebioným zódzwonić wdżiecznem 
Stronámi t y ich Dieta wjpomnieć z walecznemie | 
Zacznę od Herkulefa wjpomnienia godnego + Ň 
Uporne bľadzac Strony graly ce inŚcgo, 
© Milofćiy Mitośći, ce raz powtarzátyy 
NŠ Wóoyne żatożone palce Miłość grółye 
Weźmićief tedy VALE walccznó Mežovie sy | 
Kiedyć fie tylko Miłość Z moich Strom óżwwieży 
Skoro w naypierwfzey Wieży Muzyká przeftátá. s, 
Z. drugicy tę Piofnkę z nowu Melodya grśła. 
PIESN WTORA. 
Pa Rożki ma z włafnośći Polek z przymdzemia y 
A Koh twórde Kopyta do fwego bronienia, 
Boiaźliwym Zóiaczkom racze nof ki déid y 
Natura Lwem drapiečným zeby udžialálá. 
Rybkone moc pływóć z Prafiwu lotem pierzchliwenca y 
zdliżać fie pozwililá Niebu vyfokiemiú 
Meżom Smiółość y rozum sj Oreżć rožne g 
Sme [a Bialogiowy tych wiafnośći prednej» 
Kccz ich przečie Náturá nie ogoločiť a 
Gładkość im miáflo twardey Broni zofiówiłć „ 
Giadkość przyiemna Sera krufy nieužite 1» — 
Wodź  ogiehy Zelázos gładkośći przybyteo. 
Záraz potym y z trzečiey Wieże zaspiewano» 
Krorych Pieśni w Gichośći ná Plśch fłuchanow 
PIESŃ TRZECIA. 
Zemu? mnie w tymi myśleniu Naturo wieć chčialky 
k 4 Czemuf rzeczom btzdufným te počieche dét y 
Dia ktorých ie emdlewam že z oczu zgineľy, 
Z oczu dla tego Serie frogie žale zdieľy. 
© sák fcześliwfe rzeczy ; co dufe- nie maia, 
Br fis čielá Kechánki, ti deżykóia, 


Poydayjy 


Bogdajły PE w jey Póty Natura zmieniła j 14 


l mnie na (obie afiawnie nafila, T 7 r 
sieci 4; Pinot wk obroce. Krynice s — (> 4 l 
© Abym fkryta omywać čiéla taiemnite. 
Niechay fi fi £ Zwierćtędtem krżyksażowym fame, 
| By uż maie patrzec, w fenu zápollá rank. © X 
Prf na Nárda niech beds „ dub Pizwsew prebniácym, 
Abym mogi bydź nasbližíťy Pierfiam womieiącyńnś 2 
Niech bede z nwrowaniem kksattnym opafania_, 
` Niech pierzynka cp milka do przyodźiewóńia,. 
Niech bedę choć trzewiczkiem piegszomey nożcczki 
Niech mnie depce, od fwoiey przytme kocbóneczki, 
Z ozwattey Wieże spiewáli głofamii wydźięcznemi , - 
Ták, že mogł dostátecznic ufłyfzeć ná żiemi, 
"PIESN CZWARTA. 
T Enss, ktora fawory Maišehfkie prawnie, 
T fama pieknym Pannem fłmzyć veľká znie. i 
Spraw J 30 w Bogini, abym doznał regoj ` , 
Zeby mnie má. kôcháma cbčiatá mięć zá. fwtgo 


Skoro Kanolzwiczowi Tryumfy oddano , 
‘Znowu zás do Pierščieniá porzadkiém ścigano; z 
Lecz żadnemu Forťuná ták fprzyiść pie chčiátí, 
Aby go z KROLEWIÍCZEM w tym dżicie ztownśłś z; 
Dic iedčn z Pláču ziáchať bárdzo" záíromány, 
Nie ieden z dszewem zofkał Grot w ziemi złamany: 
Nie ieden był z niefzczęsćia fwcgo frśfobliwy, ša 
Ze go w tým nie sórował Apallo fedžiWwy. Ce 
Byli tákze niektorży dobrego świczeniam, . 
© "Ale żaden po: „trzykroć 'nie-mogł wiać * "Pitráčieniť: 
Jeden tylko imieniem WirRZBAZÚR názwány, 
Więcey póchwały godlien, 4 niżli nagany. 
Ten tákže raz po rózu trzykroś wżiął Kopiją 
Pier$ćień, y demu także też Cercmonią 
Czyniono, ná Máieftat wprzod go wprowádzone, 
Pa. Kléynot ,. Z Džial mu bite, tákže y paeme 
A Em 


Ale miu tylko iedne Pičšú z Wieže špiewáno y 

Y tym od KROLEWICZA rożnym. -go'dżiśłźno« 
PEGS N Pt 8 T A, 

Ie wpe Orzeł lata pod Niebem wyfoko, ` 
Nie záwfe Ryba pływa po marzw głęboko, `. 

, Kiecze mó dol y Orzeł ;powicśrze [kržydtámi, 
Maca wode vý ryby powierzchu /grzbieta mi. 

Gecko fie Wrona; lotem (brzećiwia Ortowiy 
Trafia fie iść głeboke wipócznamu Rakowie 

Ezeflo fie nedzá kryie, w faratna Delija j 
Y mwną fobie £ Pány cząni fantázia. 

Złota miernośći, czemu mie mají tego Prawa 4 
dý tem ná ktetego Fórtuná láfkáwa,. 

Mial fweie okazalše w požyčia ozdoby s 
A niż ten ktory nó to zbedšie » chudoby: 

Niechay Wrona nád Orle wyżcy mie wylatas. l i 
Nicchay fie fczapła mierzy z refcbodem Intvatéz > 

Niech w drewniane rownegu záfiega micfikanien , 
Przyiaćiel przgiačielá Światobliwe zdanie: 

Skoro WTERZBAZUROWI Tryumf dokończono 
Do Piersčiemiá iśk zmowu r Ľáňčámi biegano: 
Każdy miał chęć do tego; śle mie kźżdenii, ` 
Doftáto fię bydi rowńo z temi fzczęsłiwemitm 

Widząc że faczęsćic w (amey zśsiźdło ďzielnosči ; 
Ták fię kśżdemu chčiálo tey umiciętrfośći s | 
Lecz rzadki ktory raz wżiął, by zá drugin rázet 
Miał trafić do Pierśćicniś kończyftym żelśzem. 

Bo kto raz wżiął te dśrmo: y nic nie ważyło, 

Gdy mu drugi raz Drzewce Piersčieniá chybiło : 
Trzebź było trzykroć wżiąć raz zdraż po rázu 3 
Ztad.džiclnemu Kłeynoty dawano želázu. 

Ale fię to żadnemu przytym niezdźrzyło, 
jíko WisazBazunRowi fzczęśćie pofłużyło: 

Aż znowu gdy z porządku ták uczyńionego #/ 
KRoLzwiczowi fkoczyć do wyftawioncgo, 
| (p-e. org Pierścieniś 


Pierśćieniń fię doftálo: Nowe podźżiwienie»; - 
U wfzyftkich uczyniło z Kopiją gonienie: è 
Trzykioć wžiať zwyczśykiego krelu dobiezáige, 
Trzykroć u GG.czmka w tęku názad fię wracáigç - 
Zá każdym rázem trzykroć wyrzućił Kopijaż s 
Raz ią chwygał u grotu, deugi pod tuliją : 
To diiwaicyfza! że wżiąwfzy Kopija u brzegu, 
Pifał znścznie po żiemi w cátym koúíkim biegy, ` 
Jedni fię temu ludžie bárdzo džiwowáli, 
Drudzy z ťftráchem ná tókie gonitwy pátrzáli: 
A KRorEwicza iákby po bitwie wygráncy, 
Łipominck y Tryumf dofzedł obiecány, 
Z Dźiał znowu bić poczęto, y kule rzúcano 
Ognifte ná Jeżioro, ná ktorym palono, 
Wymioty iuż namyslnie ná to urobione , 
Ná kfztałt Okrętow „ktore iśkby przypufzczoge. 
Po (zrunumow fkradźały fic z Morzś pobliíkicgo » 
Jákoby dobyć chčiáty Zamku Stołecznego? 
To ucichło, á zátym z iedncy Wieże grano 
Pieśń, gdy KRoLewiczowi Upominek dano, 
PIESN SZOSTA. 
A. rzecz twarze wine pokryć niezmieniong 
Zápaláé fie gdy kto gyśl ma grzechem. Śiebiona, 
$kryte wnetrznośći czefło wyfiepkiem zgryżionco p 
Twarz izámi polewaia (krucha porufone, 
Trudna gnieiwow utóić w [ercu pobudzonyc, 
Wypada zópalczywość czeflo z uft zemknionych, 
Trudna także zmyslone wyrażić wefek » 
Trudna ieft żólofnema pozgrtować śmiele_, 
Trudna y w uprzedźioney śmierć firoić poftáwie 
Frefobliwym kuglar(kie fłowa brzmia w niejprámie, 
Trudna włiafność nátury utgić nadana, 
Lecz maytrudnieyfa z Miłość pokryć zámikzonay 
Tu przeftána , á Z drugicy Wieże zśspiewśły, 
Pofpołu wdżięcznc Lutnie y Wiole grály. 
SY P 
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O—PIESN SIODMA, 
K kiedy chodźił kraść miody fłodkiego , 
M. PRczoľká go ukafiła za Wyjlęgek iego. 
Kraść fie nigdy mie godźi, dla tego ta Winds 
Od Pfczotks fłufnie potkáč miala Kupidyná. 
Aleś ty bez przyczyny bardžiey mnie zrániťa. 
 Dźiewczyno : boś aż w jeru žadto zofławiła, 
Lecz wiem tak (je ná tobie mam žemíčié tych złośći y 
Otoć wine odpufczam, chotduiąc miłośći, 
A žeby čie za [am grzech mie ufle karanie>, 
Y iá też twoie [erce moia checia zránie, 
Tu lie końcy, á ze dwu Wież oraz śpiewali 
Jednę Pieśń, tey fpokoynie wfzyfcyśmy fłuchśli. 
PIESN OSMA, 
Mie čie Kupidyna wfyfty nazywaia > 
Slufnieyči przed Wencra złote tabiko daia * 
Boś Wenere pládkosčia , rozumem Palląde 
Przefedfky, uczyniłeś z Boginia tu zwade, 
Y Juno nie (wa woca iuż nie wygra z toba, A 
Kiedy Marfowe ferca drża przed twa ofoba. - 


Nie ták wefoły Tryumf, ni Pieśni piefzczone: 
Serge rozwefeláfy, z żalu utopionem: 
Nie miełe mu dźielnośći , częfte winfzowánie $ 
Nie miłe uponki od KROLEWNY zá nie. 
Bo go zá drugim rázem także nic poznała, 
Abo znánie zmyślonaą Cetą pokrywała: 
Jákožkolwiek , on z tego bardzo fiáfobliwy: 
Iż dwakroć przed KRoLiwną był tak niefzczęśliwy, 
Ze go áni KROLEWNA , śni żadna Zgolá.: 
Z icy Panien nie poznśła, có ftały do koła: 
Wsiadł on znowu ná Konia, á insi biegaią ; 
Jedni biorą po rázu więcey ich miiśią, 
Niemal fię wfzyfcy kto ieft z fing iecgo pytśli: 
Ktorzy iż nie wiedżieli, nic nie powiadali: > 
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A náwet y KROLEWNA wyttwáéč nie umiálá., 
Až fię niektorych fpytść , kto ieft rofkazátá. ° 
Ale icy powiedžiáno, že y fłudzy iego, 
Nie wiedzą, iáko mála názwáč Páná fwego: 
Roikazálá áby fię (amego pytano s 
Profząc śby powiedział iikóby go zwarto. 
Już iey bardzicy ná ten czas Wenus dogrzewálá : 
Y mysiáľu czy nie on, co fie w nim kochálá.,: 
Ale o tym do žadney z Panien nic mowifá.., 
Ani -náwet znać dała žeby pomyslitá. 
KRoLEwicz Męfkim fercem pokrywa źśłośći , 
Myśląc iako KROLEWNIE pizyść do zmśiomośći , 
Stráćıł wfżyftkie počiechy, y poćiech nóadźicie., „ 
Mysl mu fię rozmśićie, y tam y fam chwiecie, 
Szuka w fobie fpofobow iák dokazść tego , 
Zeby KROLEWNA mogła widżieć przysčie iego ; 
Rozumie že go także Panny nie poznáty. 
Bo poznánia żadnego znaku nic dawały. 
Miał z (oba puł Pierśćicniź dla ślubu danego, 
Od KROLEWNY ná Pufzczy w puł rozłąmanego: 
Ten iey wroćić umyślił ptzynaymnicy dla tego» 
Ze przypomni y ślub Íwoy, y przyfięgę iego. 
Pierśćicń był naypewnieyfzym iey chęći dowodem y 
Tylko nie wiedział iákim oddźć go (pofobem.: 
Nosil go zśwfze z łotym fáúcufzkiem u fzyie, 
Zdiął go w ten czas y w pápier oftrožnie uwijc, 
Chcąc go ták nakfztałt Liftu w rękę dáť KROLEWNIF, 
Tylko mniema iż przed nią iuž nie będzie pewniem: ` 
O tym myśli aż ieden godżien z fędźiwośći , 
"Z obyczálow , Urzędu wielkiey pódczćiwośći : 
Przyfzedł bliíko ku niemu, y ták zśczął mowę: 
On z siadł z Koniś, y fłucha nakłoniwfzy głowę. 
Ktore náfze Tryumfy zdobifz {wą wdżięcznośćią , 
=  Obyczávmi , Urodą , więc y wfpániátosčia : 
Rowną tym co ná Thronách Krolewíkich siadáia, 
Bá iuż Cie niemał wfzyfcy tu zá KROLA máig. 
NÚ Ig. - Pow icdz 


Powiedź nam od ktorey čie Krainy zwść mamy 
Panem, ábo też iákieč imię wfzyfcy damy: 
Niechay iuż wfzyfey wiemy, niechay wie Kqronś , 
Ktora čie fwoim Panem ozdzobilá ftroná. 

Niech wiemy komu zá co pwoinni bydź potym.>,“ 
Niech wie KROLEWNA, kogouczciła Kleynotem : 
Mnie profe odpuść » že fię šmiele pytam o to, 
KROLEWNA mi kazálá iść do čiebie po to. 

Krotko rzecze KROLEWicz : Kto džis trymfuie , 
Niech długo žyie z wámi KRorEM niech pánuje: 
Niechay mu nieprzyiaćiel padnie pod nogami: 
Niech hołduie pofpołu cney KROLEWNIE z wśmi. 

Bogday fpokoyne czáfy lat wáfzych kwitneły, 
Bogday fráfunki w fercách trofkliwych zgafneły: 
Iżeś przyfzedł Krolewfkie pełnić rofkazanie , 

Ja nic więcey nie umiem odpowiedżieć ná nie, 

Wežwi ten Lift odemnie, tu ná tym pźpierze, | 
Wewnątrz iáko mnie zowią napilałem fzczerzem: 
Odday twoicy KROLEWNIE > zkąd będżie wiedziálá, 
Ktora mnie tu Kráiná ná Tryumf poflážá. 

W žial to Pofeł od niego, y fzedł do KROLEWNY, 
Ukłoniwfzy fię rzecze; Imienia ieft pewny, 

W śrzodku tey kárty napis Káwálerá tego 
Zkąd ieft, y iáko mamy miśnowść onego, 

Wżięłaą KRoLEwNA kárte, lecz nie SRD S SE 
Aby (ie był płochą , w tym nie pokazátá: 
7e chčiwa byłą wiedżieć, až wkrotkiey godźinie » 
Ták że nikt nie obaczył Cedułę rozwieniem, 

A obaczywfzy Pierśćień (wą ręką zľamány, 

Zwinęła áby nie był od kogo widžiány : 
Rożney farby kolory w twarz fię icy zbi IPN. 
Raz bláda , raz czerwoną Cerę iey dźiśłały. 

Wnet Krolewiką powagę Miłość przekonała , 
Lubo tego po fobie pokazać niechčiáfá : 
Radość y boiażń tę moc niefpodziśną máią , 


Zc w BPRYPR feren odmia ie działają, 
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Odcymuiac fię: śle Wenus tryumfuic..s, 
Nád t} ktora Kroieítwy rządzi y pám:lie.»: 
„Jelnož Priwo Miłośći ieft ná wfzyfikie trony» 
Zwoiuie y ubožíze, zwalczy y Korony. 
Miłość fię granicami nie śćifka żadnemi» 
Miłość fię nie hamuie drzwiami záwártemi: 
Ž ácny ma przyftęp wlzędy, wolno wizędy chodźi ; 
Każde ferce náwiedži , w każde myśli godži. 
Od nicy y Potentatow pokory zgwałconem, 
Dla niey twardym želázem fercá uzbroione: 
Do piefzezoney fię prędko nakłonią lubośći » 
Nikt broni nie podniesie, przečiwko Miłości, 

Dokazálá y tego że ferce wfpániáte.> » 

KsoLEwNY obroćiła niemal w fkóśmieniśłe 
Mysli: zgoła y oczy tám wnet nakłoniła, 
Kedy picrwey y ferce była utopiła. 

Lubo fpokoynie ftoi, lub ná Koniu fkoczy , 

Oná chočiaž nie znacanie čiíka zá nim oczy: 
Czy dla tego áby go tym lepicy poznáfá: 
Czyli fercá w Miłośći trzymać nic umiała, 

Tym czálem fie ffoneczne promienie fkłaniały 
Ku Zachodu, Tryumfy iuž fię dokończśły: l 
Gdy KRoLEwNA Márfzáłkom dźć znać roikazálá, 

Iż iuž w čiche Pokoie z Trymfu iść miálá. 

Tám fig iedni do Miáftá záraz obrocili, 

A niektorzy KRoLEwnę w Zamek prowádžili: 
Ale'y či co fwoię powinność czynili, 
Do gofpod fię z drugiemi pofpołu wroćili. 

Pozad KRoLEwicz iśchał zá wfzyftkiemi Pany, 
Zeby z okien otwártych tám mogł bydź swidžiány ; 
KROLEWNA ná Pokoiu nie ufpokoilá..s 
Myśli, ktora w iey fetcu ranę odnowiłś. 

Przyfzedfzy naypierwey :fie z Pierščienienť udátá : 
Do Szkatuły , gdžie drugą połowicę miálá : 
A zložywízy ie wefpoł widzi doikonślem » 
Ze iey KkoLewiez ślubu ták dotrzymał w 
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Iż iego miłość , Ani czárámi zgládzoná.sy 
Ni.boiážnia mosfá bydź żadną uftráfzoma..s 
Więccy niž miewa miłość; przypadkow miánuie 4 
Ktorym ten ieft podległym co peregrynuie. 

Przychodzą iey na pamięć Morfkie nawałnośći ; 
Przychodzą rożfadzone rozboiow frogošči: 
Wiatrów Žimne przykrośći Ćięfzkie niepogody , 
Od Słońcń upalenie y inne przygody. 

Rozmyślała, Lecz tego przećię nie poięłź 
Aby icgo przypadki myślenienr przebrnęła : 

Atoli wfzyftko co icy przyízľo do pámicči + 
Zápomnione zmowiło przećiw niemu cheči. 

Już zna že on ieft właśnie, fpofobu żadnego 
Nie ma, kťorymby ślubu nie ftrzymáč danego: 

Y owfzem Miłość iakąś boiażń icy czyniła » 
Ze ku fobie o icgo Miłośći watpilá. 

Miłość wielka naywiękfzą boiażń w fercu czyni; 
Częfte winnym odputzcza , niewinnych ochroni! 
Wnet co go odieždžáigc z Pufzczy przeklinálá, 
Aż z miłośći omdlewa (koto przypomniálá , 

Z iaką odwagą przyfzedł w tak dalekie kráje, 
Dobrowolnie fie w pierwfze kochánie podáie : 
Nieuważnego z Pufzcze žáfuiac ziáchánia , 
Obiccuic; jesli z nią znowu do kochánia.s 

Nie przyidzie: ieśli ślubu nie trzyma danego 
KRorEwicz , oná niechce ták mowi inízego: 

W puľzezonych też Miłośći cuglow nie ftrzymálá, 
Aż myśl Fraucymerowi (woie powiedžiálá..s, 

Samą w przod śluby łamie , famá zákážanie 
Przeftępuię, y ná was furowe karanie | 
Uczynione iuż znafzam, ro mi naymilfzego 
Będzie, gdy ktora wfpomni KRoLEwiczAa mego. 

Temum wprzod ná Tryumfie upominki dała, 
Podobno go żadna z was w ten czás nie poználá ; 
Jam go záraž poználá ledwom obaczyłó-, 

Załość oraz z radością me fctce zránilá, 
tp:/ANN.orgspl „0. Ták 


Ták przy kochániu boiažú y žal zawfze chodzi, 
Miłość wfzyftko cukruie , miłość wfzyftko fłodżi: 
Miłość winy odpufzcza, miłość rozgniewśnie, 
Kochśiących przemienia zás w wiekíze kochánie. 

Przetom y ia iuż gniewow moich zániechátá. ,: | 
A przysięgę mu ftrzymam , iśkom obiecálá: 

Y iużem fię ták dobrze ná to namyśliłś, , 
Ze icgo Zona będę, ieśli będę Żyłś, 

Názájutrz ráno do nicy niektorych woláno 
Senatorow, z ktoremi tśiemnie rádzono z 
Tim oná długą do nich Przemowę ezyniłá , -` 
Powiáda w ktorych Krśiach, ná pokucie byłś 

Po fwych Rodżicach zmarłych: Tákže powiedżiśłź , 
Jiko fię z KRoLewiczem ná Pufzezy poznała: 
Jiko fobą wzáiemnie śluby uczynili, 
Aby wiecznie w Małżeńfkim towárzyftwie żyli. 

Ten to ieft, ktoregośćie w Trymfach widžieli 
Szczęśliwfzym , y tśkeśćie wfzyfcy rozumieli: 

Ze to KRoLkwicz iákis z Krśiu dálekicgo, 
Przyiśchił mi Tryumfu dopomoc fławnego, 

Ten ieft, ktorego także Koroná okrytá.» 

Krolewfka, y w rownym mnie Pźńftwie pofadżiłą, 
Ten, iet ktory y męftwem džielá Rycerfkiego, 
Nie znaydżie między KROLMI fobie podobnego, 

Ten ktorego odwadze ku wzgárdžie Žýwotá.s, 

Y defperścka nigdy nie zrowna ochotá.: 
Ten iek ktorego mocą Lew był uftrafzony, 
Bo przećiw niemu żadney niechćiał mieć obrony, 

Ten ktory dla ftrzymánia ffowá KROLEWSKIEGO , 
Wfzyfłkie przypadki Swiátá podiął zdrádliwego : 

Z Septemtrychu iśdąc w Południową ftronę, 
Aquilońfką fam máigc w ręku fwych obronę, 
Ten ieft, ktoremu rozum , urodź y cnota, 
Otwárlá do -wfzelśkiey fzczęśliwośći wrota: 
Otwártá y do tego; żem mu ia ftlátecznic.> 
Pravšieglá, iż w Małżeńtwie chcęiuż znim żyć wiecznie, 
i NIK n A Was 
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Was dla tegom w záiemna ráde záwofálá: 
Abym te z wiádomosčia wáfza udžitátá: 
A- kilku co przednieyfzych z posrzodku wáfzéeoa, 
Z. tým pofelítwem do Miáftá wyprawię do niego; 
Aby przyiáchať pełnić sluby fpolnie dane, 
Niech iuž Bofkie Dexretá beda wykonane, 
Jedni ná to ochotnie zaraz pozwolili , - 
Drudzy właśnie nie chčieli , niektorzy przeczyli : ` 
Lecz przeżiw obietnicom rácyi nie ftáfo, 
l W kim chćiwość , w tym miłośći ku Oyczyznie miło, 
Zgodź ptedko (tánelá, pofláli do niego, 
Ze go chcą Koronowść KROLEM Pańftwś fwego: 
Niefpodžiewáne głofy pofelftwś miłego , 
Nagle rozwefeliły Pielgrzyma onego. 
Ktory iuž ták rozumiał, že nim pogárdzálá.,, 
Jże ná (wą przysięgę pamiętać ničchčiátá : 
Ale fkoro mu tśkie przyfzły wiádotmosči, 
Iż z nim KROLEWNA żyć chce w fpołeczney icdnośći. 
Jednym weftchnieniem wfzyfikie nadgrodźił frafunki , 
` A dawfzy Pofłom z chęćią rożne podárunki: 
Sam do Pałścu iáchať, záraz wychodzono , ! 
Przečíw memo, áby go w Zamek wprowśdzońo, 
Wfzedł w Pałac, gdżie KROLEwNA namyślnie ezckálá., 
Z Scnatormi, 4 gdy iuž we drzwiách go uyžrzálá 5: 
Powftátá z Májeftátu , famá (ie fkłoniłź, 
Y mievfce w Majeftacie fama uczyniła, 
Potym ieden z wyžízego micyfca od Senatu; 
Rzekł: uczyniwfzy pokłon wprzod do Májeftátu. 
Ten ktory fobie KRoLow ná wyfokie Tkrony 
Obiera: ferca nafzey poddanych Korony, 
Ták ku tobie nakłonił , že zgodnemi fłowy, 
Czynimy godną náfze Koronę twcy głowy. 
Nic (zukały čie nalze chęći w Aquitoniem , 
"Fortuna čie ftáwitá własnie w náízey ftronie: 
Bo komu obietnice Bofkie co zdárzyty, 
„Záwfíze to bez ftarśnia „w domy przymośily, 
ntiip://FCIR.Org.pl } 306 


"BOG tákže oftátéezne wśfzych KROĽO W Plemię, 
sVprzod dla pokuty zaniofł w twego Páúftw4 žicmie: 
Gdżieśćie fobić wzdiemnie slubow fłow4 dáli, ` 
W ktorych życzem ábyščie wiecznie dochowáli 
Potym čiebie w prowśdżił w południowe rony, 
Chąc pewnie iżebys był panem tey Korony: 

Jákožči y KROLEWNA ślubow dotrzymuie_, 

Y wfpolnie čie Kroleftwá rządzenie przyimaie, 
My tákže pofłufzeńftwa ktoreč oddawamy , 
Pod twoim Pánowániem wiernie dotrzymamy, 

Rzecze KRoLEwicz: Jeśli BOG kłśdzie Korony 
Swym wybranym ná głowy, ieśli fam y Throny 
Náznacza, toć od wiekow fadow fwych fkárbnicy, 
Náznáczyí mi w Małżeńfkich slubow iśiemnicy, 

Zyč zPanią Pźńftwa tego: Jego y to fprawy; 

Ze mi Ktoleftwo zacne w moc dále džieržáwy: 
Wy odemnie nie mylnie micyčie obietnice.., 
Ze cokolwiek ieft Kroleftw do moiev granice: 

W fzyftko zá mocą Bożą złączę do iednośći, 

Co więkfza; do tákicy was przywiodą wolnośći, 
Z Południń kłźniść fię wam będą Monárchiic, 
Y cokolwiek fię teraz w Zachodfłońcą kryie. 

Práwá nie zwrufzonego y wolnośći danem , 

W fzyftkie wam pewnie będą ftatecznie ftrzymáne. 
Gdy tákie w tey Koronie chcę nádáč świebiody, 
By fię wam dźiwowśły infzych Ziem Narody. 

Dla tego iż zgodny głos Panem mnie mianował, 

Po mnie nikt wam džiedžicznie nie będżie panował. 

Y iáko wfpolne rządy Kroleftwa zacnego ; 

KROLEWNA mnie przyimuie. Ja tež do (woiego 

Nie omylnie przypufzczam : prętko w Águilonic, 

Berko KROLEWSKIE wzśiem weźmie przy Koronie. 
S. LU BY, VE WSW ST EE M 

Po tey mowie KRoLEwskiEv Sluby potwierdzono, 
Serce fłowy, á ręce Stułą powiązśno: 

A potym iáko zwyćzay! Narodu. tamtego; . 
"Ták iuż Koronowáno KROLA Pułnocnego. Ná 


Ná Południowe Páňftwo, Kotonę włożono ©. © "FE 
Ná głowę,” śdobyty Miecz przed nim niešióno: 
Sceptrum wžigŤ w práwa rękę, trzymał Jabłko w drugiey> 
Sam Siedźiał w Majeftaćie w świetney Kápie Food 

Ofiarę świętną BOGU ná część odprawiono , 

Ktora nim fię záczetá , KROLA namśfzczono: |, 
Biogoftáwiono, co raž, przez częfte žegnánicm, | 
Aby. byłe fzczęśliwe iego Pánowánie.s. 
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Jkaro Mé kótkow/kie. Laki podnieś lone : A 

wj cy z. Kófćiota nazad. lekko wychodźsli. 2. | 
Muzyká "BA grata, w.przeymy z Dźiał pálili, út 
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-Ym fię Bofkie fkończyło od wiekow przeyźrzenie; 
| Przez taką trudność wielką, przyfzło ożenienie + 
Kto pocznie kocháč , siłę Gierpi dla Miłośći , 
Tám przyidžie zśmierzony kres rożnych trudnoščí. > 
Kážda rzecz bez kłopotu 'wiclka nie przychodzi s 
'Nikt fwego przedsięwżięćia látwo nie dowodži: | 
"Meżny Hetman zápôči czolá w krwawym boite 
Niżeli po zwydięftwie ušiedžie w pokoiu. 
sy Zeglarz niž będżie w Porcie pożądźnym=» 
"Gzęfto towar wyrzuca wedom rozgniewánym: 
"Nuž też kto'do Myśliftwa mysl fwoię náktoni: 
IGzefto wprzód z Koniem pźdnie, niżli co ugoni. 
z ten co niewidomych Zylkow fzuka w wodžie, 
"Niżli ułowi, rożney podlega przygodźie: 
vy sot4cz pracowity. płonne czefto role. "w 
_Orze, 4 niż mu zyzny kłos okryie polen, 
Fás nižli"byftre rzeki zyfk z miar odfyłśią., 
= Częfto: tą Trytonowi w dżiesiećińnę daiią: 
Pźńftwi przeftronnę > niźli w dżiedżićtwo wpadźią. 
Na: Pierw ey fię kcwawymi?delzczem nie raz oblewáia. 
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Diogo w finutkśch czekamy wefołey godziny, - 
Częfto z żalem (platamý poćiefzne nowinv: 
Czáícm v bez trndnośći Bofkie obietnice» 

„.Dochodzą , y kończą fię fkryte tálemnice.s. 

A tu inż fkurck wżięły te Małżeńfkie Gody, 
KROEÉWNY z KROLEWIEZEM bez wielkicy przygody, 

I Umiera z ludźmi co więc Onotś zafługuiew, 

10 niechybi, (co fam BOG komm obiccnices. d 


Koniec pierwfzey Hiftoryi. 
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O Gálezytisie Synu Demokryta y Filldźre Coree 
Aiifudcfa, Szlachty Cyprikiego Kroleftwa. - 


Cyprfkim Kroleftwie, między Włofkz Ziemią á 
'[Grecyą, przy brzegu Mortkimiy Porčie leży Miáfto 
W Paphos, w ktorym SZiźchetni Pánowie miefzkśli ; 
ieden 4rflides 4 drugi Demorritns. Pierwfzy miał 
Corke przedžiwncy urody y śiiczńcy gładkośći „ fławną nie 
tylko z grzecznych przymiotow, Áic więccy z oftrego dowči- 
PU > mądrego roztądku, y obyczálow práwie Páútkich : nád 
to wfzelkicmi naukami poiicycznemi dobrze wyčwiczeng ; 
co do iey grzeczności silá śkeefiow rożnych przydiwśło, 
Drugi Democritws, człowiek zacny y bogźty, miał trzechSy- 
now , dway byli nader grzeczni y dow€ipni, trzeči ná imię 
Galefiny, iśko odrodek iźki „ gruby; tępy „ nikczcmny zálaká- 
iącą mowę grubą máigc, prawie iśko wieśniak bez rozísdku 
dofkonśłego, okrom wzrofu nic w nim nie było znać; tyl? 
ko džikošé , á mieludzkość. Łożyli Rodžice kofzt ná Mi- 
ftrze, y Náuczyčiele dla ćwiczenia iego s śle to nie nie po - 
masáto przez .€zás niemáty : ták iž mu Rodżicy nśoftśtek do. 
imienia iego zgtriewm y urągźnia więcey przydźli nśzwiiko. 
Cimon, co fię z Cypríkiego iczykź wykłada Głupi „ ślbo rá- 
zey Nieme bydle.s. dak 
p Nie powiada to Rodžicowifrálowáto, patrząc ná nikcze-” 
OSK a NALOSE =s 
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mność y głupftwe Syná fwego, £ žeby fobie uffáwicznego 

fráfunku , y obecnego żalu nieco ulżyli, dla famego wftydu 

y uragánia faśiedzkiecgo, wyftáli go do fwey Mśiętnośći ná 

Wieś, áby tám miefzkał, y roboty Wieyfkic iáko infzy pá- ` 
robek odprawował. Nie przykrzyłź fię tá praca Gźlefiufo- 

wi, iáko grubemu wieśniźkowi, śle pilność fwą około roli 

y dobytkow pokśzował; ták iż zá czaąfem do dofkonśłcy o- 

koło wieyfkiego gofpodárítwá przyfzedł wiadomośći, y co. 
raz więkfzą cxpetyencyą (wą wtym pokśzował, Zá laty fa- 

ma náturá,krora nikomu nie ieft macochą, dała mu byłś coś 

od Wenery fkrytego, lubo fie w nim ifkry ogniá y' płomie- 

nie wnętrzne nie prędko wzniećić y tożzarzyć mogły. 

Gdy on ták wfzyftko ftarśnie fwe ná wicyfkic prace przez 
czas niemśły obracať, tráfiľo fię czślu iednego, idąc w pole 
grunty y urodzay od fzkod oględowść, wžiawfízy zwyczávna 
móczugę do podpieránia fic, zafzedł až do Gáiu blifko drogi, 
w ktorym piękne drzewá žicione, y pomorańczowe tu y owdżie 
figámi przeplatane bardzo wefoły oczom ludzkim y piękny 
pozor czyniły, zwłafzczś ná Wiofnę, kiedy go fam czas náy 
wefelfzy w Máiu ná iśkąś nicípodžián4 učieche wabił, y zá- 

"tiqgał Przechodząc fię po Gáiu, zá fzczęśćiem iakimsi ná- 
fzedł Ë ake żieloną, nád ktora wyfokie drzesvá Cień niemśły 
czyniły, y przy Čickaccy wodżie ptáftwo Spiewániem wdżię- 
cznym ufzy ludzkie ćiefzyło: Obaczy ná oney śliczney żiclo- 
ney trawic przy žielu wonieiącym śpiącą Pánnektora iedwś- 
bną fzatą do pafa obleczona, å wyżey čienkim rąbkiem przys 
kryta był, blifko nicy ffužebnicá Pánná, ftugá ftáteczny, o 
podal także śpiący. Tę, gdy przybližywízy fię Gálefius oba. 
czył , ftanął iak wryty, maczugą fię zwykła pod brodę pod-' 
párízy: przvpátruiac fię pilno oncy urodzie y gładkośći, uwa- 
žálac długo członki, ktorych závžracé mogł z podźiwieniem, 
grzeczne białe &c. ták iákoby w iákimši omamieniu, ábo 
ráczey w záchwyceniu myśli (we trzymał. 

Pánná tá w potrzebie pewney od Rodžicow fwych doPo- 
krewnych poflána byľá, iáko to w Kráim bešpiecznym nie.» 
"dáleko, y gdy fie názad powracáfá, z zniczwyczávnoy drogi” 
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ftrudzona / do onego/Gźiu wefzlá, y widzac miéy(ce po te. 
„mu, z fwoi4 kompánig z trudu záťnetá, „Záczym on-grubych 
obyczśiow Młodzieniec przyfzedizy iák ze (nu do $iebie,. po- 
czyna nowemi dytkgrfami myśli (we długo bawić, y fam do 
ficbie mowiąc: Ná świećię pięknicyfzegom ftworzenia nie.» 
widżiał; przypátruie fie znowu piekney, twórczy, wdżięcznym 
uítom, chwa!i włoty białozłote jktote ztotobyc rozumič? Us 
:pátruič ezofo,nos /rece, picisi nád mleko bielize, y ták pred: 
ko z proftego y grubego Wiešniaká, ftawa fię Sedžia y uzna: 
wcą gládkesči, v nader Panieńfkicy pięknośći. A gdy ták ná 
cudowną iey gładkość fic zá pá trzaľ, powątpiwał; áby nie by- 
14 icdná zBogin niešmiertolnych, v dla tego zátrzymywal fię 
ene budżić iczekái4c,ážby famá ocknelá, lubo mu to czekánie 
długie ie zdálo, v nie miłe; rołkofzą iednák zwyčiežony: y 
ták miłym widzeniem, żadnym fpolobem ztámtad odeść nie 
mogł, aż fię oná Pánná ná imię FiLipa ocknelá „ktora ockng— 
wlży fię, y oczy ze (nu otárízy, obaczy Góźłeliufa. przed fobą. 
maczuga ic pod brodé wfpźrtego, y ledwie nie do Zápomnio: 
nego rzexlá: A ty tu /czego ftoifzł Nate ftowá zdumiáty nic 
nie odpowiedźiał, tylko oczy. (wc w nię wiepiwfzy, niezwy-, 
cząynym wefeiem uwefelony, y zapalony miłośćią zoftawał. 
Czego gdy FiLiDA poftrzegła, obawiść fi poczęła, áby tákie-: 
go proltaká, y grubych obyczajów. człcką nieznaąiomcgo, do: 
rzeczy iakicy ftanowi iey przećiwney niepizywiodło, Budżi co» 
prędzcy Pannę; y ná fługę (wego zawołiła. Sámá też porwá-, 
wizy fię, wftśla y pyta: Ktoś ty ict? zkąd, yińko čie zowiął: 
odpowiedżiał Gálefius fkromniusieńko: [cítem Cimon, od Oy- 
cá mego ták przezwány, á1€ 1už dla čiebie Gálefia(em pra wdži.. 
wym imieniem tobie fię opowiadam. Przypomniała dopiero 
fobie Filidá, iż niekiedy o nim y iego proftočie fłyfzałź, ábo- 
wiem był wiclom z Ovcá bogatego , y Bráći fwcy grzeczncy 
zńśiomy, A tak biorąc fiş w drogę rzekła: Bądźżełajkaw miły 
Cymonie, odpowiedźiał: Filido, wideż iż inż nie Cimon, ále , 
Gźlefus Gicbie nie odftąpi, lubobyš ná kray świśta pofzłź. 
Nic rádá Panna wprawdžie takiemu towárzyízowi,zwláfz- 
czá grubych y prokych obyczálow, do tego (zat podłość wią; 
O tém > don 
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dząc ná nim, śle dla wielkiego zapźłu iego w podobániu, zbydź 
go żadną miórą. niemoslá. Prowádziti ią tedy dodemuOxycá i icys 
chcac wiedżieć y widżieć miefzkánie i ieys A gdy fię dowiedźiał 
Gaiefius, powťočitdo Oycá (wega, y zárazz nifkim uktonem u- 
padł do riog iego; ktorego fágodnemi iłowy przeprafza, przy- 
rzcka, y mocno obiecnie „Aż ić. svigcey wieku (wego między 
- wieyfkim y grubym ludem trawić, mię chce, Ani (ie. rola bawió 
„myśli, ale wfzyftkiego powctowść.chce, co przez ten czás u- 
tradił, y toczynić, codo fawy y ozdoby Domu (wego,y wízy: 
ftkich Powinnych należeć będzie, 

Džiwná to rzecz była Oycu y, Poktewnyfn i iego, co zá przy- 
czyná ták prętkicy odmiány: śżęby go tym lepiey rozumieli, do 
czálu obietnicami prožbei 1Ęg0 zátrzymy wáli. Lecz gdy co raz 
Gálefius do Oycá wnośl prożbę goręt(zą, ukśzuiąc, iż nieusá. 
fzonym płomieniem miłośći iedncy Pánnyďcít zapalony, przez 
ktorą ma nádzičie , iż dofławy y. ozdoby Domu (wego ptzyi- 
dżie; y rowrym kad wey. ftánie, ná co fię prędko zdobyć» 
y. zgotowáé obiecuice -> 

Niewiádomy Očiec, EE de fię ták prędkiey rezolucycy 
nic możc; przy pátruiąc fię wielkiey odmiánie w proftaku Synu. 
fwoim: zwyčiežony iednák prožbámi iego, ná wfzyftko pozwa- 
la, y kilka par fukien przyftoynych gotowść rofíkázuie. Co o-, 
trzymawiży Gźlefiusyuczył fię wízyftkicgo, coby było ku ozdo- 
bie Domu Íwego ; z. wielką chečig czynić zamyśliwa, pilnuiąc 
náuk, czytania, pifania, dvízkurowánia y ćwiczenia fię w Filo-- 
Zofii > wielkim prágnieniem obyczálow Szlácheckich y Zoł=, 
nieríkich nabywa. Do czego mu miłość y zákochánie w Fili- 
dzie drogę do wfzyftkiego zamy fłu dobrego podáło, y ták grze- 
cznym uczyniło Kawalerem; bá y w Muzyce dofyć umieiętnym» 
ná komu przednim Jeźdźcem, w (práwách Zotnieríkich dżiel- “ 
nym, w náwigácyách | moríkich wiadomym y doświadczonym 
Mężem , zá cztery látf biegłym wc wfzyftkim zoftále,rák : ze 
fwemi odważnemi poftepkámi » wielu infzych w Cyprze Mlo- 
džieňcow celował y doftátecznie przechődżiť. 

Gdy ták Gálefius ku Filidžie gorącą miłośćią zapalony zofta- 
wał, iako to "polpolisiç bywa w Mlodziánách kocháiacych fię 

htt! „PŁ, Ara“nl w gładko- 
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w gládkosci białey płói , w niWczym z práwego gośćińci do cno- 
ty, fławy, y ozdoby Domu {wego uftąpić nicchćiał , y owfzem 
to mu było do wfzyftkiego fzczečia, dobrey ffawy, y zacnego o- 
żenienja wielką przyczyną. Słyfząc Oćiee Demokrytus iego 
Szlácheckie poftepki, fkromnie iego zamyfły znosił, wydżiwić 
fię nic mogące znáczney odmieńnnośći z grubych poftępkow y-o- 
byczśiow w Szláchetne, y wyfokich godnośći godne, iednák 
" dáko Očiec częfto go uporhinał, áby nic dokońca zamyfłom y 
żądzóm fwym przemagść fię pozwalał, T.ecz Gálefius im czę- 
sčiey był nápominány, tym więkfze czuł w fobie ku Filidžic. s 
miłośći poftrały, ktorey godžiny iedney zmysli fwéy (puśćić nie 
mogł, y owfzem bez wiádcmosči Qycś (wego czeftokročzacnych 
ludži wyprawiał do Aryftidefa, e Filidę Corke iego w Małżeń- 
ftwo żądaiąc, z tą deklśracyą , iż żaden ná świećie nie ieft, śni 
byłwięfzym Corkiiego przyiaćielem, co każdego cza fu gotow 
zdrowiem (wym odważnie pieczetowáč. Ná tákie pofelftwo A- 
riftides zdumiáty odpowiedział: Nigdy tákich zamyfłow nie by- 
łem wiádom, ná ktore teraz rarbegorice odpowiśda, žem ia Cor- 
ke (wą przedtym niżeli wiśdomość mię o tym dofzłś, Páfimun- 
dowiRodryfkiemuSziśchćicowi w ftan Małżeńfki przyobiecał, 
zśczym raz obieeśnego fłowś odmienić fię nie godżi„y owfzČ iuż 
gzásnáznáczony do fkończenia Atku tego blifko przychodżi, 
Bárdzo ten refpons zśfiśfował Gźlefiufa, śle iuž będąc fercá 
dobrego, zunižonym ukłonem prosi Oycá, áby tylko kilka flow 
przemowić mogł z Filidą. Co łścno otrzymawfzy: wfzedł do 
icy Pokoiu, z nifkim ukłonem pozdrowiwfzy ją, rzekł: Moiá 
naymiifza Filido, odniofłem nicfmaczną odpowiedź od ©ycá 
twego, y rozumiałem že iuž blifki czás wefela twego przypadá 
do Miśft4 Rodis. A toia chcąc či pokazść miłość y wdżięczność 
od ćiebic záwžieteso dobrodżicyftwś, żeś mię ty z profłego y. 
grubego człowieka, 4 rzeczmogę z niemego bydlečiá rozumným 
y do wfzyftkiego zacnego (pofobným uczyniła, zá co ia Bocu 
y tobie silá powinien, y iesli mi Boc w tym łafkę (wa pokaże, 
abym čie zá dożywotniego Przyiaćicla mogł pozyfkść fzczęsli- 
wy między (zczesliwemi poczytány będę; á ieśli tego nic doka. , 
že, okrutną $mierćia to zápieczetowác mufzę,y z tym fic z tobą 
rozftiię, nie biorąc inízego odičiebie refponfu, śni flowá ża- 
dnego. Zrozumia- 
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Zrozumiawizy Gźlefins upor Oycä Filidy,iž mu ták z4- - 
myfi iego do Małżeńftwś był beż ftufzney przyczyny odmowio- - 
ny, czymi umyfłu fwcgo odwagę, á fwych dobrych Przyiäčioť y 
Towśrzyfzow zwoływa fkryćie do kompźnij, czefkuiac ich > y 
zaćiągaiąc do (wego w fkrytośći zamyjłu wykonánia., Łacno 
fie Przyiaćiele ná wolą icgo dali namowić przy wefołych Bári- > 
kietach. A gdy iuż czás przybližať (ie wefcla, przylzłego, miał 
ná to Gálefius (zpiegi Iwoicrozeflánc, miał y Okręt fwoy gote- . 
wy ze wfzytkiemi ná to potrzebami nałądowśny; pogotowiu 
ná morzu z Kompśnią oczekiwał wyiázdu Filidžinego. Skoro 
wiádomošči doftał, iż iuź Filidę do Rodis wýpráwui3, y onę z 
miłemi Przyiaćioły prowśdzą do Rodis Páfimundowi,oddawá- 


iac ią morfkim głębokośćiom y wiśtrom. Gźlefiusczuyniyzdź- |. 


leká Okręt Filidy upáťruic, y prędko fię ku niemu kwapi, go- 
towym będąc zdrowie (we z Kompźnią dla ďilidy ná oftátnie 
fzczęśćie ftáwič, icsli fię trona przećiwna brónić będzie. 

A gdy fię iuž blifko Okxętu iticprzyiačiclfkiego przybližáli s 
wyikoczy Gálefius ná wierzch Okretu , y krzyknie : Panowie 
fpu(zczayčie żagle, á iežcii niechcečie , šmierčig tego wfzyfcy 
przypłaćidie. Baczą owixiž iuż bliíko ztezolucyą náftepuie,do 
broni fie tež porty wái4 » chcąc oapor dźć náftepuiscym. „Lecz 
Gálefius zárzucenicm hakow w Okręt ich uprzedził, y tym“zá. 
trzymawfzy Okręt {woy do nich przyłącył, zktoregokilkana- 
śćie Towárzyftwá zbroynego Toca żę z dobytemi broniá- 
mi, niektorych poránili „drugich niemałym fráchem nakarmi. 
li. A Gźlefiufzowi tak mężnych šiť y fercá co raz więccyMiłość 
dodawálá, iż żadnego fzwśnku áni on, śni icgo Towśrzyfze 
nic odniesli., Widząc Rodcyczycy nierowną siłę, uználi fic byé 
zwyćiężcni, y porzućiwfzy broni, zdrowia u Gálefiu(á prosili. 
Do ktorych Gálefius, máiac ich w ręku, taką rzecz czyni : Nie 
żadna chćiwość łupow,„nie żaden niedoftśtek,śni żaden gniew 
ku wam do tey mie zezolucyi przywodźi, ábym was tu obíko- ` 
| czywfzy w put mtorza, (zárpáč , tropić ábo zábiláč miał wolá ale 
miłość mię przymušiťá ý kochanie w Filidžie „ktorá wy tu ná 
fpodku w Okręćic fktytą mačie /y onę Pźfimundowi do Rodis 
zświeść umyśliliśóic. [A żebyście więdźieli, žem ia pierwfzy do - 
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Filidy niż Páfimänd to fňádniť zè ňinie rozumieśić. Sił fa Fi. 
lidžie powinien, bo mię oná nie tylko ť4kimi rezolutem, śle y 
rozumným człowiekiem z wielkiego proftaká uczyniła. Pla 
miey.częftokroć czyniłem inftáncve u Rodžicow, áby mi dána 
była w Małżeńftwo, żem tego zá proźba otrzymać nie mogł, 
teraz mi Miłość każe, Abym oné z ręku wáfzych nieprzyiaćiel- 

= fkim fpofobem odebrał ; y tákem to poftánowiť , iż nie PÁ - 

mund, źle ia pierwfzym u naymilfzey Filidy moiey Małżonkić 
będę, A ták profzę, oddąyćie mi ją záraz, icśli fie chcečie do 

Rodis w dobrym zdrowiu powroćić, Widząc Rodcyczycy rá- 
czey gwałt niż fľufznosé, z żalem wielkim Filidę Gźlefiufowi 
eddawaią, którą gdy przedeń przywiedžino, rzewno plákáč po- 
częła, AleGálefius obłapiwfzy ią, rzekł do niey: nie płacz may, 

milíza Filido, tys mi po Bocu zdrowie, tyś żywot, tys wfzytko, 

czym teraz icfteme (práwifá : Nie mśfz czego fie obawiać, lam 
ieft cale twoy dożywotni przviačiel ktorym Čie dawno zá Mat- 
żónkę mieć fobie pragnął. Ja naprzod dla Miłośći twoiey, zá- 
fłużyłem čie mieć zá dożywotniego Przyjaćielś, niżeli PAsi- 
„MUND dla obietnice Oycá twego. 
"Co uffyfzawfzy Rodeyczycy , oddáli Filide Gálefiufowi, 

y do Rodis ftrichem nikamnieni tad A Galcfius przy- 
iśwfzy "Filide úczčiwic, y icy doffśtki y ochędoftwo pobra- 
'wfzy, wsiadł z Towárzyftwem do fwegó Okrctq, y powrocili 
w Dam Oycź Deniokrytá gdzie záprosíwfzy Aqfidefa ý pò- 
wifinych iegó, nioczym nie wiedzącego p záwotáne W cele, 
y ślub dożywotniego towárzyftwá, przy zacnych ofobicha, 
z'obuftrón h kilka dni odpráwowáli. Którzy pótym w mi 
łaśći z foba długo imięfzkdti , będąc Rodźicóm v Oyćżyźnie 

pociechą, 'y ozdobą obudwu żącnych Domow; y długo do > 
“ #fátkámi“y odwaga zdrowiá Miłey Oyczyżnte powin: „| 
* o mośći'śwe'eddawśli ; y pizećiw hiepizyiaćiołońe =) 
oe iśftępiiacym zdwfie gotowi BYA S 
A ie lei 52 S5 004 JTO T „bá Ba z ji ch, PĘD WY 
- Koniec drugiey Hiltoryi, 2. 
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śrzodkiem Kórony Polfkicy kú pułnocy do famego Miśft4 Gdań- 
fkś prowśdźi, y tám wodą fwą ftódká w dún Šk. „s 


więccy dlá grzecznych y bárdzo ku każdemu ukłśdnych obyczá. 
iowy u wfzyftkich pogranicznych Panow był wżięty, u poddá- 
nych zás fwych, ktorych Szlacheckiego ftanu niemało miał, w 
wielkim był pofzánowániu. W doftátkách też był iáko wicks 
tám ten niofł nic posledni; ták iż (woią pierwfzą fortuną zo- 
ftawál ukontentowśny, á o nabyćic przyfzłego (zczeščia,y po- 
mnożenie Páňftwá (wego zgolá nic nie dbał. Wfzyftkź iego u- 
6icchź była Myśliftwo, y tak (ię z tym rofpośćierał, że żadnych 
učiech y zabaw nád to nie miewał. Winu y Wencrze w głowę 
był nieprzyiaćielem , y takich , ktorzy tego zbytnie zážywáli, 
ná fwym Dworze nie rad chował. i 
Widząc Szláchtá iego, y Poddáni Páná fwego iuż w lečiech 
męfkich przeftśiącego, á do poftánowienia y ftanu Małzeńfkie- 
“go naymnicy nie myślącego : długo dofyć milczeli, Až czáfu 
iednego, gdy Xiążę fprawował Bźnkięt ná dzień urodzenia fwe- 
go zwyczśyny, ná wfzyftkę Szláchte Xicftwá (wego, kędy będąc 
_wefeli; podawáli okázyc Xiažečiu do ftanu małżeńfkiego, zále- 
chiąc mu grzeczne Pánny, iáko to pofpolićie przy wefołym trun- 
ku bywa, iedni tańcem , drudzy učieíznemi rôzmowámi fię bá- 
'wiąc, cały on džieň Páná fwego čiefzyli, Lecz to Xiążę mimo 
fię pufzczał, y naymnicy tego fobie co mu períwádowáli nic. 
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"Obchodžilo to bátdzo Sziżchtęlubo poddánne, iż Xiažebé: 
dc w doyrzáľym męfkim wieku , Małżeńftwś (obic nie (máko- 
wał, y żadnego znáku powierzchnego, do tego  Sługom fwym 
śni ffowem naymnicyfzym nie pokśzował. Wefzli w ráde názá- 
futrz życzliwi Poddźni y Sludzy Xiążęcy, y obrśli z pośrzod- 
Gicbie, iednego, ktory ftateczną powagą y wymową inízych 
Ował , áby ich życzliwą ráde, y zdánie wfzyftkich Xiažečiu 
opowiedział: Ktory nie wymowiwízy fię z tego, rzecz krotka 
do Xiążęćiś uczynił: | f Ň i 
| Znamy zacne Xiążę wielkie Cnoty twoie, luzdkość, y mi. 
łość ku poddáným fwym, ták iż nas befpiecznych czynią, żem 
ia ieden z poyšrzodká ich będąc obrśny smiem imieniem wfzy- 
ftkich podufale kilka ffow odnosić, zádozwoleniem icdnák pro- 
fzę Twoim, czego wfzyfcy życzą y pragną (obie po tobie. Nie 
czynię fię godnieyfzym śni wymownicyfzym , źle iż. ná mniem - 
to wfzyfey włożyli , ufam tym więcey iśko Pánu (wemu, kto- 
regoś zawize wiernego y fzczerego doznawał. poddanego „'y 
zá to znałem łafkę y znam; y teraz co powiem, rozumiem że 
„dálíza ziednáč fobie obiecnię łśfkę. A. iż či fię wfzyftko do 
nas podoba, nas też nie mnicy przymioty twoic zdobią Xia- 

żęce , przeto fobie wfzyfcy: (polnie žyczemy, śbyś nam długo w, 
dobrym zdrowiu panował 4 iesli icfzeze iednę rzeczktorą wnio» 
„ ft uprośimy, dźleko fzczęśliwfzymi zoftśniemy, gdy do fłodkie- 
‘ugo v ućiefznego ftanu Małżeńfkiego ferce twe nśkłoniemy, śby 
ták z Zacnych Przodków (wych Pśańftwo to nie ná obce, śle ná 
dżiedżiczne Poromki twoie przypadło. Bieżą bowiem dni czło: 
wiecze i4ko wadź'y wiátr, y żaden ich czás przemiiśiący nie 
zśfłarowi -á kwiśt młodośći twoicy kwitnący, čicha ftarość 
y nie znaczna: prześlidowść uśiłuie , żadnemu śni młodemu 
ani doyrzálemu „ śmierć nieużyta długiego žyčia nie pozwala, 
y czafu kiedy, nie opowieda. Záczým profzę imieniem wfzy. 
fikich życzliwych flug twoich, śbyś tę moię krotka: mowę» 
wdżięcznie przyiąwfzy , one uważył,'y to coby do: rôzízerze- 
nia y záchowánia Páňftwá twego należało przyiął: śby całe 
Pźńftwo twoie przeż Potomftwś z włafney krwie twoicy'nś- | 
kytce rządzone było, y nam ná długie látá zá blogoflá wicúftwem 
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-Páňikim Pánowálo. A to bćz porządnego Matzeáftwá byč. > 
"nie može, ý ieslvná to ráko uważny, Pan nie pozwolifz, dá- 
"remne náťze fiáránie, y te życzliwe rády Poddánych (wých zo- 
fina. Nád to, icslibyć fię famemu około tego ftárác čieízko 
"zdáto, tylko rofkaż, my fami ftáránie uczyniemy, iż wedle fta- 
- mu wylokiego y zacznege 'tobie podobnego. towśrzy( + 
sdle mysli/ý zdania twego fzukać aż do upodobania tw Af5. 
*biecuiemy, y táka Małżonkę tobie naydżiemy, ktora by ç y 
obie podobała, y godną łoża twego towárzyízką była. — , 

s Rufzyły pobožne prośby ánimuíz- Xiążçcy, y ták myśl, y 
krce iego zmiękczyły » iž nie gardźił życzliwą rádą Szláche- 
tnychyy życzliwych poddanych , niechćiał iednák tego po fø- 
bie pokazać , áby mu to miło było, tákiemi przečie fłowy ná 
toodpowiedźiał; Zrozumiałem dobrze intencyą wśfzę czego mi 
Życzyćie, že mnie przymufzaćie do tego do czego mnie myśl 
molá náymniey nie wiedzie, bo ia teraz wolnym będac; w nie- 
wolą mnie wprowśdźić usiłuiecie. Biorę to fobie iednák do- 
dobrego- namyfłu , śbym y radą wśfzą zgoła nie gźrdźił, y te 
coby mi (ię zdźło pożytecznego y przyltoynego uważył:. Prze- 


to śbyśćie mi fie dniá trzeciego wfzylcy ftáwili, kędy wežmie- 


éic odemnie oftátnig odpowiedź, 0 moim wedle zdania wafze- 
go poftánowicniu..“ < l wośks "trádoh 
< Trzečiego. dnia zefzli fię wfzyfcy Szlachta y Poddáni de 
"Xigžečiá , kędy Xiążę rzecz rśką krotka do nich uczynił. Af- 
fektem wafzym dobrym nie dawno przełożonym, nie gardzę, 
y dobrowolnie rádžie wáfzey z dobrego namyflu: podpadamu, 
 ufaiąc wam iż mi dobrze y fzczerze rádžičie s z tegosiednák. » 
f$arśnia ktorym fię oświadezaćie y ná (ie bicrzećie, śbyśćie mi 
wedle woli wáfzey Małźżonki fzukść mieli, ztego was wypu- 
fzczam y wolnymi czynię. : Sani fię oto ftáráč będę zá pomo- 
ca Bożą', bo cokolwick'dobrego w człowieku , nie od koge 
infzego wfzyftko pochodžiy tylko od Pana BOGA famego. | Tc 
mu tedy ftan moy y Małżeńftwa przyfziego fzczęśćic potuczame 
y fpodłiewam (ic, iż z iego niewymowney dobroći Małżonkę 
y towśrzyfza fobie znaydę takiego, z ktorym (pokoyne y mi- 


iç żyćic, y zdrowic, y Nicbę mieć mogę,  Zśczym kiedy ię, 
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wam ták zda y podoba ; niechże fię tež miie y Pánu BOGU 
podoba , á to wam dobrym fłowem obiecuię - iż žadániu wá- 
fzemu w krotce dofyć uczynię. To mi iednák wfzyfcy ebie- 
cuyčie profzę , iż ktorąkolwiek' fobie Małżonkę obiorę ; áby- 
ščie iey wfzelakie pofzánowánic , y nezćiwość , iáko włafney 
"Pánicy fwey oddawáli. Niech między wánii żaden nic bedžie, 
Ktotýby ő moim obrániu vypzladku dyfkurfy iśkie czynił, śbo 
z nśrzekśniem ná ukontentoWánie nárzekaž : bo wáfzá rzecz ' 
- była radzić 6 dobrymi moim , moiá zás wedle woli fwey obra- 
wfzy fobie przyiačielá, Panią wślzą uczynić, Co wfzyfcy zgo- 
dnie y mile przyobiecáli, y ná tę deklárácyg Páná fwego wele- 
li byli, ták, iż nic ná ich ochočie nie fchodźiło , y owfzemi_ 
piędzey dnia pożądanego y Wefela Páňíkiego oczekiwać fobie 
życzyli. A po tey deklarAcycy rzetelncy, rozeízli fię wfzyfcy 
wcefoło do Domow (woich.s. 

W kilka Niedżiel potym Xią4żę Przemyfław zwoławfzy co 
przednicyízych Sług fwoich, rofkazał, áby ná pcwney czas My. 
sliwcy o Zwierzynę (ie ftáráli, Spižárnia áby wízelákiemi doftá: 
tkámi opátrzona była , Piwnice áby podoftátku napoiów, od 
Winá , Piwa, Mátmázycy, «c. napełnione były: Pokoie obf- 
čiem Xiažecym ozdobione, ták dla fiebie , iżko dla przyfzłych 
gośći. Co wfzyftko prędko fporzadzili pofłufzni fłudzy zpo- 
dżiwieniem , nic nie wiedząc o zamyśle Pańfkim , až ná oftá- 
tek rofpifać lifty rofkazał, zápráťzálac ná pewny džieň Zacznych 
gośći, y fwoich na Wefele, | l : 

Bytá nie dáleko Zamku Włofkź; rtśzwifkiem £rósdys. kto: 
rą Przemyfłźówowi Przodkowie nśdali byli ftárym fługom (wo. 
im, śby z tey daniny ná wygodę zśwfze byli Zamkowi, W tey 
wiofce pierwizym był Theofil; ktoremu Pan BOG dał Čorke 
Cecylią ná imię, 4 iśko to czśfzem w ubogich domách, łafkź 
Páňíka obfičie znak wicrnych pofług rożnemi fpofobámi nád- 
gradza, ták Thcofilá opatrzył Pan BOG Gorką nądobną , iż 
głśdizey ztrudná nśleść byłó w wicikich Domách , 4 do tego 
ták pobożną y ftáteczna ná umyśle, że nigdy po fobie w po. 
We pkách. (wych płochośći śni lekkomyśtnośći nie pokazálá ža. 
dncy, 4lc lubo w z ab = žyčiw > Páňíki kákiš Rátek osiad 
7-4 - http: /Pgin Brol 4 
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` farce ley y ochedoftwo wedle fivey kondycyły, báťdzo icy fit- 
. tecznie flužyto, w ufługowśniu Rodžicom ftárym, niewypo- 
„wiedżianą miłość pokśzuiąc, domowe gofpodirftwo y prace, 
„z wiernym pofłufzeńftwem y wygodą pilnie odpráwowáfá.s.. 
- „Przemyfław ezgíto mimo Domek Oycá iey ná Mysliftwo prze» 
deždžáigc fię, widźiał ią nic raz wodę niofącą , upátrowaf iey 
dáríkosé y wftyd wrodzony z dáleká, ták iż mu ferce wfzyftko 
dobre o nicy tufzyło, częfto upatruiąe icy (kromność y oby: 
* ezáje przyftoyne. Lecz tego po fobie nie pokázowat, aż gdy 
. przyfało do poftanowienia, tedy z tą á nie z infzą żenić (ie 

umyślił. VY (9 ; O i w 
„ Przyfzedł dżień Wefela z rśdośćią oczekiwźiącego, á iż ża- 
„Aney wieśći o Pannie Mlodcy nie było, wfzyftkim to w podži. 
wieniec pofzło. Lecz Xiąże wczwawfzy Theofilá do fiebie, o 
wfzyftkim mu zamyfł.fwoy otworzył „,y kazał mu dom fwoy 
ozdobiť wedle fwey kondycycy y žeby z Corką gotow był Go- 

ie przyimowść , ktorzy z nim przyiśdą. | ow 
-ia A gdy iuž godžiná do Obiádu przychodżiłá, y wfzyftko go- 
towo było, y Muzyká tež ná táki Akt przygotowana oczeki- 
wała, w tym Xiążę Przemyftaw , iuż iákoby iadącey Oblubic- 
nicy (woiey droge záiácháć z Gośćmi nicktoremi zśmyślił. Ce- - 
eyja nie będąc nioczym wiśdoma, odpráwiwízy domowe po- 
ugi, z drugiemi Džiewezynámi wychodżi przed Dom widżieć 
przylzłą Pśnią fwoię. Przybliżywfzy fię Przemyfław ku nicy, 
zawołał : ; Jeśli ieft Očiet icy w domu: ktora z wielką uczéiwo- 
$ćią , pokorą, y pofzánowánicm Páná (wego odpowicdžiálá,: 
jeft: Rofkafz mu do mnie, siadł z wozá, y iuž przybliżśiące- 
“ go Starufzkś Theofilá , ręką pogłafkał, y ná ftronę throchęm 
odsviodízy rzekł: Wicfz prawi, żem ieft Panem twoim, ćic- 
bie też doznałem fzczerym fługa,„y życzliwym poddanym: cokol- 
wiek fięmnie podoba,tobiemniemam wdžieczno będźie: czego 
ia po tobie potrzebuię ábyš wiedżiał: że Corkę twoię chce micć 
zá Małżonkę. Ná nicípodžiána mowę zdumiał fic Starzec , y 
g boiśżnią odpowiedział: Nic mnie ehćieć , nic nie chćicć po; 
trzcbá , tylko. coby (ie Pánu memu podobáto. Zátym wžiawízy 
go Zá rękę w prowźdżił go wy Dom; y rzeczć: a © przy 

F 4 tobis 


tobie y Zonić twoicy tticčo z Gôrká twoią mówić; którcy gdy — 
Rodżicy záwofáli, rzecze Przemyfław i Chcę.4pys Zona moig > 
z przeyžrzenia- Bożego zoftała, pówićnein tego ; iż gdy fię to « 
zítániie, wôll flóry we wfzyftkim wygadzść bédzieíz umiśłć, 

y woli (wey ed moiety nigdy nije będżiefz oddálátá , y ćokol. `. 
„wiek z tobą czynić będę, to wW Żyfiko wykonść będźitfz chćiś- 
lá. Ná co oná ftráchém zięta odpowie lżiśła s dofyć tednákus 
beľpiečznie: Ja Panie moy tegóm nie iêft godna , 4l€ ie5li to 
wola twoiá, niť zbraniam fie fłużćdnicą; nie tylko Zong two. 
ią bydž ieftem gotowa. Wiefz Panie moy urodzenić moié, y 
lichą kondycyą , przóćiwko woli twoićy, nić tylko co iczy- 
nić, śle y myslié nie będę. Ca mi rofkažcíz , by teź y umrzeć, `. 
fprzećiwiść či fię w tym nie będę. Dofyć rzecze Xi4žg, ták wy.. 
wiodfzy onę; przed dom, fokazawizy ią ludżiom, rzekł do Pá- 
now y Poddánych fwoich. AT +” 

Tá ict Zoná moiá, tá ieft Páni wśfzą tęfzanowść y teyfły> > 
cháč bedžiečie, A żeby tu oftátká-lichego fzczęśćia fwoicgo w. 
nowe miefzkania nie przyprowádzilá , rożebrać one z lichych 
fzátek, y przytomnym Pźriom ubrść w kofztowne fzśty ná to 
násotowári: rofkazał: y gdy ią Panic ubrály, żadeń Gorki The. 
ofilowey nie poznał, Tam zár4z Xid4dz był pogotowiu: ktory 
ślub dał y Blogofławieńftwo. Wfadzono zśtym Pánne Młodą 
na woz nå to przygotowany z infzemii Pamuamti; y Goščiámi zá- 
profzonemi, z rśdosćią wfzyfixich przyprowádzona była ná Za- , 
mek, z wielką uczćiwośćią y wfpźniśłośćią, kędy kilká dni Akt 
Wefetny z ceremtoniśmi odpráwowaľ fię, 

W krotce potym ták wiele łafki Pan BOG iey użyczał iż nie 
iáko w Domku ubogim, śle iáko ná Dworze Xiążęcym oná Páni 
wychowśna byłś, y ták do ficbie wfzyftcie Animufze podiągnełtś 
mądremi fwemi poftepkámi , že wfzyfcy z ochotą iey. fłużzc y 
powinność (woię oddáiac biegłość w rzeczńch wyfokich przy- 
znawálisgdyž śni tám znśŚbyło ftanu czlowická ubogiego Cor- 
ki, ták wżyćiu iśko w obyczálách, táka wfłowiecch powagźu, 
taka wdžiecznosé y umiciętność w geftach, iź do wielkiego po. 
dżiwienia wiclu madrých ludźi przywodżiła: 4 nie tylko w Pań- 
Rwie Xiažečiá , śle y pobližízych Prowincyśch fławś o nicy Sty- 
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netá dobra, y SiŤá ich widžieč one zdáleká przyieżdżźło. Záczym 
Przemyfłąw. lubo mśłego ftanu Białogłowę tofttopną zá Mał- 
žonke wžigt, śle fzczesliwego Małżeńftwź z wielkim honorem 
Domu (wego zážywaľ, y niepomała z tcgo fię ćiefzył, iź rak. 
wyfoką cnotę uboftwem zśkrytą znalazł mądrym od Pofpol- 
ftwá w tey mierze był názwány. F e O 
„„ Nie długi czás minął, iáko potym Džiatkámi záfztá, czym 
wfzyftkich Poddánych w oczekiwániu Potomká uwefeliłá, gdy 
Corke džiwnic piękne tworzenie ná świát wydźłź, luboby byli 
fobie wfzyfey Męfkicy płći Potomká życzyli, 4 naybátdžiey fara 
Przemyfław, śle y tym co Pan BOG dał wfzyftko Pańftwo (we 
nwefeliła_, 
„ Gdy w Rok potym y coś więccy Mátká Coteczkę ónę od 
piersi zofłówiła nápádľá Xiążęciś Przemyfláwá fantázya , ábo 
raczey ćiekśwość iákas, iáko to-w Pánách czśfem bywa (niech 
fądzą Mądrzy ieśli pochwały godna) doświadczyć Małżonki 
fwey obiecáncy wiáry , z pofłufzeńftwem ftátecznego umyfłu. 
Przyzwawfzy jey do Siebie czołem zmarfzczonym do nicy ták 
rzecze; Wiefz dobrze Cecylia, y rozumiem żeś nic zápámietálá 
z iśkiegoś ftanu pofzłś, y iákoš w Dom moy wefzłź , dofyćieś mi 
miłą y kochána ieft, źle powinnym moim.y Szlśchćić moičy nie 
tak dalece, bo občiažliwemi to ánimufzámi przyimuią, żeś ieft 
ftańu podłego, y żeś Corkę tę powiła. A toż ia chcę w to po- 
trafić , y pokoy z nimi uczynić, y tę Corkę ktorąś nie dawno! 
porodźiła, com umyślił uczynić, wykonść chce. A to dla te. 
goć powiádam, iż niechce čie mieć tego niewiadomą , ktoraś 
woli moiey dofyć czynić raz Obiecálá, przeto ćierpliwość fwo- 
ię pokaż mi w tym, ktorąś mi iáko ná początku ták y záwíze.s 
napotym powinna oddawáč. Co oná ufłyfzawfzy, śni ffowem, 
śni twarzą, riaymnicy nieporufzoną odpowiedžiátá. 
Tyś nafzym Pánem, ia y tá máluczka kreáturá Coreczká., 
Twoiá, obie twoišiny , rzeczámi iákO fwemi podług tpodobá-> 
nia fwego poftępuy bo co fię tobie podoba "to fič mnie nie-“, 
podobáč nie może. Niczego fobie mieć nieżyczę, čoby do fera 
ch twego nie przypadło, śni czás żaden, áni nieprzyjaciel, śni 
śmierć żadna odmienić niniť-w moicy woli ptzečiw tobie nicus- 
može,” * Zá tákim 


Zá tákim refponfem , fam w fobie wefołym zoftawił, nie noz 
kśzuiąc iednák tego powierzchownie, tylko iśkoby fmutek fo- 
bie iakiś zmyślał, y z tym od niey odfzedł, woż przygotowany 
kazawfzy záprzadz do niedálekiego Folwárku odiśchał, Ztśm- 
tąd wiernego Sługę fwego do Xiežny wypráwil, ktorego w po- 
ważnych (prawach (wych umiciętnego doznawał, ktory z tákina 
pofelitwem do'niey w fam wieczor przybył, Cokolwiek przyno- 
fze Przezacna Páni, z tofkazánia Páná mego czynić mufzę, wfzak 
to mądra uważyfz, iż każdy fługź powinien ták czynić iáko Pan 
każe, Zlećił mi ro Pan, śbym tę Džiečine twoię ż wiądomośćią 
iednák twoią, od čiebie odebrał, ktorey podobną iuż więcey nie 
obaczyfz. Niefzczęśliwa godžiná, niefzczęśliwa tá mowá moiá, 
ktorcy mi to wykonáč wedle Pańfkiego rofkazánia potrzebá.s, 
Co ufłyfzawfzy Księżna, ż wielkim fercem áni weftchnienia, śni 
łzy naymnieyfzey nie wypuśćiłś z oczu, widząc iuż wolą Mał- 
žonká fwego, tylko wžiawfzy Pánienke ná ręcę fwoie, oncy fię 
chwilkę przypátrowáfá y mile cáľowálá, á zátym znak Krzyża S. 
ná nię włożywfzy,do onego fługi rzekła: Powinieneś ty to prawi, 
coć Książę Pan moy zlecił, y nakazał fprśwowść, bierz tę Džieči- 
nę iśko maíz roíkazánie, tylko čie o to profzę, śbyś od Zwie- 
rzá fiogiego, y drapieżnego taká ochronił tego ćrałeczki, śle 
iesli y torofkazśno, czyń ták iśkoć kazáno, y z tym odiechał. 

Powročiť fie Sługa do Páná fwego, ktoremu gdy opowiś» 
dał mowę y śnimufz Kšiežny, pobożność Chrześćiśńfka rufzyłś 
g0» że od płśczu wftrzymść (ie nie mogł, frogość iednák przede 
fięwżięcia nie złamała icgo umyfłu, Opźtrzywfzy Książę przy” 
ftoynie Pánienke niewinną a Coreczkę fwoic,potáiemnie onego 
$iugę z Białogłową iedna ftáteczna do Księżney Opolfkicy Sio- 
ftry Iwey, ná wychowánie wyprawił: aby tám Coreczká iegor, 
mimo wfzyftkich infzych ludži wiádomosé, zkadby iey urodze- 
nič bylo, wychowána byłś, yw obyczáiách swigtobliwych Do- 
mu Książęcego godnych wyéwiczoná zoftálá, Pofpiefzył fig 
fługa wierny ztym,y to co mu zlecono milcząc o tym, Qd- 
prawił porządnie. + i 

Powroćił Xśiążę Przemyfław zá czśfem do (woiey Księżny 
Cecylicy, częftokroć twarz, fłowa,. y.umyfł icy upátruiac, ieśli 
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“Znaku iśkiegó żalu fwego po fobiewiie pokaże: lecz nigdy po- > 
ftrzed nic mogł odmiány „rowna táko y przedrym ochotá, rowná - 
w fprawowśniu około rzeczy pilność, icdnákie pofłufzcńftwo 

Małżcńfkie; iedna miłość, żaden fmutck z niey nie byłuznany, 
nawet Żadna wzmiánká o Corce nigdy, bądź to z iákieykolwick 
okázyi o tym mowić przyfzło, bądź umyślnie Książę fam o tym 
di, nigdy ż'uft Máčicrzyúfkich o tym mowá fłyfzana 
mie byłam. | 
o. Mincło pięć lat , gdy znowu Džiatkámi Księżna záftapidá, 
y Synaczká iedyng počieche wfzyfikiego Páňftwá Książęciu po. 
wilá , dwie legie onymże ciefzącfię, częfto ná rękśch {wycho 
piáftowálá. Co widząc Książę, znowu ná niego niepotrzebna 
ćiekiwość naftąpiłś, y przykre doświadczenie, mowiac do fwey 
Księżny: Jużeś to dawno odemnie fly (zátá, že fc ludzie tym.» 
náfzym Małżeńftwem niekontentuia, tym bźrdziey, gdýs Mę- 
íkicy płći potomká má świśt wydśłź, częftokroć flyfzę fzepty 
iakies miedzy fwemi. Ižáli my onego Theofiiś ubogiego, Wnu- 
ká zá Páná mieć bedžiemm? Ták wielkie Ksieftwo, ták przeftron- 
ne Pańftwo, ižáli 1emu hołdowść bedžie: Sitá tśkich mow mię- 
dzy Pofpolftwem káždy fię nafłucha , w czym ia chcąc mieć u- 
fpokoienie, pržyidžie to z Synem uczynić , cosy z Cork3) dla 
tego čie przeftrzegami, Abyś znagł o tym nfłyfzawfzy, żalu iá- 
jego do fercá więkfzego nie przypuízczátá/ Ná co oná odpo 
wiedżiśła; Jużem raz Slubowátá, y teraz powtarzam, iż nic nic 
mogę śni chóieć. śni nie chcieć, do czegobyś ty Panic moy wo- 
li {wey nie fkłonił ; w Džiatkách tych nie fobie włafnego nie 
przypifuię , tylko boleść á pracą , tyś moim y oboygź ich ieft 
Panem, nie fzukay iuż w tym/rády /ábo pozwolenia mego, Prá- 
wś fwego Pańikiego przeftrzegay: 4bowiem w famym. weyščiu 
w Pálác twoy, iáko fzáty, ták wolą/y śtfekty imoič z $iebiem: 
zivučitám , y z nich fię wyzułóm , á twoie włafne oblekłam n 
iśkokolwiek tedy zámýsliíz w rzeczách fwoich czynić , ná tów 
ja też rádá pozwolę: y bym wicedžiálá myśl twoię, záwízebyš 
ia dobrze uznał, źle iż trudno okienko do fercá uczynić, y' 
a.yšl lrdzką wiedzieć, twoiey: nśślśdowść zdwfze będę woli. 
""Zdżiwił be Ńsiażę Pizemy ław. białogłowikicy Ek wot, 
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y fam w fobie furbowány będąc, odfzedł; á w uporze fwym Ż6? 
ftławśiąc wyiśchał, Oňhego zás Sługę zwyczaynego wyfyła do 
Księżny;, z takim iśko pierwey pofelftwem, ktory wymyślał rá. 
€je , y wymowki, śby to Páni iego nic przykro było , w czym 
inż drugi raz Książęcemu humorowi, y zamyfłom iégo wyga- 
dzźć mufzę, y ták nie miłe pofelítwo (práwowáč. A toż proíze 
odpufzczenia, y niewinność fwoię przekładam , żem iśko po 
Corkę, ták"y po Syna wypráwiony. Oná nie porufzona:nąy - 
mniey, śni-odmienną twarzą Dżiećinę tak cudownie piękną , 
nie tylko Matce famey, śle y wfzyftkim ludžiom miłą , ná ręce 
fwoie wżiąwfzy, znak Krzyžá Swiętego iáko y Corce uczyniła, 
y bľogofláwilá : á wiepiwfzy weń ná chwiłkę oczy (we.ucało- 
wąła, żadnego żalu nie pokńzuiąc, Trzymay, y bierz á czyń.» 
rzecze; to coć zlecono: á o to čic tylko profzę, ieśli rzecz mo: 
žna, ábyś od Zwicetzá drapieżnego brónił y ftrzegł nicwinniatká. 

Powrocił fię fługi do Kšiažečiá, ktorego śnimufz zdumiały 
ńślazł, gdy ftowá Páni fwoicy przed nim odnosił, y gdyby był 
nic znał Malžonki fwoiey, ferca przečiwko Džiatkom (weim 
ták przychylnego, powątpiwśćby był mogł nie co o ludzkim 
przyrodzeniu, á zwłafzczą o białogłowikim; śle wiedząc iákg™ 
mu miłość pakázowál4 po pietwfzey probie , podžiwienia ták 
wielkiego umnieyfzść nie može. Zá rofkazániem tedy Páň- 
fkim onże fľugá, tam gdžie C6rkę odwioft, tám y Syná do 
Księżney Opolíkiey, Sioftry Książęcey, ná wychowánie záwioff, 
Co y famemu Kšiažečiu Opolfkicmu tá rzecz bytá távna, ktory. . 
ieízcze ná ten czás w dobrym zdrowiu panował. 

Mogłyby iuž frogiemu Małżonkowi te powolnośći pełne.» 
cnoty y wiary Małżonki iego.do świśdećtwź bydź dofkonáíe 
náuka, źle iż ieft siła takich , kiedy co poczną, nie przeftawá- 
13 dopinść fwezo upornego. przedštewžiečia. Záczym y Kśią- 
żę Przemyfław ? obracśiąc po tey probie wtorey oczy ná Cecy- 
lia, ieśliby zátym (láka odmiáná naRępowśłś, upátrowat: źle 
żadney nigdy upźtrzyć nic mogł, tylko że codzień pofłufznicy- 
fzą, y wygodnieyfzą znaydował, ták: że wć dwoygu ludźi śni- 
mufz, iedná woła y chcenie zdźło fię bydź bez naymnieyfzey. 
odmiány pokśzowśniśw:""/4ch dro pl "owe wada i 


-> Uroffá zá tym powoli o Przemyfłświe Kšiažečiu wieść mie. 
dzy ludżini nie máfá, iśkoby coś ije a e fobie prana 
Małżonce fwey Džiatki pobrawfzy , ene ftrácié kazał , y pra 7 
fzedł ná takie obmowifka ludzkie, ktory przedtym u wfzyftkich 
dobrze fłyngł: śle on lubo o tym wiedžiat, málo ná to dbał 4 
y nic fię tym ánimufz iego nie porufzał, woląc w takim podcy- 
rženiu do czáfu zoftawáč, 

A kiedy. juž Coreczce od urodzenia czternafty Rok przy- 
chodžiť, Książę Przemyfław trzećią probę wymyśla, y Lifty do 
Rzymu wyprtawuic,y zmysłone refponfa odnoši , iśkoby mu 
Očiee Swięty dla ufpokoienia Poddánych fwych , infzą Łonę 
poiąć pozwolił, y ták czynił , žeby rá do wiadomośdi Cecyli- 
cy przzízlá nowiná. Co ufłyfzawtzy , iuż ták famá w (wobie 
nieodmienną zoftawźła , czekńiąc coby dáley Książę z nią po- 
czynáč zśmyślał , ktoremu oná famá fiebie, y wfzyftko fzczę- 
śćie fwoie pod nogi poddawáfá. 

Juž tež był do Książęćiź Opolfkiego Szwágtá fwego, Kšig- 
že Ošwiečimfkie pofłał, profząc áby go z Księżną y z Džiatká. 
mi fwemi nawiedżił, rozgłosiwfzy wlzedžie, iż Wychowánice 
fwoie Księżna Opolíka iemu zá Małżonkę przywieść miałam. 
Obiecał Książę Opolfkie, ná czas naznaczony do Przemyfláwá 
z Księźną y Bžiatkámi fwemi, y wfzyftkim Dworem przyiźchść, . 
y tę Pánienke ktora mu była Cork} włalną, rzekomo zá Mał- 
żonkę ftawić przyrzekł. A tá Pánienká iuż była Małżeńftwś ` 
godną, y przedżiwney głśdkośći , ochędoftwo y doftatki kley- 
notow wízelákich od Oycá máiac, ták: iż każdy fic nánie zápá- 
trował, iákoby Rsiążęćia Opolfkiego włafną Corką bytá, 4 Sy- 
ná w $iodmym toku. oraz ftawić Księżna Opolíka obiecálá , iá- 
koby przyfzłego Szwágrá Ksiažečiá Oświećimfkiego, . 

Tym czáfem Przemyfław zwyczńynym fpofobem, śby tym 
bárdzicy iefzcze Cecyliey fwey doświadczył, kilká zacnych fpro- 
wádżił Białychgłow, przy ktorych do niey ták mowił. Cie- 
fzyłem fię dotąd Małżeńftwem twoim, bytnośćią y obecnośćią, 
twoią, pátrzac ná przyftoyne obyczáie twoic, śle wi-m 
dze iž wielkie fzczęśćic, wielką ieft niewolą: Przynicwalá- 
ią mnie moi Powinni y niektorzy a Szlachty moicy, ábym ia 


` infzą fobie. ftanu mego rowng Małżonkę poiať. Ná co iuž » 
y Očiec Święty, w Rzymie pozwolił ; záczym bądź dobrego fer | 
cá, śuftąp rey Ktora iuż w drodze ieft, micyfcź (wego. Pola 
też iakiś od Oycá miała weś z (obą , y wroć (te do Domi (we 
go, wfzśk żadnemu człowiekowi ná świedie icdnśkiego fzczę 
śćia zálywáé nie pôzwdloňo. Ná tę mowę prędko Cecylia do 
rtog iego upadfzy , odpowiedziśłś: Naymilfzy Dobrodžičiu moy, 
wicdżiśłśm ia zawfzę, iž między zacnośćią twoią , 4 podło. 
ščiá moią, żadnego nie było porownania, bom nietylko twe- 
go Malżeńftwś , śle y pofług twoich nic była godną, y Domu 
tego w ktotymeś mnie Pźnią uczynił; BOGIEM $wiadczę,ni 
tylko Małżonką , śle fłużebnicą z4wfzem fię bydź poczuwálá 
A żem do tego czśfu w takim pofzánowániu nád zafługi mo: 
ie bytá, Panu BOGU y tobie dżiękuię, oftátek Żyćia mego zu 
` fpokoynym fercem w Domu Oycá mego powročiwízy trawić 
obiecuię, y tám ftarośći y śmierći czekać: á niž cząs śmiceć 
przyidżie, tym famym Żem ták zacnego Książęćiń Małżonką. 
była, niekiedyś ćiefzyć fię będę. Nowey Malžonce twoicy przy 
fzłey rádá uftępuię, ktora śbyć fzczesliwe Maižeúftwow Doi 
przynioflá, życzę. Co fiętycze Pofagu, śbym go z fobą wżię 
` 9, ten iśki był dobrze wiefz , y pomnieć možeíz, gdym z O: 
cowfkiego progu fprowśdzona, zewlecz mnie z moich, 4 fw. 
ie mi fzaty oblec rozkazałeś : niebył tedy in(zymoy pofag, ť 
ko wiárá,cnotá, pofłulzeńftwo y nagość moiá. Otoć y fuk 
twoię oddawam, Pierśćień ktorymes mnie (obie poślubił, wr. 
cam: infze kleynoty y ochedoftwá, ktorem až do zazdrość 
lúdzkicy od ćiebie miátá, w Pokoiu y łoźnicy twoiey zoítá 
wuię, śiśkom ngga z Domu Oyeś mego wyfzłź, ták (ie nag 
wrocę.. Lecz nie klztałt śni fłufzna , áby žywoť ten w ktc 
rym Džiatki twoie odpoczywály, y ktoreś ty fam fpłodźił,ź i 
zrodžifá , od ludźi ná pośmiech miał bydź widžiány: pr 
fzę śbyś mi w zapláte Pánieňítwá mego, ktorem tu wcále prz 
niofła , teraz go iuź nie odnofzę, przýnaymnicy iednę kofzu. 
y fukmáne láka zoftawił, śby nią Małżonkś niekiedys twój 
nędzne ćiźło fwoie przyodżiałź. | a. 
Rufzyły tę flowá Książęciź Przemyfłówś, iž ledwie ft: 
y | | Q3 „KI À mó 
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mie mogł od wielkiego żalu łzy ščišnione, iednśk twarz (wo: 
ię odwtacáiac, pozwolił ná to czego po mim potrzebowát4: á 
(gdy (ie z nim zcgnátá, wiele ludži pátrzacych ná icy odmiánác 
fzczęście , y wfzyftkich domowych, do niezmięrnego płaczu 
pobudźiłź , famá tylko f(kromnym milcżeniem do Domu Oy- 
cowfkiego pofzłą, Theofil też Očiec Cecyliey, iż záwíze miał 
wyfokie (zczęśćie Corki {wey podeyczane uważał, iż kiedykol- 
wiek Corkś icgo miálá bydž pogárdzdná y odrzucona, przeto 
'fię naymniey nie fiáfowaf: 4 pofłyfzaw(zy iż (ie już w dom ie- 
[go powraca , zabieżałicy , mowiąc: Corko môiá , nie rofpa- 
czay w tym nicízczečiy (woim , maíz. poftáremu ze mnie Oycá, 
„poki żyw będę. "r27 PEŁ Er ar A 
Po tygodniu gdy. fię Przemyfław ó przyieždžie Książećiź,» 
Opolfkiego wywiédžial, iádac mimo Dom Thcofilá kazał fobie 
„Cecylicy przywôláč, do ktorey ták rzekł: Mam wiádomosé že 
Książę Opolíkiť w rýchle u mniec bydž ma ze wfzyfikim Dwo. 
irem fwym, y tę Pźnnę ktorą mam imicé zá Małżonkę, z fobą 
wieżie: y Brátá iey; przyfzłego Szwágrá mego. Záczym čie 
 profzę, śbyś dla ták zacnych Gośći do Zamku przywrociłą, y 
 wfzyftkiego fporządżić iáko naylepicy rofkazátá, gdyż nikogo 
150 tego (pófobnieyfzego nic mam, ktoryby mi w tym wygodżił, 
,y umiał ták zacnych Gośći wirać , y wedle każdego godnośći 
juczęftawać. Odpowiedżiała,z pokorą: Ja co rofkázuieíz go- 
jrowim isć y czynić wolą twoią, naymniey mi tá praca nie.» 
„ćięfzka będzie, poki żywa będę, ffużyć ći gotowa, Odiśchał 
i Książę,ś oná (zľá do (porzadzánia wfzyftkich rzeczy w Zamku, 
j tákiáko chodżiła bezžádnych ftroiQw y ozdoby fwey pierwfzcy. 
| Powroćił Przemyfław przed wieczorem, zaftał rzeczy w do- 
brym rzadžie y poftanowieniu , co było dla Gośći potrzeba. 
| Názáinťrz dáno żnść obliíkich Goščiách, przećiw ktorym wy- 
iáchat ozdobnie Przemyfław, witái3c ich, wfzyfcy Obracái4. 
oczy ná Pźnnę Młoda; ktora gładkośćią y grzecznośćią prze- 
chodziła wfzyftkie , ták, iż niektorzy pochwaláli odmianęm 
Książęćiu , iż zacznicyfzcy y pięknieyfzey nabył Małżonki. -A 
Cecylia ze wfayftkick ochotnicy fza, zabiega witać przyfaląPźnią 
 iwóię, ktąrey pokłoniwfzy ia, zpekorą wielką pólługi A 
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v ymi ffowy : Witayže Páni á Dobrodžieyko moiá przyťžía, ták 
e y, Księżnę Opolfką, y infze Panie welołą twarzą, ftowy glád- 
xiemi przywitawízy: kázd4 porządnie ná mieyień naznaczońe 
odprowadzálá. | MŠ ONA f 
Pierwcy niž do ftoľu siedli, obroči fie Przemyfław do Ce. 
cyliey, y rzecze głofęm przy wízyftkich „iakoby żśrtując. Coć 
` fię zda Cecylia tá przyfzła Małżonka moiá ? Zacność z urodze- 
nia, dofyć gładkości , dofyć obLyczałow Pańfkich. S „oná: 
Ani pieknieyfzey , śni zacnieyfzey nic mogłeś Panic mov fobie 
przybrźć, z ktorą abyś wiek {woy fzczęśliwie prowśdżił, wiec- 
nieć tegofżyczę; śle widzę to Pánicnká miękko wychowańa, 
[watpie áby tak wiele wyćicrpieć moglá: lecz nie o tym teraz 
lĘzecz, Gosćiom wygadzść przyftoynicylza. 

Już też Przemyfław nie mogł dłużcy zńieść twardego umy- 
|fłu (wego, y proby ták ćięfzkicy, Małżonki fwey. Dofyć iuź 
znaczną : ržecze Cecylio, y wfzyftkim wiádoma ieft wiárá y ftá- 
tecznosé twoiá , nic wiem áby pod Niebem taka druga náláziá 
fat Bialoglowá. A to wyrzckízy , przy wfzyftkich Gośćjachu, 
obľá pi Cecylią Małżonkę (wą, y do niey rzecz czyni: Tyś nay- 
milfzą Zoná moiá » tys moy doświadczony Przyiaćici, infzcy 
nád čie mieć niechtę, śni mogę, Tá 745 ktor rozumiefz bydź | 
Oblubienicą nową, ie& Corká twoóiá, y ten co Szwágrém przy - 
fztym mienią , ieft Syn twoy ; Te {a włafue Džiatki twoie, ná 
wychowanie do Sioftry moicy , 4 Biśrowcy twojcy, bez 'wiś- 
domośći wyfłanc, przyimi ic pod opiekę twoię iáko włafre: 

lá Gi niech fięwftydzą, eo opácznie ò mnie rozumieli, A ižem 
|ftateczney włócy,twojcy, y nieodmienncy miłośći doznał po 
tobie: nikt mi mądry zá złe mieć nic będzie; zazdroséhvi niech" 
Gç gdyza, y ňieuleczong chorobaza zdrośći niech fię trapiż, — 
|, Zśtym one Dźiatki z płaczem całował, y Małżonee {wey 
żlurniśłcy oddawał: ktore oná mile ukochałś y ucálowáfá.., 
A nim do Rołu siedli, wžiely ią Panie do Pokoiu, y Wkofzto- 
wię fząty ubrźły, kleynotśmi.przyozdobiwfzy , do ftołu przy - 
prowśdiły, Tám przy Księznie Opolikicy iśko Gofpodyni á- 
| dłó;y z wielką učiecha Gosčie-wfzyftkiť Czeftowálá y wčfciilá. 
Mazykś gefoło y krzykliwyie wydawálé rożne wefołośći, gdy 
beprer ` 
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#zemiyftaw z Džiaték (wych wielce ćiefzył, v iuż fieHi4l2 
go došwiadczánia zarzekł, y Cecylią przy wfzyftkich Go. 
ach mile przeprafzat. Z czego wfzyfcy Gośćie kontenči+o- 
awśli, y kilka dni wefotych, w wielkim doftátku zażywali 
ofkofzy. =. h | 

Wiele lat potym w zgodžie y miłośći wiek fwoy prowśl 
Łili: R, też Thcofilá ubogiego, doftátkámi więkfzemi Prze 


lyftaf#Niaže opźtrzył, y przy fobie miał. Corkę fwoię pred. 
8 zá Zaćne Książę Cie(zyňíkie wydał, á Syná fwego włam- 
fnym Džidžicem Pańftw wych uczynił: y ták fzczęsliwy | 


w Małżeńftwie, fzczęśliwy y w Džiatkách fwych i 


-zoftawał. 
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